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BITJRC POŚREDNICTWA PRACY DLA 
1RTYSTĆ V WIDOWISKOWYCH.

('l od n ts,n-go woresponil i jfn ta .)  j

Warszawa, 7 listopada, (st) Polski 
Związek Artystów Widowiskowych 
uruchomił w ostatnich dniach społe
czne binro pośrednictwo pracy dla ak
torów kabaretowych, estradowych., re- 
wjowych itp. Zadaniem tego biura jest 
ochrona artystów przed wyzyskiem 
ze strony zarobkowych biur pośrednic
twa pracy. Biuro Polzawidu pobierać 
będzie od właścicieli imprez 5 prc. 
wynagionzenia miesięcznego za po 
średniczenie aktora, a artyści wpła
cać będą 5 prc. swej gaży na cele fun 
duszu bezrobocia artystów widowisko
wych.

ODZNACZENIE aKTORKI.
t I" ' nfi.)

Warszawa, 7 listopada, (st) Z o- 
sazji rocznicy niepodległości Czecho
słowacji szereg literatów, muzyków i 
plastyków oraz aktorów otrzymało 
nagrody państwowe. M i. za nracę aa 
polu scenicznem nagrodę otrzymała 
znana w Polsce znakomita aktorka 
Marja Hnebnerowa. SOBOWTÓR KS. W ALJI. 

(Do artykułu  na str. 9-tej.)

WY AZD KSIĘCIA SJi! iSKIEGO 
Z  WARSZAWY.

( T e le fo n e m  ou  i , K o resp o n d e n ta . )

Warszawa, 7 listopada, (st) Książę 
sjamsKi Aditja ol Jambor, bawiący 
wraz z małżonką od kilku dni w War
szawie, w dniu dzisiejszym, pociągiem 
wileńskim odjeżdża do Hygi.

— —o-----
Sniadanil na lześc PRor. m

LIŃSKIEGO.
Paryż, 7 listopada. (PAT). Amba

sado’ Chłapowski wydał wczoTaj śn.ia 
damie na cześc profesora Zielińskiego, 
z okazji mianowania go profesorem 
honoris causa uniwersytetu parys
kiego.

Z powodu likwidacji działu

Śniegowców i kaloszy
oryginalnej m arki

T R E T D R N Sin ■ ■ i i t n r n B
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Sprzedaje je po bajecznie niskich 
cenach (ceny uwidocz. w o unie wysta

wowym) F irm a: 9944

B R E T 7  i P 0 R D E S
LWÓW, LEGjOKÓW '35. Telef.: 21-4S.

Artykuły zimowe po wyjątkowo niskich cenach.

CAWIARNIA i 
RESTAURACJA

Lwów, ul. 3-ro Kaja, rrir.,.j przetc’rwego prccjrziru kabaretow ego i znakom itej orkiestry Kesslerów, z uowoau 
krytycznych czasów, ZNIŻYŁA CENY kabaretow e oralnie do połowy. O liczne odwiedziny uprasra  Zarząd.



Wnłeczki i Kit " ł f T S S  LU D W IK  H O SZO W SK I Główny Skład Farb we Lwowie 
ui. Akademicka 3. Tel. 6-69.

Opinja 
Francji.

Lwów, 8 listopada.
We wczorajszym numerze poda

liśmy przebieg manifestacji przyjaźni 
francusko - polskiej w Paryżu, mani
festacji, mającej być odpowiedzią na 
uporczywie ponawiane próby podwa
żenia łączącego nas traktatu. Byłny 
to zatem pierwszy, głośniejszy wyraz 
reakcji patrjotów francuskich przeciw 
sugestiom tchórzliwej neutralności i 
krótkowzrocznego pacyfizmu niektó
rych polityków i publicystów Francji.

Suiestje te posiadają charakter 
b urazi ej poważny, niż możnaby są
dzie na poastawie chociażby fantasty
cznych występów Herve go Uderzają 
w  czulą struną psvchologji drobnego 
francuskiego „bourgois", zamkniętego 
w drobnych, zapobiegliwie prowadzo
nych interesach i z reguł} nieorjeutu- 
jącego się w szerszych zagadnień ich  
polityki międzynarodowej. Ten sam 
mieszczanin dal się niegdyś porwać 
złudzeniom o potędze rosyjskiej roz
czarowany i poszkodowany dziś tem 
skrupulatniej ogranicza się do spraw 
bliskich i nieryzykownych. A oto mó
wi się mu: Nie bój się Niemiec, bo
z  tej strony ule nam nie grozi. Osta
tecznie dzieli nas od nich mur 300 
fonów, wzniesionych lub właśnie bu
dowanych zgodnie z dośw iadczeni mi 
wielkiej wojny. Takie same fortyfika 
cje powstają na pograniczu włoskiem 
Jesteśmy więc o tyle bezpieczni, o ile 
r-e waamy się w daltlc s a sunturnisze 
przeduęwzięcja. Takiem ryzykiem 
jest sejuuz z Polską i zawarte w nim 
gwarancje. Należy go znieść, bo może 
nar uwikłać w nową wojnę. Należy 
dać Niemcom wolną rękę na ‘Wscho
dzie, bo wtedy odciążymy nacisk ich 
w  naszym kierunku, bo wtedr Niemcy 
będą miały z czego płacić nam od- 
szkodow anie. bo wreszcie wtedy Niem
cy nie będą miały interesu w łącze
niu się z Włochami.

Na tle takiej propagandy rozpo
wszechnia się i umacnia tolerancja no 
nunkcie niemieckich dążeń rewizyj
nych i osłabia solidarność z Polską. A 
tmdno jest wytłumaczyć komuś, kto 
może nie dobrze orjentuje eię w geo- 
grafji i etnografji wschodniej Europy, 
źe klęska nad Wisłą pociąga zawrze 
za sobą klęskę nad Renem, lub że 
skutkiem zaborów był Sedan..

Oficjalna opinja Francji oczywi
ście inaczej ocenia sprawę. Niedawny 
kongres radykałów, najsihrejsze] gru
py w parlamencie francuskim, wypo
wiedział się przeciw rer/izji trakta
tów. Ale tuż po kongresie jedzie młody 
deputowany tej grupy, uważany za 
wschodzącą gwiazdę polityczną, nie
jaki p. Got, do Berlina, gdzie przema
wia za «twrócen™nr Niemcom tego 
wszystkiego, co utraciły po wojnie, 
z wyjątkiem tylko — Alzacji i Lota
ryngii. Jest to po licznych innych wy
stąpieniach i publikacjach pro-rewi- 
zyjnych wyraźny dowod psychozy, 
Z'pewnością inspirowane’ przez agen
tów propagandy niemieckiej i nieprzer 
•wanie pracującej ad usum Berlina w 
imię jakoby interesu Francji i jakoby 
Dokoju Europy.

W tych warunkach doniosłe zna-

?o!skr pożyczył* RumunJI
200 parowozów.

Lwów, 7 iistopaaa. O5AT). W myśl 
zawaRej dnia 18 września br. umowy 
polsko - rumuńskiej na w ypożyczenie 
przez polskie koleje państwowe kole
jom rumuńslrim 200 parowozów na 
okres dwóch do trzech miesięcy, prze
szło dotychczas przez Lwów do Ru- 
munji około 60 parowozów towaro
wych typu T. R. 11, z  tego 12 przyna

leżnych do lwowskiej dyrekcji. Opła
tę za wspomniane parowozy określono 
na 8 dolarów dziennie. Wiraż z paro
wozami wysłano do Bukaresztu kilku 
polskich maszynistów w charakterze 
insłruktorów. Umowa ta wobec chwi
lowego słabszego nasilenia ruchu iowa 
rowego wewnątrz kraju jest dla pol
skich kolei bardzo korzystna.

Ró;:nica jednego mandatu
WYNIK WYBUROW DO SENATU W AMERYCE.

Nowy Jork, 7 listopada (PAT). O- 
stateczne rezultaity wyborów do sena
tu przedstawiają się w ten sposób, iz 
republikanie uzyskali 48 mandatów,

demokraci 47, zaś jeden mandat o- 
Łrzyinał kandydat lam erów  i  labou- 
rzystów.

Wiochy uriłuią pośredniczyć
między Rosją a Rumunją.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 listopada, (st) Buka
reszteński dziennik „Lupta“ donosi, 
że z inicjatywy włoskiej Turcja usi
łuje pośredniczyć między Rumuni? a 
Rosją, Konkretne propozycje tureckie 
nie zostały dotychczas w Bukareszc.e 
przedłożone. Dziennik wskazuje, że 
wskutek nawiazania stosunków go
spodarczych między Sowietami a ich 
i ą siadami Rumun ja znajdzie się w itt.

■J*

pełnej izolacji w stosunku do Rosji 
sowieckiej. Porozumienie z bolszewi
kami Rumunja uzależnia w pierw
szym rzędzie od uznania prze? Sowie
ty przynależności Besaiahji do Rumu 
nji. Bez tego warunku wszelkie roko
wania z Rosją i usiłowania medjacyj- 
ne będą bezcelowe, gdyż Rumunia ni
gdy nie zrezygnuje z Besarabji.
.

i '  ‘ ./ ' '

Kr . m  peszefii nrlop.
NA MIESIĄC,'GZY NA ZAWSZE?

( iT-leimn-iii od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta . )

Warszawa, 7 listopada, (st) Po dłu
gich debatach biuro polityczne partji 
komunistycznej postanowiło udzielić 
premjerowi rządu sowieckiego R/ko- 
wowi dymisji, narazie w formie urlopu 
miesięcznego, z którego Ryków nie 
wróci na stanowisko. Ryków spędzić 
ma przymusowy urlop, który jest ró
wnocześnie zesłaniem w jednein z mia
steczek nad Wołgą. N>ezzwIoeznie po 
zapadnięciu decyzji Ryków pod eskor
tą 2 przedstawicieli cmitralnej komi
sji kontroli został wywie*iony na 
miejsce zesłania, które trzymane jest 
narazie w tajemnicy. Ryków pozo
staje P')d obserwacją specjalnego od
działu agentów CI U, przyczem rozto
czona kontrola wzorowana jest na 
kontroli, której w swoim czasie pod
legał Trocki na wygnaniu w Turkie
stanie.

PAPIEROSY NA KARTKI.
Warszawa, 7 listopada, (st) Wsku

tek dotkliwego bTaku tytoniu, władze 
] so w ieck ie  zarządziły, aby  pnpieresy 

sprzedawano jedyn ie  tym robo tn ikom , 
którzy posiadają zaśw iad czen ie  miej

scowych organizacyj komunistycz
nych, iż należą do nalących. W te a 
sposób, aby mieć prawo kupna ogra
niczonej ilość; papierosów trzeba po 
oierwsze byó członkiem partji komuni 
stycznej, po drugie wylegitymować się 
specjainem zaświadczeniem, iż dany 
obywatel jest palący. Inne warstwy 
ludności pozbawione są możności ku
powania wyrobów tytoniowych, kłóre 
stały eię w ten sposób w Sowietach 
przedmiotem zbytku.
TAGORE NA ŻOŁDZIE SOWIECKIM.

Wartzawa, 7 listopada, (st) Sowiec 
kie wydawnictwo państwowe Gosizdat 
podpisało kontrakt ze znakomitym po
etą hinduskim Rabindranath Tagoie 
na prawo tłumaczenia i wydani;, jegu 
pamiętników w języku rosyjskim.

i.igure przeoiui ua mnę o. przedsta
wiciela dyplomatycznego Sowjetów w 
Afganistanie, Pirtrow- list, w którym 
dziękuje za honorarjum, wynoszące kil
kanaście tys. dolarów i oświadcza swoje 
sympatje dla rządu sowieckiego.

SAMOBÓJSTWA czekistów .
W prawa. 7. lisfonnda. (st) GPU mo

czenie mieć będzie debata nad pobty- 
ką zagraniczną w parlamencre i sena
cie francuskim. W ogniu krytyki i 
aprobaty polityki Bnanda, będącej 
duchfiwum ojcem całej pronem af skie] 
orientacii z jej żałosnym delctyzmem, 
zapewne w pełnem świetle stanie rze
czywista opinja francuska o rewizji

granic i sojuszu z Polską. Na razie 
bowiem mamy do dyspozycji tylno 
objawy oderwanej z jednej strony ofer
ty Herve‘go i Cot'a, z drugiej manife
stacje przyjaźni i wierności dzies:eciu 
tysięcy patriotów. Co jest prawdziw
sze?

 o------

J$3 Żądajcie
francuskie

bibułki 9670 
cygaretowe

skiewskie ogłosili wykaz samobójstw 
popełnionycl przez czekistdw. W czasi ~ 
ostatniego półrocza poz&awiło się śyei- 
81 czekistuw, w tem szereg preaeeow Cze 
rezwyozajek prowincjonalnych. Wedłur 
“prawozcań ws-yscy denaci skończyli 
życic wsknt V silnego rorstreji nerwo
wego, który jest wynikiem „uctążUwej 
pracy przedniej straży rewolucji".

ROCZNICA REWOLUCJI W MO
SKWIE. „

Moskwa, 7. listopada. (PAT) Z d- 
kaz.i 13-tej rocznicy rewoiucji paź
dziernikowej, w moskiewskim wielkim 
teatrze odmyło się uroczysty nosiedze 
nie plenarne sowjeti’ moskiewskiego w 
obecności członków rządu, przedsta
wicieli organizacji partyjnycn i zawo
dowych, delegatów fabrycznych i de
legacji przybyłych z zagranicy. Kali
nin wygłosił dłuższe przemów1 enie, 
poświęcone sytuacji wewnętrznej i ze
wnętrzne; ZSRR. i oświadczył, że pod 
pozorem walk! przeciwko dumpingowi 
sowieckiemu inperjaliści przygotowują 
inte-wencję przeciwko ZSRP Jednak
że wszyscy na całym świecie wiedzą, 
że sowjety są przeciwko wojnie i 
wszelkiemi siłami staraj? się jej uni
knąć. Po przemówieniu Kalinina za
biegali głos przedstawiciele fahryk, za
kładów przemysłowych i kołhoaów 
Po posiedzeniu odbył się koncert -i 
premjera Lowej sztuki wystawionej w 
wielkim teatrze pt. „Na u-mzytach waż* 
(dziemikowych“.

 o-----
KONFERENCJA 1J3TNTC21A W JUGO* 

SŁAWJL
(Telefonem od o korespondenta.)

Wariwawa, 7. listopada, (et). Aero
klub jugosłowiański, który organizuj* 
w roku przyszłym doo oczny lot Małej 

Ententy i  Polski w roku przyszłym, 
run. pierwszą konferencję przygoto
wawczą informacyjną, Na konferencji 
omówione Dędą zusadniezu wytyczne 
i sziizogólowy regulamin lotu Małej 
Ententy i Polski, w roku nriryaałym. 
Bklad delegacji po’skiej na konferencji 
w Belgradzie nie został “Bzcze usta
lony.

aAMOB ÓJSTVT0  W KOPALNI
(Telefonem od naeiego korespondenta.)

Warszawa, 7. listopada, (st). Ko
palnia „Juljusz'' w Sosnowcu była 
wczoraj widownią siraszliwegc samo- 
pójstwa dziewczyny, Pracownica ko
palni 21-letma Maeja. Klinówn* “ko
rzyła u przepaść -.-bu. ponosząc na
tychmiastową śmierć. Na głębokości 
315 m. znaleziono jej ciało, przedsta
wiające bezkształtną, krwawą masę, 

 o—
n a p a d  bandy ck :

(Telefonem od naszsgt korespondenta.)
Warszawa. 7. listopada, (st) Nocy dzi- 

s ejfzei na dom niejakiego Kotuli we 
wsi Lisia w powiecie dubieńskim napa
dło pięciu BŁmasfeewrnrch i uzbrofo- 
nych u rewol-werj bandytów, brdrzj pfl 
sleroryzowaniu domowników zrabowaB 
przeszło 500 zł. iiotów&ą. futrr ftp. Ban
dyci mezairzymnl przm. nikogo zbiegi8 
w niewiadomym kierunku. Łarząazesy 
pościg nie dal żadnegr rezultatu.
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iESMKŁWielka mowa
w obronie sojuszników.

Granice Polski są granicami Francji,
Paryż, 7. listopada. (PAT) Zapo

wiedziany na wczoraj w parlamencie 
ialszy ciąg rozpoczętej we -wtorek dy
skusji w sprawie polityki z ag: anicz- 
nej ściągnął niebywały

napływ publiczności.
Nie można byio zadość uczynić wszy
stkim prośbom o karty wstępu i więk- 
- a  część publiczności zmuszona była 
odejść, nie znalazłszy miejsca na ga- 
'erji.

Kulminacyjnym punstem pojedze
nia było wystąpienie posła Francklina 
Bon;!lona, który w ciągu dwu godzin 
rozwinął swoją interpelację w spra
wie stanowiska rzadn w obeo skandali, 
cznyoh deklaracyj ministrów niemie
ckich, którzy nazajutrz po przedter
minowej ewakuacji Moguncji w 9żere- 
gu wystaoieó zażądali rewizji hazta  
tn wer-alskiego, a mianowicie 

zmiany granic Polski, 
debmltaryzacji Nadrenii i redukcji sil 
zbrojnych Francji. Poseł Franrklin 
Bouillon uroczyście oświadczył, że 
nie kiernją nim w jepo wystąpieniu 
żadne względy polityki wewnętrznej. 
Zachowanie się wszystkich stronnictw 
niemieckich dowodzi, źe obecny stan 
rzeczy narażony jest na poważne nie
bezpieczeństwo. W całyęh Niemczech 
prwadzi się zaciętą kampanję na 
rzecz rewizji granic. Francja powinna 
dać do zrozumienia, że

ni i donuści ona nigdy, 
aby pośrednio lub bezpośrednio naru
szono granice wytknięte przez traktat 
wersalski. Jak moglibyśmy snojrzeć 
w oczy ał, .zym sojusznikom Polanom 
i Belgom, gdybyśmy zamilkli w chwi
li, gdy mowa jest o zamachu na ich 
granice, a zwłaszcza w chwi'i, gdy co 
do Polski mowa jest o ziemiach, za
mieszkałych przez ludność polską, 
ziemiach, które skradziono Polsce 
przed ino laty. Granice Polski są gra
nicami Francji zarazem.

Francja powinna oświadczyć, że 
ktokolwiek dotknie się granic Pol-

Okulista-operator
Radca

ETTUMJERfl
BALSAM ne - -
 ODCISKI

usuwa radykalnie bez bolu uporc^we 
nagniotk i  i zgrubiałe naskórki .

Skład ( w  rób

Apteka k i. E T T IN G E P A
Lwów, plac Gołuchowsklc .

6788

■Li, dotknie się ten. samem granic 
Francji

Przy hucznych oklaekach prawi
cy, centrum i na licznych ławach le
wicy poseł F-a-nklin Bouillon ■ opuścił 
trybnnę, Dalszy ciąg debaty nad poli
tyką zagraniczną odłożono do dziś go« 
dżina 3 popołudniu.

i BRIAND WYGŁOSI MOWĘ W OBRO- 
NIF SWEGO STANOWISKA, 

Wrrszawa, 7 listopada. (st) W po
czątkach przyszłego tygodnia należy 
oczekiwać, iż Briand wygkusi .rielką 
mowę polityczną o polityce zagrani
cznej Francji. Trwająca od dwu dni 
debata nad polityka zagraniczną po
trwa jeszcze kilka dni

GŁÓWNE WYGRKKE
Państwowe] LoterJO klasowej zostały 
obecnie z n a c z n ' e  p o w i ę k s z o n e :

1,000.000 Złotl ch
400.000 Złotych
300.000 Złoiycfr
2 0 0 . 0 0 0  Z ł o t y c h
200.000 Iłotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złctytfr 9
100.000 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych i t. d., 1 1. d.

Zamów zatem natychmiast l o s  1 -e j  K ł o s y  w najwięk
szej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

„ N A D Z I E J A " ,  Lwów, Sykstuska 6.
albowiem

ciągnienie odbędzie się jiłż 18. E 20. b. m ł
C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .

Ceny losów pozostału niezn 'enione: j
ćwiartka - Zł. 10*—, Połówka - Zł. 20*—, Ćaiy - Zł. 40*—

f Spróbuj szczęścia, a fortuna Ci się uśmiechnie! 9983

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką I. 7.
(N o w y  G m ach Sprechera

PRZYGOTOWANIA DO SOBORU 
FRAW OSŁAW NEGO.

Warszawa, 7. listopada. (PAT). W  
dniach 6. i 7. hm. w pałacu metropo
litalnym na Prądzie odbj ło się posie
dzenie pTezydjum oraz przewodniczą
cych i referentów poszczególnych 
przedsoborowych zebrań kościoła pra
wosławnego. Złożone sprawozdania 
wykazały, że wstępne opracowanie 
materjałów zostało przeważnie już u- 
kohezone, tak, że prace komisj: bedą 
mogły się rozpocząć już w grudniu. 
Obradom przewodniczył J. E. Metropo
lita Dionizy.

Minister Kwiatkowski o pcmocy
kndytow&; dla tfiłopcIsKi Wschodniej

{Gpecjatny wywiad „Gare Py Porannej"),
t T e l e i o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Warszawa 6. lislonada. Wobec 
rozpoczęcia przez ^Gazetę Poranną' 
akcji na rzecz opracowania „progra
mu natychmiastowego" dla Małopol
ski Wschodniej, dotyczącego przede- 
wszystkiom szybkiej pomocy kredy
towej dla hanaiu, rękodzieła i rolni 
ctwa, warszawski korespondent '-„Ga 
zety Porannej" zwrócił się do p. Mir. 
Przem. i Handlu inż Kwiatkowskie
go z prośbą o poaanie dla Czytelni
ków naszych swej opinji o tego ro
dzaju akcji i możliwościach jej powo
dzenia.

P. Minister Kwiatkowski przyjął 
Waszego Korespondenta i oświadczył 
co następuje:

— Losy woienne i powojenne Ma 
łopolski Wschodniej — rozpoczął p

Min. Kwiatkowski — są
naprawdę bardzo ciężkie. 

Nigdzie bowiem — może tylko z w y 
jątkiem ŚląsKa — uczucia bezantereso 
wnego patrjotyzmu nic przejawiały 
sio w najszerszych masach społeczeń 
stwa bardziej silnie, bardzie] żywio 
łowo, jak właśnie we Lwowie.

Już w dniu wybuchu wojny jasnem 
było dla całej ludności, że właśnie 
ona poniesie najcięższe ofiary osobi 
ste, że Małopolska Wschodnia tóę 
dzie jednym z głównych terenów gi 
gantycznych walk. Mimo to ta 

wymodlona ,,walka mdów“ 
niosąca za sobą przeczucie w o ln o ś ć ,  
Polski, była powitana niemal s entu
zjazmem

Wśród zawieruchy wofennej.
A potem przyszły najcięższe lata 

wojny, zniszczał cały dobytek tej lu
dności „semper fidelis" dla Polskii 
gdy przewalały się coraz nowe, coraz 
straszniejsze i krwawsze nawałnice — 
ludność *a wierzyła niezłomnie w 
Polskę, w jej niezaprzeczalne prawa 
w jej lepszą przyszłość. Jednakże lata 
powojenne siały się tylko nową próbę 
wytrzymałości i hertu woli tej ludno
ść^ związanej nierozdzielnic od wielu 
stuleci z Tolską.

Najtęższe jednostki zaabsorbowa 
ne zoutaly przez inne dzielnice pań 
stwa — Lwów, dawny Piemont poi 
skości, stał się miastem wojewódz 
-dcm handel począł się koncentrować

w innych ośrodkach, nadzieje na eks- 
panzję na rynki Wschodu zaw.odly, 
przemysł rozwijający się powoli( ale 
pomyślnie nod wpływem akcji Wy
działu Krajowego i Ligi przemysło
wej po wojnie oraz w okresie infla
cyjnym, po«-ząl się chylić kn upadko
wi, nie mogąc uzyskać wydatnych a 
rzeczywiście niezbędnych pomocy ze 
strony zubożałego państwa.

Byłoby jednak olbrzymim błedem  
— ciągnął dalej p. Minister •— gdy
byśmy nie mogl: wzbuazić przekona
nia, że tej dzielnicy Polski zawsze tak 
ofiarnej, tak cierpliwej, tak wytrwa
łej  ̂ lak pracowitej, nie czeka lepsza 

jaśniejsza przyszłość.

MIN. EU(TEN,TUSZ FWTAfKOWSKI.
Przeciwnie można wykazać, że mus:’ 
przyjść okree odrodzenia walorów 
zarówno politycznych, -• kulturalnych, 
jak i gospodarczych tej części pań
stwa. Jest to kraj niezwykła bogato 
wyposażony .przez aaturę w surowce. 
Posiana on olbrzymie piękna lasy, po 
siada siłę wodną, ropę naltową, gazy 
ziemne, wosk, sól, sole potasowe i 
wiele innych bezcennych surowców. 
Nowe prace geologiczne są w pełnym 
biegu, a prawie każdy rok przynoś, 
nam

nowe ważne odkrycia. 
Dzielnica ta posiada bodaj najiep- 

c a  nHiiił-.HJzoinieisza ziemie Pszenir
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czną, ludność skrzętną, czystą i pra- 
cow itą, w dziedzinie szeregu pronuk 
tów rolnych i hodowlanych posiada 
ona dominujące w Polsce stanowisko. 
Handel jej posiada duże tradycje, du
że fachowe wyiobienie.

Z konieczności uwaga całego pań
stwa zwraca się na nowe drogi han
dlowe, przestawia się ustawicznie 
z liaji W schód-Zachód na kierun
kową Północ-P ołudnie. Brak jest 
właściwie jednego jeszcze zasadmcze- 
go elementu: dobrych, tanich, szyb
kich ♦  sprawnych dróg komunikacyj
nych na linji Lwów—Morze Czarne.

Potrzeba ta staje się jednak coraz 
bardziej aktualna, odczuwana nietyl 
ko przez nas, ale również i przez na
szą przyjaciółkę i sąsiadkę Rumunję.

Postulaty doirzaiy 
Już do realizacji.
Jestem głęboko przekonany — mó 

wił dalej p Min. Kwiatkowski — że 
gdybyśmy zdołali stworzyć tę wielką 
arterję komunikacyjną i  choćby W 
nieznacznym sfopi.iu zwiększyli kre
dyty dla handlu, Małopolska cała za- 
tętniłaby nowcm intensywncm ży
ciem. Finanse miast tamtejszych po
prawiłyby się, powstałyby nowe in
westycje, wzmógłby się przemysł i 
handel, wzrosłyby ceny ziemi, po 
wróciliby do pracy emigranci tej zie
mi, Targi Wschodnie nabrałyby jesz
cze większego znaczenia, ożywiłby się 
ruch budowlany, stworzyłoby się pod
stawy dla przyjaznej współpracy z 
ludnością ukraińską, w swoje, masie 
lojalną wobec państwa polskiego, pra 
cowitą, uczciwą i zw iązaną od dawna 
węzłami krwi z ludnością polską.

Postulaty powyższe są obecnie doj
rzałe już do podjęcia prac konkret
nych. Więc nie można wątpić, że 
muszą być spełnione, gdyż są zgodne 
nie tylko z interesami miejscowej lu
dności, oświadczy! wkoncu p. Mini
ster — ale i z interesami państwa pol
skiego jako całości.

*
Uwagi p. Min. Kwiatkowskiego 

wywołają niezawodnie duże wrażenie 
wśród społeczeństwa polskiego w Ma 
łopolsce Wschodniej. Trzeba dodać, 
że wyże] przytoczona opinja pocli-cdzi 
od jednego z najaktywniejszych człon 
ków gabinetu rządu Marsz. Piłsud
skiego, od Ministra, który zna na
prawdę dobrze zarówno sytuację gosp 
podarczą, jak i polityczną Małopolsk: 
Wschodniej, zarówno z racji swego 
pochodzenia, jak i też szczegółowych 
studjów przeprowadzonych przez nie 
go a jako szef jednego z najwięk
szych resortów ma decydujący wpływ  
na udzielenie faktycznej pomocy w 
zorganizowaniu daleko idących kre 
dytów dla handlu, rękodzieła i rol
nictwa Małopolski Wschodniej. Nie u- 
lega też wątpliwości, że opinja p. Min. 
Kwiatkowskiego zwróci uwagę czyn
ników lokalnych, a zwłaszcza organi 
zacyj przemysłowo - handlowych, któ
re w najbliższym czasie skonkretyzują 
plan działania i wystąpią z konkret
nym wnioskiem w nowyższej sprawie 
Jest pełna nadzieja, że azięki przy 
chylnemu stanowisku władz central 
nych dla Małopolski Wschodniej^ mo
że rozpocząć akcję

St. 'Zarhariasiewicz.

Aresztowanie kandydata n* ęosła
POD ZARZUTEM DEFRAUDACJI PIENIĘDZY PUBLICZN1CH.

Warszawa, 7 listopada, (st) Dziś 
ramo aresztowano niejakiego Moszka 
Kiyma, prezesa czerniakowskiego od
działu organizacji sjonisty-czdiej oraz 
LiebLabera, prezesa Związku drob

nych kupców. Obaj stoją pod zarzutem 
defraudacji pieniędzy ma szkodę 
Związku. Krym jest kandyaatem na 
posła z  listy sjonis.ycznej Grynbau- 
ma.

S?iw iedliwość nemiecka
POWODUJE SIE DALEJ NIEN AWICCIA WOBEC POLAKOW.

(Telpfonem od njszego korespondenta.)
Warsuawa, 7. listopada, (st). W 

procesie przed sądem przysięgłych w 
Greizwaldzie (Niemcy; oskarżony o 
zamordowanie proboszcza w Dnchero- 
wie 22-letni Izydor Kiiiowairi skazany 
został na dożywotnie więzienie, a je
go towiarzysz Aleksander Frugow na 
15 lat ciężkiego więzienia. Kidrowski, 
urodzony w Starogardzie, z zawodu 
malarz, jest obywatelem polskim, w 
więzieniu starogardzkim poznał się z 
Krugowem. Rosjaninem, urodzonym w 
Samarze i razem z nim zbiegł do Nie

miec. Po drodze obaj złodzieje doko
nali 16 kradzieży. Podczas włamania 
do probostwa w Dncherowie zostai 
przez nich zastrzelony miejscowy 
ksiądz. Podczas dochodzenia policvj- 
nego Krugow przyznał się, iż strzały 
padły z jego ręki. Na rozprawie zezna
nia te odwołał. Kidrowski obstawał 
przy t.em, że nie jest zabójcą, a mimo 
to otrzym al wyższą kare niż jego to
warzysz, który w śledztwie zeznał, iż 
księdza zamordował.

Konferencja okrągłego stołu
ZOSTANIE OTWARTA WE ŚRODĘ.

Londyn, 7. listopada. (PAT). Indyj
ska konferencja „okrągłego siołu" o- 
twarta będzie przez kióla Jerzego w 
królewskiej galerji Izby lordów w 
przyszłą środę. Następne posiedzenia 
odbywać się będą w pałacu św. Jas ó- 
ba, gdzie wszelkie przygotowania do 
konferencji są już na ukończeniu. W 
ciągu kilku ostatnich dni w pałacu

tym odbywały się również wsiępne in
formacyjne zebrania delegacji. Stół, 
wokoło którego zrsięuzie 86 delegatów, 
został specjalnie zrobiony na tę kon
ferencję. Znajduje się on w sali królo
wej Anny, gdzie odbywały się plenar
ne posiedzenia ostatniej konferencji 
morskiej.

fteszcz^liwy wypadek w cyrku.
ARTYSTKA SPADŁA Z TRAPEZU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warezawa, 7. listopada, (st). Pod
czas wczorajszego przedstawienia w 
cyrku w czasie wykonywania skoków J nia 
spadla z trapezt z wysokości 10 m. : 
jedna z artystek, 20-letnia Ela Foch- I

lerówna. Lekarz stwierdził ciężki stan 
wskutek obrażeń i ogólnego potłuoze- 

Fochlerównę przewieziono do 
szpitala.

Kara za umyślne podpalenie
W Y o O K O  Z A A S E L U I t  O W A M J J  F A B P Y K i .

Łódź, 7. listopada. (PAT) Wczoraj w 
trzecim dniu procesu przeciw  fabrykan
tom oskarżonym o podpalenie tabryki 
w celu otrzym ania prem ji asekuracyjnej 
zapadł wyrok, mocą którego trzej prze
mysłowcy, Cukier, Rubin i Skheinfarber 
oraz wynajęty przez nich zawodowy zło

dziej k ilkakro tn ie  karany  Spektor zostali 
skazani na karę po 4 lata w iezienia każ
dy z pozbawieniem  praw . Żona fabry
kanta Rubina za udział w podpaleniu zo
stała skazana na trzy la ta  w ięzienia z za
m ianą na dom poprawy.

Straszns zbrodnia na szosie.
KAMIENIEM ZAMORDOWAŁ JADĄCEGO WIEŚNIAKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 7. listopada, (st) Wczo
raj wieczorem szofer autobusu kur
sującego między Piotrkowem a Ło
dzią zauważył na szosie w pobliżu wsi 
Wola Rokszycka wóz chłopski stoją
cy w poprzek drogi. Gdy podszedł do 
wozu, oczom jego przedstawił się 
straszny widok. Na przodzie leżał 
nieprzytomny wieśniak ze strasznie 
zmasakrowaną głową. W autobusie 
znajdowało się kilku policjantów i le 
karz, którzy zajęli się nieprzytom
nym. Woźnicą — jak się okazało —

U nerwowo chorych i cierpiących psy
chicznie, łagodnie działająca naturalna 
woda gorzka F r a n c i s z k a - J ó z e f p r z y 
czynia się do dobrego traw ienia, daje in. 
spokojny, wolny od ciężkich myśli sen. 
Żadać w aptekach , 0°°5

i...... . „. e\-s.:i.:y » % .

szkamec Piotrkowa Trajdow, 'zakuto 
w kajdany i odwieziono do w ięzie
nia. Rannego Cerkę przewieziono de 
szpitala.

 o------
STAŁE POSELSTWO W MEKSYKU.

Nowy Jork 7. listopada. (PAT) Do 
noszą z Mexikocity: Ambasador Rze
czypospolitej w Waszyngtonie Filipo
wicz wręczył prezydentowi Ortiz Ru
blu listy uwierzytelniające w charak
terze posła polskiego^ zawiadamiając 
zarazem o utworzeniu stałego posel
stwa w Meksyku.

 o -----
NIEFORTUNNY WYSTĘP AGENTÓW 

MOSKIEWSKICH NA KRESACH.
Wilno, 7. listopad?. (PAT) Przed k il

ku dniann do wsi Zagajniki, pow. Bra- 
sfaw przybyło kilku agitatorów  kom uni
stycznych którzy zwołali wiec przedw y
borczy, na którym  podburzał' ludność do 
ekscesów, nie płacenia podatków, odma
w iania rekru tów  itd. Agitatorzy nam a
w iali zebranych do głosowania . na listę 
komunistyczną. Zebrani na wiecu wło
ścianie zorientowawszy się w  demagogji 
wysłanników  kom im ernu postanowili ra 
morzutnie wymierzyć im doraną karę. 
Z opresji w ybawiła agitatorów  policja, 
k tóra zdołała z trudem  wyrwać ich z rąk  
tłum u i odprowadzić do aresztów.

  -----
ARESZTOWANIE KOMUNIZUJĄCYCH 

STUDENTÓW W WILNIE.
W ilno, 7. listopada. (PAT) Na te re 

nie W ilna aresztowano k ilku  aktywnych 
wywrotowców, w tem  k ilku  studentów 
którzy czynili próby zorganizowania w 
dniu dzisiejszym dem onstracji w  celu 
uczczenia 13 rocznicy rewolucji bolsze
wickiej. Aresztowanych osadzono w wię
zieniu.

—-  o—
EGZAMIN SZOFERSKI GĄSIOROW 

SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7. listopada, (st) Znany 
pisarz W acław Gąsiorów ski przybyły nie 
dawno z A m eryki oraz jego małżonka 
złożyli wczoraj egzamin jazdy szofer- 
skiej.

O-----

1- •i"-- ,5- iĄ-*-v iv| ----- /

HUMOR i E N E R G J Ę  DAJE

był mieszkaniec pobliskiej wsi Józef 
Cerka. Po odzyskaniu przytomności 
zeznał on, iż jadąc zauważył, jak z ro
wu wysunął się jakiś osobnik. W kil
ka chwil później osobnik cichaczem 
wdrapał się na wóz i wielkim kamie
niem zadał mu kilka silnych ciosów 
w głowę. Niedaleko od miejsca na- 
oadu policjanci znaleźli osobm-ka sie- 
ząceg-c w rowie przydrożnym. Oka 

zało się, że płaszcz nieznajomego, jak 
również ręce poplamione sa krwią. 
Zbrodniarza, którym okazał sie mie-

„Odżywcza" P L U T O S zawiera 
prócz szlachetnej czekolady mlecz
nej glicerofosfaty i sole wapna 

w/g recept powag lekarskich.
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Z polityki 
za granicznej
K ł o p o t y  A n g t j i  

na Bliskim 
W s c h o d z i e

Lwów, 8, listopada.
Po opanowaniu sytuacji w In- 

djach przenosi się znow u punkt cięż
kości w angielskiej poi'tyce kolo- 
njalnej do krajów Bliskiego Wscho
du, które stały się ostatnio terenem  
poważnych wydarzeń poi itycznych.

W Egipcie po dymisji gabinetu 
stronnictwa Wafd doszedł do władzy 
mąż zaufania króla Fuada lsm ael 
Sidky Pasza, który rozwiązał parla
ment i od czerwca br. rządzi jedynie 
z ramienia króla. Zadanie rząuu 
Ismaela Paszy polegało na doprowa
dzeniu do porozr mienia między An- 
glją i Egiptem, do zawarcia traktatu, 
przyznającego Egiptowi samodziel 
ność, a Anglji rządy w Sudanie i kon
trolę nad kanałem Suezkim. 0  te 
właśnie punktj rozbiły się rokowa
nia pomiędzy nacjonalistami egipski
mi a socjalistycznym ministrem  
sprhw zagranicznych, Hendersonem, 
Konflikt ten przerodził się w zaitarg 
konstytucyjny pomiędzy parlamen
tem a królem Fuadem. U podstaw 
tego konfliktu leży jednak kwestja 
stosunku Egiptu do Anglji. Wobec 
tego, iż nowe wybory, podobnie jak 
wszystkie dotychczasowe, przynio
słyby zwycięstwo nacjonalistom, rząd 
egipski zmienił ordynację wyborczą 
na mocy dekretu króla. Zdaje się, iż 
na decyzję Fuada wpłynęły wieści 
z Londynu o rosnących wpływach 
konserwatystów, zatem o  możliwości 
powrotu do władzy Baldwina.

W Palestynie uległo położenie 
radykalnej zmianie na skutek ofi
cjalnego oświadczenia rządu angiel
skiego, iż wycofuje się ze stanowiska 
zajętego przed 13 laty w słynnej de
klaracji Balfoura Deklaracja ta mia
ła, jak wiadomo, urzeczywistnić na
dzieje sjonistów i przyznać Żydom w 
Palestynie prawo do założenia włas
nej siedziby narodowej. Ooecnie 
emigracja żydowska została całko
wicie wstrzymana, a nadto zabronio
no organizacjom żydowskim nabywa
nia ziemi dla celów kolonizacji.

Co wpłynęło na tik  stanowczy 
krok rządu Mac Donalda, który od
był niedawno podroż po Palestynie 
i manifestował swmje sympatje dla 
sjonizmu? Wpłynęły na to: 1) ze
szłoroczne rozruchy arabskie, 2) chęć 
pozyskania tą drogą Mahometan :n- 
dyjskich, żywo interesujących się 
losem swych braci w Palestynie, 
3) rosnąca propaganda Włoch na te
renie Ligi Narodów za oddaniem im 
rnanaam palestyńskiego, o czem 
świadczyć może projektowana w gru
dniu podróż króla włoskiego do Je
rozolimy, a wreszcie 4) nieodzowna 
we współczesne] polityce... nafta.

Tu dochodzimy do punktu, w któ
rym problem palestyński wiąże się 
i  problemem Iraku, od czerwca br. 
samodzielnego paąstwa, pretendują
cego do wejścia do Ligi Narodów 
Na mocy urnowy oagdadzkiej zrezy
gnowała bowiem Anglja z protekto
ratu nad terytorjum Iraku, zacho
wując jednak dla siebie prawo do 
utrzymania przez przeciąg 25 lat 
dwóch lotnisk wojskowych, oraz kor 
pusu wojskowego dla ochrony nie
podległości... Iral.u. Decyzja ta po
dyktowana była przedewszystkieni 
względami na... naftę. Do Iraku na 
leży bowiem Mossul. najbogatsze

List z  Paryżam

p r z e ć  s a d e m „ Gazette du Franc" a na
iwność ludzka. — Kulisy. --  

Krach. - GłodówkaUcieczka ze szpitala dowięzienia- -Sto za sto-
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „C»  Z E T Y  P O H iiN N E J " )

Paryż, w listopadzie.
Dnia 30 ub. m. rozpoczął się przed 

trybunałem karnym olbrzymi proces, 
przewidziany na 35 posiedzeń. Nie
ulega jednak już dziś wątpliwości że 
trybunał nie bedzl w stanie upoiać 
się z olbrzymim materiałem dowodo
wym i odwodowym, z szeregiem rze
czoznawców [marsowych i z całą ar
mią świadków, z których dwa tysią
ce (I) otrzymało już wezwanie na, roz
prawę.

Sprawa madame Hanau ciągnie się 
już od dwn lat blisko i 9ąd dawno już 
miał przystąpić do jej rozpatrzenia, 
gdyby nie manewry oskarżonych, 
szczególnie głównej.bohaterai, wsku
tek czego rozprawa była już kilkakrot
nie odraczana.

Tłem sprawy jest bardzo częste 
we Francji żerowanie na naiwności 
drobnych rentjerórr. jacy chętniej lo
kują swe oszczędności w przedsię
biorstwach, które zwykle wypłacają 
dobre dywidendy, aniżeli w  bankach 
na z góry wiadomy niski procent. Po
nieważ jednak Francja jest naibardziej 
typowym w świecie krajem re-rtjerów, 
namnożyło się wiele przedsiębiorstw 
i bamrów prywatnych, które zbyt szyb 
ko bankrutują. Dzieje się to zwykle 
bezgłośnie, ale conajmniej raz w mie
siącu jakieś bankructwo kończy się 
skandalem. Żaden jednak dotąd nie do
równuje skandalowi, którego epilog 
rozgrywa się wlaśu.e przed trybu
nałem.

Pierwszo początki.
Geneza sprawy jest następująca-.
Przed kilku laty założył zdolny i 

ceniony inżynieT paryski, de Com- 
ville, dziennik finansowy p. Ł.: ,,Ga
zette dn Franc", którego zadaniem 
była walka z dep.ecjacją franka. Cel 
szlachetny, spaczony został zupełnie, 
gdy „Gazette du franc" przeszła w 
rece n!e:akiej pani Hanan, kobiety 
niezwykle sprytnej i świetnie się orjen 
tującej w zawiłych sprawach finan
sowych. Nabywszy „Gazette" madame 
Hanau tworzyć zaczęła wokół niej 
rozliczne syndykaty finansowe, z któ
rych wiele pozostało na pacierze. Po 
kraju rozbiegła się cała stora naga
niaczy linansistki, którą walne zgro
madzenie akcjonariuszy mianowało 
generalną „prezydentowa" wszystkich 
przedsiębiorstw Gaze^. Dla ułatwie
nia pracy naganiaczom „Gazette du 
Franc" podawała często f kcyjne, lub 
nieprawdziwe kursy abcyj swych 
przedsiębiorstw, które nazajutrz, lub 
w kilka dni później szły niespodzie
wanie w górę. Naganiacze wykazy
wali na tych przykładach naiwnym 
wartość akcyj i masowo zbierali sub
skrypcje na akcje coraz nowych 
przedsiębiorstw.

Ogrom pracy przerastał siły nawet 
tak aktywnej kobiety, jak madame 
Hanau, to też zebrała wokół siebie 
sztab, który wykonywał ślepo rozkazy 
i polecenia pani prezydentowej. W 
skład tego sztabu wchodził były mąż 
prezydentowej, Lazar Bloch, redaktor 
„Gazette" Andibert, doradca prawny 
Pani Hersant i wreszcie założyciel 
„Gazette" inż. de Conrville.

Na szeroką skalę.
Zakrojona na szeroką skalę dzia

łalność, obejmująca licznemi filjami 
całą Francję, dawaia słodkie owoce. 
Do kas wotywafy nie setki tysięcy

lecz miljony, dziesiątki mil jon 6 w fran
ków. Taki; d z ia ła ln o ść  nie m ogła ujść 
uwagi innych spryciarzy, którzy posta

nowili pożywić <ńę przy pełnym żło
bie pani hanan. Do takich należał 
dyrektor młodego i doskonale prowa
dzonego pisma paryskiego „Hnmenr", 
które jednak z powodu swego młodego 
wieku (w chwili krachu liczyło : tie- 
spełna dwa lata istnienia), walczyło 
z rozFcznemi trudnościami. Dyrekto
rowi pisma udało się raz i drugi otrzy
mać od pani Hanau dobrze płatne 
ogłoszenia, ale gdy po raz trzeci spot
kał się z odmową, oświadczył p. pre- 
zydeniowej, że masi od niej otrzymać 
ogłoszenia na 150 tysięcy franków, w  
przeciwnym razie rozpocznie l ampa 
nje przeciw „Gazetti dn Franc" i  jej 
syndykatom. Pani prezydentowa na
myślała się długo. „Rumeur" prowa
dzona ' była uie tylko z temperamen
tem, ale i z tapet* m, „Ruimeur" do
stała ogłoszenia na 75.000 franków i 
zapowiedź dalszych. Ogłoszenia do
stał ,i „Quotddien" i kilka innych pism.

Przymusowa likwidacja.
Przed s:ęHorstwo kwitnęło, lecz 

zwykły śmiertelnik nigdy nie mógł się 
połapać w operacjach, jaki. się tan. 
dokonywały. W tym kwitnącym sta
nie nagle władze wgiądnęły w gospo
darkę i j miejsca rozpoczęły serję are- 
iztowań. Znalazła się pod kluczem nie 
tylko pani prezydentowa i jej cały 
sztab, ale i dyrektor „Rumeur" i kil
ka drobniejszych plotek. Przedsiębior
stwo oddano pod nadzór sądowy i za 
decydowano przymusową likwijamę. 
Rozpoczęło się mozolne śledztwo, w  
czasie którego powoli wypuszczeń' na

wolna stone za kanc.ą wszystkich o- 
skarżonych za wyjątkiem madame 
Hanan. Wówczas prezydentowa roz
poczęła głodówkę i doprowadziła do 
tego, że musiano ją umieścić w szpi
talu. Proby sztucznego odżywianiu nic: 
udały się, a tymczasem pewnego wie
czoru pan. Bauan zbiegła ze szpilala 
nii bez pomocy strzegącycL ją Inspek
torów policji i udała się... z powrotem 
do więzienia, oświadczając, że nie za
przestanie głodówki, dopókt nie zo-i 
etanie zwolniona.

Skuteczny apei do wierzycJeti.
Autorytet władz wystawiony zo

stał na ciężką próbę. Znalazło się jed 
nak wyjście. Dia uniknięcia wsze1- 
kich pozorów wymuszenia, trzybunał 
przyrzekł zwolnić pania Hanau za 
kaucją miljona franków, o ile zaprze
stanie wpierw głodówki Ale skąd pa
ni prezydentowa miata wziąć miljon 
franków? Naszyjnik jej wprawdzie 
ubezpieczony był na 300.000 fran
ków, ale w rzeczywistości nie przed
stawiał tej wartości. Wówczas obroń
ca jej zaape'ował do wierzycieli, — i 
o dziwo! — ci, którzy już stracili w  
przedsiębiorstwach pani Hanau 51 
milionów, złożyli jetszcze w ciągu 
dwóch tygodni dalszy miljon. Pani 
prezydentowa odzyskała wolność, a 
przyszedłszy do siebie po długiej gło
dówce, objechała całą Francję i za- 
pewniia wszystkich swych wierzy
cieli, że zwróci im powierzone sobir 
kapięały sto za sto!

W jaki sposób to uczyni, to jej ta
jemnica. Stwierdzić jednak należy, że

odzyskał? n ie m a l w zupełności zaufa
nie sw y ch  w ie rzy c ie li i zaczęła pono
w n ie  w y d a w a ć  pismo finansowe p. t.: 
„Force", którego Każdy numer jest po-, 
prostu ro z c h w y ty w a n y .

Cóż dziwnego tedy, że rozprawa 
budzi powszechne zainteresowanie, a 
wyrok oczekiwany będzie pTzez wszy-i 
stkich z naprężeniem 1 L. K-ski.

C z a r n y  k a n i a * .

podobno na świecie tery.oijum naf
towe, którego eksploalacj’ą ma się 
obecnie zaiąć w ielkie konsorcjum 
(Niemcy, Szwajcarjaj Włochy) pod 
przewodnictwem angielskich Hnan 
iisjow. Konsorcjum to rozpoczyna bu 
dowę naftociągów, któremi nafta bę

dzie płynęła z Iraku do... portów nai 
morzem Srórlziiemnem. Ale (jakich. 
Anglja opowiedziała się za Haif 
portem palestyńskim. Stąd zapew. 
tak pośpieszna decyzja Anglji z; 
poiwuceniem deklaracji Balfoura.

i. B.

, .uii.ó iii
go kan tora , 1’owje Hi-koh^n, objeżdżają
cego obecnie Europę, który dal również 
kilka występów we Lwowie.
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Minm Matuszewski 
i p. Dewey. E ^ f m g ł o s

Reallzac/a trzech naczelnych problematów Rzeczypospolitej.
na określWarszawa 7. listopada. (PAT) W 

dniu wczorajszym odDył się w Warsza 
w ie w salonach hotelu „Bristol" ban
kiet pożegnalny, wydany z okazji wy
jazdu z Polski amerykańskiego do
radcy finansowego p. Dewey‘a. W cza

sie bankietu wygłosił min Matu
szewski przemówienie o sytuacji gc 
spodarczej, na które odpowiedział 
piękną mową p. Devey. Obie mowy 
przytaczamy w streszczeniu:

Mowa min. Matuszewskiego.
Polska od wieków — m ówił m. in. min. 

Matuszewski —  była krajem  potenejo- 
naln ie bugutym , a jednak poza krótkim  
okresem  byia jednocześnie k rajem  bied
nym . Pierwszą przyczyną, jak a  działała 
opóżm ająco na rozwój sił gospodarczych 
Polski, była rola je j na jdale j na  Wschód 
w ysuniętego szańca ku ltu ry  zachodniej. 
Tam , gdzie lln ja  graniczna wschodnia 
dzieli między sobą n ie  dwa państw a, lecz 
ow a różne światy, tam starcia musiały 
być groźniejsze, niż gdzieindziej.

D rugą przyczyną, dla k tórej praca 
polska n ie  odniosła w minionych stu le
ciach odpowiedniegu przyrostu  wartości 
i  niedostatecznie przym nażała swój k a 
p ita ł, zdaje się być odcięcie ziem pol
skich od morza począwszy od w ieku
XVI.

Trzecią w reszcie przyczyną niedosta
tecznego rozwo]u sił gospodarczycn Pol
ski upatryw ać należy w jej niedostatecz
nie zw artym  ustro ju  w ew nętrznym  i w 
złych praw ach, począwszy od połowy w.
XVII.

Jeśli spojrzeć na m inione dw anaście 
lat istn ien ia  Polaki niepodległej, to 
stw ierdzić łatwo, że te sam e trudności, 
jakie napotyualo gospodarstw o narodo
we przed w iekam i, stanęły przed nami 
w  ostatnich dziesięciu latach. Różnica 
polega na tern, łż niegdyś siły ujem ne 
pogłębiały się, dziś w ielkie trudności zo
stały rozw iązane zwycięsko.

Z d r o w e  
symptomaiy.

Nowa utopja, idąca ze wschodu, któ
ra  uderzyła w Poltfkę siła swoich rea l
nych bagnetów , została poświęceniem 
żołnierza pow strzym ana. G ranice nasze 
są bezpieczne, ponow nie dotknęły mo- 
rza.

W reszcie zdajem y się zbliżać do roz
wiązania ostatniej trudności, do stabili
zacji stosunków w ew nętrznych. Sądzę, 
że czynnikiem najbardziej hamująco od
działywującym na rozwój gospodarczy 
Polski były jej przepisy życia polityczne
go. Stworzyły one bowiem niepewność. 
U kład konstytucji i ordynacji wyborczej 
w ym agał pow stania trw ałej większości 
parlam entarnej, w skutek  tego rządy m u
siały się zm ieniać z dnia na dzień.

T aka budow a konsty tucyjna państwa 
odbierała mu najw iększy czynnik rozkwi 
tu gospodarczego — pewność i zaufanie, 
i to zarów no w ewnętrzne, jak  i zew nęhz- 
ne. Pożyczki zagraniczne polskie wówczaf 
tylko dochodziły do skutku, gdy ciała u- 
stawodawcze rezygnow ały ze swoich u p ra
wnień. O peracje kredytow e Polski przy
padają praw ie w całości na  dwa okresy: 
na okres pełnom ocnictw  n a  rzecz gabine

tu W ładysław a Grabskiego 
pom .jowy.

W  dzisiejszych czasach kryzysu świato 
wego, kiedy w szystkie k ra je  walczą z nie 
zmiernem i trudnościam i, szybkie roz
strzygnięcie sprawy zagadnienia kom ty tu  
cyjnego przesądzić może o łatw iejszem  
zwalczeniu skutków  kryzysu.

Drogi nasz Kolego! Żegnamy się dz.ś 
ze sobą. Myślę, że w yjeżdżając, Dędziesz' 
mógł już stwierdzić, że Polska nowocze
sna po trafiła  rozstrzygnąć lepiej n iżn rzed  
wiekami trzy  swoje w ielkie problem aty: 

ustaliła  i zabezpieczyła granice, 
doszła do m orza 1 zrosła się z nlem 

nierozerw alnie ł
ułożyła swoj ustró j w ewnętrzny w 

sposób gw arantujący je j pokój, porządek 
i siłę.

Na to odpow iedział p. Dewey-

Przemówienie
doradcy finansowego

Obecne życie jest tak skomplikowa 
ne i pełne wynalazków i nowych po
mysłów, że chyba niew iele rzeczy mo
że nas już żadziwić. żaden Dudowni 
czy nie pomyślałby najpierw o wybu 
dowaniu ściany domu przed założe
niem fundamentu lub urządzeń u we- 
wnętrznem mieszkania przed urzą 
dzeniem irzwi i dachu, A jednak

żądania, stawiane państwu, są cza
sem właśnie tak nierozsądne. Nie
cierpliwy obywatel składa odpowie
dzialność n a  barki rządu; łatwo za

pierać swój sąd jedynie pod wpływem  
okoliczności, które go osobiście do
tyczą; nie zdaie sobie wreszcie spra
wy, że mm stawiają tysiące innych 
żądań, mając na widoku zupełnie in
ne cele.

Gdyby ci obywatele znaleźli się 
n_ stanowisku, na którem ja miałem  
zaszczyt być, to jestem pewny, że 
chętnie by stwierdzili, że Polska zro
biła w ciągu ostatnich A - 5  lat nie
zwykłe postępy, utrzymała się  na zdro 
wycb podstawach ekonomicznych i 
jest w stanie wykorzystać każda po
prawę w sytuacji ekonomicznej świata 
w sposób taki, :.by zapewnić dobrobyt 
k-ajowi.

Kamieniem węgielnym podstaw 
finansowych każdego kraju jest usta 
bilizowanie waluty, utrzymanie któ
rej jednakowoż zależy całkowicie od 
zrównoważonego budżetu i miedzj 
narodowego bilansu płatniczego da
nego kraju. Polsce należy się szczere 
uzr anie za to. że przez więcej niż dwa 
i pół lat, w ciągu których zmniejsza
ły się dochody państwa, potrafiła u- 
trzymać budżet w równowadze, pod- 
czar gdy w wielu krajach całego świa 
ta budżety wykazywały deficyt.

M iędzynarodowy bilans płatniczy jest 
kw estją delikatną, P rzy  zaciąganiu po
życzek należy stosować rozw agę i poży
czać jedynie na cele produkcyjne, punie- 
waż każdą pożyczkę trzeba zwrócić, a za
nim zdolność wywozowa danego k ra ju  zc 
stanie ustalona, splata pożyczki może 
stanowić zbyt w ielki ciężar dla między-

pomina o postępie, skłonny jest po f narodowego nilansu płatniczego

Powody braku kredytu
W społeczeństwie odzywają się glosy 

rozczarowania, że Polska nie otrzymała

Austrte przed wybnraml.
UGRUPOWANIA I

W iedeń, 7, listopada. (PAT) W n ie
dzielę, 9. bm. odbędą się w  A ustrji wy
bory do Rady Narodowej.

W r. 1927 uzyskali chrześcijańsko-so- 
cjalni i narodowcy niemieccy 1,758.000 
głosów, socjaldem okraci 1,539.000 gło
sów, Związek Chłopski 184.000, kom uni
ści lfi.000 głosów.

W rozwiązanym parlam encie posia
dał: chrześcijańsko-socjalni 73 mandaty, 
narodowcy niemieccy 12, Związek Chłop
ski 9, socjaldem okraci 71 mandatów.

Przy obecnych wyborach postawili 
chrzęści jańsko-socjalni w raz z częścią 
Heim w ehry osobną listę, d ruga zaś g ru 
pa H eim w ehry pc3taw ila również listę 
oddzielną. Także blok Rchobera, sk łada
jący się z niem iecko-narodowych i Zwią
zku Chłopskiego, który  liczył w parla 
mencie 21 mandatów, postaw ił listę ud- 
rębna. Ponadto zgłosili listy : narodowi 
socjaliści, dem okraci, Żydzi i inne po
mniejsze grupy.

W W iedniu padło przy ostatnich wy
borach na socjaldem okratów  571.000 gło-

SILY UGRUPOWAŃ
sów, na chrześcijansko-aocjaluych i nie- 
miecKO-narodowych 419.000 gł. Związek 
Chłopski otrzym ał w W iedniu 2.938 gło
sów, dem okraci 15.000, narodow i socja
liści 7.00C, komuniści i .000, Żydzi 10 O00 
głosów. Uprawnionych do głosowanie 
jest obecnie w W iedniu 1,270.000 osób 
Z powodu podwyższenia w ieku wybor
ców o 1 rok, liczba wyborców w porów
naniu do r. 1926 zw iększyła sio o G.943.

POCHODZENIE SKONFISKOWANEJ 
BRONI.

W iedeń 7. listopada. (PAT) Na socja- 
listycznem zebraniu przedwyborczem , od 
bytem wczoraj we Wiediwu, kierow nik 
Schutzbundu dr. Juljusz Deutsch ośwlad 
czyi, Ze broń skonfiskow ana Schutzbun- 
dowl w T yrolu przeinaczona była na od 
parcie ew entualnej Inwazji faszystów 
włoskich. Inw azji takiej obaw iano się 
szczególnie nn wiosnę 192# roku, po mo
wie Mussoliniego, skierow anej przeciwko 
Austrji. W ówczas to rząd krajow y w Ty
rolu wezwał organizacje zbro jne Schutz
bundu i Heimwehry do w spółdziałania w 
obronie granic Tyrolu.

Proces przeciw mrwcom
na wiecu w Golinie Szwajcarskiej. .

(Teleionem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 7. listopada. (Z) W sądzie 

okręgow ym  w yznaczora została rozpra
wa na dzień 19. bm. przeciwno dziesię
ciu mowcom, oskarżonym  o wzięcie u- 
działu w  wiecu Centrolewu, który  dnia 
14. w rześnia odbyw ał się w W arszawie 
w Dolinie Szwajcarskiej. Proces karny 
wytoczono b. posłowi Chodyńskicm u, b.

posłowi D zięgiclew skiem u, red. „Pobud
k i"  Synowieckicm u, K usiakow i, Szulmu 
nowi, Roguskiem u, Bylińskiem u, Rusz- 
klcwiezowi, dr, B udyńskiej - Tylickiej 
Chruścińskiem u. Oskarżać bedzie wice- 
prok. Rawczalt, przewodniczyć p. Neu
man.

więcej pożyczek zagranicznych w  ciągu 
ostatnich dwóch lat. Że ich nie otrzyma
ła, jes t kw estią zupełnie niezależną od 
Polski, zależną od sytuacji na świato
wych rynkach pieniężnych, gdzie pano
w ała 'ńasro ta  pieniężna. Uważam jednak 
że w n iedalekiej przyszłości zagraniczni 
kapitaliści będą znowu poszukiwali spo
sobności ofiarow ania pożyczek kraiom 
europejskim , a gdy ta chwila nadejdzie, 
jestem new ien, że Polski otrzyma słusz
ną część tych kredytów .

W ielu kapitalistów  w Stanach Zjed
noczonych ocenia fakt, że diugi publicz
ne Polski na głowę m ieszkańca są jed
nymi z najm niejszych w Europie, że rząd 
prow adzi rozsądną i ostrożną politykę fi
nansową i fiskalną.

Z uczuciem sm utku żegnam się z pań
stwem po trzecn latach b lisk iej współ
pracy z kolegam i m inistram i. P raca mo
ja w Polsce pozostanie dla m nie jednym 
z najszczęśliwszych okresów  mego życia

SU-W IELKIE ODZNACZENIE PREZ.
PIŃSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W anzaw u, 7. listopada. (Z) Na naj- 

bliższein posiedzeniu Rady min. ma być 
załatw iona sprawa odznaczeń związa
nych t  dniem  11. listopada. JaK krążą 
pogłoski p. Leon Supiński, prezes Sądu 
Najwyższego ma otrzymać w ielka w stęgę 
o rderu  Polon a  R estituta.

3iE ‘żet trzyirJIjardowy
pozostanie bez zmiany.

(T tleionem  od naszego korespondenta).
Warszawa 7. listopada. (Z) W 

związku z przygotowanym przez rząd 
budżetem krążą pogłoski, że poszcze
gólni ministrowie byli wzrwani do 
Premjera i każay otrzymał sume w 
ogólnych cyfrach, w ramach której

budżet jego musi się zamykać Jakie miljardy.

są te cyf-y i jaka, będzie wysokość 
budżetu wojskowego narazie nic me 
wiadomo. Jedno zdaje się być pewne, 
że zgodnie z zanowiedzią p. Premje- 
ra, budżet bedzie utrzymany w wyso
kości zeszłorocznej, t. zn. wyniesie 3
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-I nisiana ' operetka murxvi*ka 
w 8 obrazach L. Dong asa.

Lwów 8. listopaaa. 
często rozlegające się oudcza* 

pierwszego wykonania . Louisrany" w 
Budytorjum oklaski świadczyły oneg- 
dai w1 mownie o możliwie jak najwe- 
weselszym nastroju publiczności. Na 
tle wrzaskliwego lecz oryginalnie 
zharmonizownaego i nie uwzględnia
jącego ani pochodu zakazanych kwint, 
ani następstwa równoległych oktaw i 
tym podobnych ,,przesądów" jazzu pu- 
pisywał się bowiem na scenie Teatru 
Nowości humor egzotyczny, uwydat
niający się w formie porywających 
nawet zgorzkniałych pesymistów oka
zów komizmu niewymuszonego, a sil
nie działającego, i nieznanego dotąd 
lwowskim zwolennikom operetki. Z 
tym zresztą odłamem sztuki scenicz
nej me ma —  mimo stylizacji afisza 
— popis murzyńskiego zespołu, zda
niem piszącego te słowa, nic wspólne
go. Jest to raczej udatna rewja ilu
strująca życie cyganerii murzyńsko- 
amerykańskiej, szereg tryskających 
lokalnym humorem obrazów, w któ
rych muzyka — niezależnie od bardzo 
głośnego jej współudziału — usuwa 
eię na p'an drugorzędny i odgrywa 
tylko rolę czynnika podkreślającego 
koloiytem instrumentalnym gesty ak
torów i efekty sceniczne, często nec 
plus ultra komiczne. Prócz muzyki 
działają tam jeszcze inne czynniki 
pomocnicze, produkcje choreograficz
ne, zaoasy sportowe i popisy gimna- 
styczno -akrobatyczne. I na tem polu 
jaśnieje mistrzowska sprawność akto
rów murzyńskich, ale podłożem wszy
stkich produkcyj jest zawsze niczem 
nie zamącony, porywający absolutnie 
wszystkich widzów szczery Komizm. 
Sporadycznie pojaw ia się, tu i ówdzie, 
jakiś zbiorowy popis wokalny, zasłu
gujący ze względu na czystą intonację 
i ładne głosy śoiewaków również na 
rzetelne uznanie Wszystkie powy żej 
wyrmenione zalety murzyńskich ar
tystów bledną jednak w porównaniu 
z ognistym, odznaczającym się worrst 
żywiołową siła, temperamentem, który 
podnosi groteskowe popisy i tańczę 
naszych egzotycznych gości do pozio
mu prawdziwie fantastycznej nngji za
wrotnego mchu i porywającego szalo
nym tempem rytmu. Owe z niesłycha
ną precyzją wybijane obcasami sze
snastki lub trzydziestodwójki, zgodne 
z rytmiką rawet skomplikowaną, ge
sty, ruchy dostosowane z nieomylną 
pewnością, do dźwiękowych efektów, 
świadczą aż nadto o wysokiej muzykal
ności — a raczej — o silnie rozwinię- 
tem u śpiewaków murzyńskich pro- 
mein rytmieznem. Nie brak więc mo
mentów, wywołujących — prócz n:e- 
frasobliwego humoru i wesołego na 
sali nastroju — podziw i uznanie mu
zykalnych w audytorjum jednostek.

Primadonna tego zespołu p Valada 
Snow i aitysta odtwarzający postać 
Rastusa, p. Louis Douglas (autor ope
retki), zbierali dużo oklasków, a wy
konawcom innych ról i muzykom 
współdziałającym w zespole jazzowym 
(fortepian, instrumenty strunowe, per
kusja, proson i trąbka) nie szczędzono 
również objawów uznania. Jest to nie
zawodnie jedyny zespół operetkowy, 
Gniewający ,9olo“ (w całem tegc sło
wa znaczeniu, tj. bez kapelmistrza) i 
jedyna orkiestra, grająca z pamięci —  
bez nut...

Powodzenie ,Louisiany“ nazwać 
można pierwszym we Lwowie sukce-

Lwów 8 E -dopada 
U pani Anny Br«£, liczącej lat 

60, wdowy, zarobnicy zamieszkałej 
przy ul. Sienlawskich 15 zbierało się 
zwykle małe, ale

dobrane towerzy-nwo. 
Przychodzili do mej Władysław So
kół, liczący lat 28, robotnik bez sta
łego miejsca zamieszkania, święcący 

pewnego rod a,u fnbileuisz, |
ponieważ 2* razy byt fui karany za

hradzdei, Bernard Kober, IP latał obło 
pak, kolporter gazet, dalej SzulLn 
Wurm, liczący lat l8 , kolporter gazet 
i Jan Skompski, liczący lat 2-f, robot
nik Goście pani Broeiowe byli zna
nymi

nafopowyni złodzieiamf
i rzeczy skrao zionę u najrozmaitszych 
ludzi przechowywali a nawet często 
sprzedawali p Brosiowej.

Litanja grzechów < poszczególnych

klijentów p. Brosiowej jest wcale 
wielka. Władysław Sokół ma na su
mieniu

kradzież Knr 
na “zkodę Karola Pompela w Paisie-

Ettincera „P înosar*
(M. S. W , N r. re j .  U24) 
usuwa pctm ie i szybko

i£ATAR NOSA
oraz nadm ierną wydzielinę śiuz 
•praw irjne algę w oddychania

W ytwórnia:
Apteka Mr. M. ETTiNGERA we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich nptef-nch.
a, *

kach Lesienickich wartości 170 zł. 
Ben.ard Kober, Szuli-m Wurm i Jan 
Skorupski skradli razem w  nocy z 13 
na 14 sierpnia na szkodę Jakóba Po- 
meranza złoty zegarek męski z łańcru 
szkłem i portmonetkę zawierającą 21 
zł. 30 gr., łącznej wartości 850 z!., lej 
samej nocy okradł’ wyżej wymienieni 
kucnmistTza B. Kaweckiego, zabiera
jąc mu raglan , m arynarkę i  ubranie 
łącznej wartości 230 zł.

Wczoraj odbyła się przeciwko w y
żej wymienionym

D lw fękrw f
Kino

L E W

Jeszcze tylko kilka dni P1EBWS2Y ROSYJSKI FILM DŹWIĘK.
W głównej ro li: 

OLGA CZECHOWA I 
ADALBERT SCHLETTOW 

Pieśni i chóry w Języku rosyjskim . M istrzowska gra.

„T R C 5CA"

WŁAMANIE DO KAS?
ZARZADU DÓBR HR. TARNOWSKIEGO W DZIKOWIE STARYM.

Lwów, 8 listopada.
(—) Z Tarnobrzegu donoszą nam7 

że ubiegłej nocy w Dz;kowie Starym 
m.ewyślećzeni narazie sprawcy, doko
nali włamania de kancelarji zarządu

dóbr h r. Tarnowskiego i  do rozbicia 
kasy wertheim ow sl’e] skradli 268 do
larów i  630 rł. Policja zarządziła do- 
cnodzenia.

Czterechzansskoŵ n̂ cE? bandirlow
obrabowało na go ś^ icu  kupca z M ikołajowa.

Lwów, 8. listopada.
(—) Wczoraj wieczorem na gościń

cu stryjskim na 15 km za rogatką 
czterech zamaskowanych bandytów na 
padło na jadącego do Mikołajowa kup
ca Eisiga Langera. Bandye: zrabowa

li Langerowi pakiet, zawierający kil
kanaście flaszek wódki, wartości 250 
złotych, oraz rożne inne towary. Przed 
odejściem bandyci ciężko pobili ofia
rę rabunku, poczem zbiegli.

Występy złodziejaszków
lwowskich w Żółkwi.

Lwów, 8. lis to p a d a .
(:) Dwaj znani we Lwowie z ło 

dzieje 26-letni Fryderyk Pompach 
z zawodu elektrotechnik, zamieszkały 
przy u1 Żródianej 33 i Jan Prystajko, 
liczący lat 25, robotnik, zamieszkały 
urzy ul. Dekerta 8( wybrali się dnia 
7- lipca br. na większą robotę do Żół
kwi. Pc dokładnym wywiadzie wkra
dli. się do hurtowni tytoniowej p. Marji 
Opolskiej, skąd zabrali większą ilość 
tytoniu, papierosów, cygar oraz go
tówkę w kwocie 195 zł., wyrządzając 
okradzionej szkodę na łączną sumę 
398 zł. 43 gr.

Policja uwiadomiona o kradzież;. 
do przeprowadzeniu śledztwa areszto
wała obu złodziei. Ci zaprzeczyli wi 
nie, ale kiedy skonfrontowano ich z 
świadkami, którzy rozpoznali w nich 
spra/wcówf ładujących tvtoń do auta 
przyznali się do zaizuconego im czy 
nu. Wskazali również miejsce, gdzie 
skryli część skradzionego tytoniu, 
mianowicie schowali go w śmieciach 
ODOk stacji kolejowej w Żółkwi. Resztę 
tytoniu sprzedali blwfp.i' owi,’ F rzv;e-

sem muzyki .azzowej, odniesionym na 
scenie i pozostawiającym szereg mi
łych, na podstawie wesołego nastroiu, 
wrażeń.

frt. Neuhausar.

obaj oskarżali się wzajemnie o sprze
daż tytoniu tego blntnikowi. Wczoraj 
stanęli Pompach i Prystajko p^ed  
senatem karnym, kióremu przewodni
czył r. Bendaszewski. a oskarżał prok. 
dr. Mostowski. Oskarżeni chwycili się 
bardzo oryginalnej taktyki obrony. 
Pompach grał „świrka", a Prystajko 
wyparł się winy, oświadczając, że 
cofa poprzednie zeznania, jako złożo
ne pod przymusem, spowodowanym  
chorobą.

Wcale dowciprie zabrał się do 
r-erzy Pompach. Przyszedłszy do sali 
sądowej przedewszystkiem przystąpi! 
do sądu, przy którym siedział trybu
nał i począł cnusteczką zgartywać 
kurz ze stołu, siadłszy następnie na 
miejsce, przez 15 minut trząsł się jak 
óy w paroksyimie febry. Na pytania 
przewodniczącego dawał głupie odpo- 
wieazi. Na zapytanie np. przewodni
czącego, jak się nazywa ojciec, po
wiada „chory“, a matka ,.mamusia" 
LJrodził się w r. 1920 a liczy lat 26, 
przytem żx>na jego przed 15 laty u- 
marła. W tym sensie zeznaje przez 
cały czas Trybunał na wniosek oDroń 
ey dr. Hcchta i emer, sędziego Zgó- 
ralskiego odroczył rozprawę celem 
przesłuchania uieprzybyłych świad
ków, oraz celem poddania badaniom  
psychjatrycznym osk. Pompacha.

*« o—

rozprawa
przed senatem karnym.- któremu prze
wodniczył r. Bendaszewski, a oskar
ża! prok. dr. Mostowski. Z oskarżo
nych na rozprawie zjawili się Włady
sław Szkól, Bernard Kober i A nn\ 
Broś. Szulim Wunn i Jan Skorupski 
Korzystając z  zwolnienia ich z aresz
tu przez sędziego śledczego uciekli 
I ślad za nimi zaginął.

W toku rozprawy wyłączono rów
nież sprawę Władysława Sokoła, a to 
na skutek wniosku jego obrońcy em. 
sędziego Mrozowskiego, celem, powo
łania świadka Karola Pompela, u któ
rego Sokół skradł kury. Rozprawa 
przeciwko tym trzem odbędzie się 

w terminie późnieiszyrr..
Bernard Kober, młody chłopaczek, 

niedorozwinięty fizycznie, czyniący 
wrażenie dziecka, przyznał się do po
pełnionego czonu. Kradzież nie była 
zresztą dla niego nowością, ponieważ 
4 razy był już karany przez sąd grodz
ki. Oskarżona Anna Broś wyparła s;ę 
winy, oświadczając, że nie skupywała 
skradzionych rzeczy i  z sprawą tą 
niema r ic  wspólnego. T-ybunał po 
naradzie zasądził Bernarda Kobera na 
6 miesięcy więzienia, z wliczeniem  
aresztu śledczego, zaś Rrosiową uwol
nił od winy i kary.
~ ""Ł.......... "— .ii - .....................-

1 3 TIIH 3  POD DACHAMI
s z y n a  p a r v ż a

firn. który obiega triumfalnie 
Europę i Amerykę, 9977

Trffuspareni komunisty
czny w Krośnie.

Lwów, 8 Lstopad»
(— ) Z Krosna r oonoszą nam, ze 

wczoraj na drutach telefonicznych ko
muniści zawiesili dużych rozmiarów 
transparent, o treści antypaństwowe, 
i rewolucyjnej, wzywając swych zwo
lenników do głosowania na listę ko
munistyczną. Transparent ten na
tychmiast usunięto.
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Na horyzoncie wyborczym.

Przełamane rogatki.
Lwów, 8. listopada.

Wśród przemian i przesunięć, do
konujących się w  wirze walki przed
wyborczy, odrębne zjawisko tworzy 
procej, realizujący się wśróa mas 
żydowskich Małopolski Wschodniej. 
Proces ten posiada nie tylko doniosłe 
znaczenie dla samego społeczeństwa 
żydowskiego, wyzwalając je z pod na
cisku szkoduwej doktryny, lecz nadto 
i przedewszystkiem buduje on nowe, 
pozytywne wartości państwowe i oby
watelskie. Fakt powyższy usprawiedli
wia tych kilka uwag, jakie zamierza
my mu poświęcić.

Życie żydowskie w ciągu ostatnich 
dziesięciu lal rozwijało się po linjł 
pewnej analogji z życiem polskiem. 
Tutaj — jak wiadomo — dominują
cym czynnikiem był radykalizm poli
tyczny, sztucznie konstruowane wśród 
społeczeństwa zapory orjentaoyj par
tyjnych, a wreszcie stała supremacja 
haseł oderwanych i negatywnych nad 
trzeźwą oceną rzec fy  wistości. Hasl i 
górowały nad istotnymi postulatami 
życia, hasła dzieliły i hasła rządziły.

Odpowiednikiem tych tendency; po 
stronie żydowskiej był sjonizm — nie 
oczywiście w ym programie pale
styńskim, lecz w swej polityce krajo
wej. Podniósłszy nacjonalizm do wy
żyn dogmatu, nierzadko pos;łkując się 
demagogią, bezwzględnie wyzyskując 
epizodyczne nastroje „ulicy* i rozpala
jąc je— sjonizm ruchliwy i dobrze zot- 
gauizownay uchwycił niepodzielnie 
»ter polityki żyliuwrkiej. Zająwszy 
wszystkie prawie placówki społeczne, 
ogłosił się za reprezentanta i wyłącz
nego wyraziciela opinji żydowskie). 
Oczywiście — tak jak w rządach pol
skich stronnictw politycznych, podo
bnie i tutaj ów monopol reprezentacyj
ny opierał się głównie na sugestii, 
wmawianej w sieb.e i innych, a dalej 
na bierności przeciwnych kierunków 
politycznych i na braku zdecydowane
go oporu z ich strony. Przez długie 
lata nie było siły, Któraby potrafiła 
przełamać sztuczna dyktaturę sjoni- 
zrau i upomnieć się o zapoznane pra
wa — większości, zgoła niesjonistycz- 
nej, lecz siłą bezwładności ciągnącej 
Ea bojowemi surmami sjonistów.

Ze stanowiska państwowego sytua
cja ta była szkodliwa. O ile bowiem 
.nreres państwa wymaga współpracy 
wszystkich grup społecznych, o tyle 
dziełem taktyki sjonistycznej, było 
wytworzenie separatyzmu politycznego 
i gospodarczego i pielęgnowanie go 
jako warunku, umożliwiającego dalszy 
prymat nad żydostwem.

I oto nadszedł dzień, w którym 
rogatki te zostały przełamane. W wal 
ce wyborczej o lwowaki kahał w roku 
1928, aa którego zdobyciu sjonistom 
wysoce zależało, wystąpił nowy czyn. 
nik i odniósł pełne zwycięstwo. Czyn
nikiem tym był Blok Gospodiarozy, 
prowadzony przez prez. Ignacego Jae- 
gera w duchu zasad, będących nie 
tylko taktycznie, ale i ideologicznie 
zaprzeczeniem sjonizmu. Zamiast se
paratyzmu Blok głosił współpracę ze 
snołeczeństwem polskiem, zamiast 
narkotyków szowinizmu nacjonalisty
cznego rzucił program rozwoju gospo
darczego, rozwoju, który dokonać się 
może nie w walce z państwem, lec/, 
w harmonji, nie w neratywnem usto
sunkowaniu się do reszty współoby
wateli, lecz w zgodnej symbiozie.

Zwycięstwo r,. 1928 położyło kres

wieloletniej legendzie; było wyrazem 
zasadniczej zmiany w dotychczaso

wych nastrojach mas żydowskich i 
likwidacją ich biernej uległości. Od
tąd zadaniem Bloku Gospodarczego 
było pogłębienie dokonujące1 się ewo

lucji ii umocnienie budzącej się re
akcji.

W obecnych wyborach nastąpi po
nowne odwołanie sio do .połeozeń- 
stwa żydowskiego. W okręgach lwow
skim i tarnopolskim wysunięta została 
na listach BBWR kandydatura Ign. 
Jaegera, człowieka, który niewątpliwie 
najwydatniejsze położył zasługi około

złamania dyktatury sjonistycznej i 
wskazania masom żydowskim drogi, 
wiodącej kr państwu i ku społeczeń
stwu polskiemu. Kandydatura ta sym
bolizuje zarazem czynne przeciwsta
wienie się dotychczasowej polityce 
na/ 'onahstycznego ezowi nizmu.

Dotychczasowy przebieg kampanji 
wyborczej wskazuje, że społeczeństwo 
żydowskie znajduje się w pełnym od
wrocie od separatyzmu, że poczucie 
łączności z państwem i współodpowie
dzialności za jego lasy dojrzewa i roz
przestrzenia eię. Dowodzą tego rezo
lucje wieców we Lwowie i na pro
wincji, nawołujące do poparcia listy 
współpracy w  imię rzeczowej racji 
państwowej i istotnych, a nie urojo

nych interesów społeczeństwa żydow
skiego

Z satyry polityczne/.
lio k re  k ła p& iy S a m a »

Rycina nasza przedstaw ia oryginalną karykatu rę  francuską, ilustrującą 
obecne nastroje am erykańskio w spraw ie prohibicji. Chodzi m ianowicie o to, czy 
K apitel w W aszyngtonie potrafi się jeszcze długo oprzeć naciskowi zwolenników 
alkoholu, k tó ry  rysow nik w yobraził w postaci olbrzym iej flaszki szam pana, przy- 
pnminaincei bardzo... arm ato!

Dvmisja rabina Lew ina?
Lwów, 8. listopada. 

Wczoraj rozeszły się pogłoski o 
tern, jakoby rabin dr. Lewin podał się 
do dymisji motywując to tern. że pTe- 
zydjum Kahału odmówiło mu kilku
dniowego urlopu. Rzekoma odmowa 
ma pochodzić stąd, że rabin Lewin od 
paru tygodni ciągle wyjeżdża na pro
wincję dla celów agitacyjno-wybor- 
czych. Gdv wczoraj rabin dr. Lewin 
po raz któryś zażądał urlopu kilku
dniowego rzekomo dla wyjazdu do ro
dziny, a prezydjum mu urlopu odmó
wiło, rabin dr. Lewin zaprosił swoją 
dymisją, którą ma wnieść w najbliż
szych dniach

W tej sprawie zwróciliśmy się do 
Prezydjum Kahału z prosoą o infor
macje, na co otrzymaliśmy odpowiedź, 
że o podaniu dymisyjne-m nic nie wie 
i że na prośbę rabina Lew;na nie od
mawiało mu wcale urlopu parudnio- 
wogo. Z drugiej jednak strony taktem 
jest, że w dziennikach drukowane są 
korespondencje z różnych stron, zda
jące sprawę z  przemówień agitacyj
nych rabina Lewina.
WIEC WYBORCZY ŻYD. MIESZCZAŃ

STWA.
W niedzielę, 9 bm. O godz. 4 pop. odbę

dzie. się. .w s i ji  ^jJąd Charuzim " zebranie

przedwyborcze, na k tó re  niniejszem  za
praszam y Członków „Żyd. Związku Oby
w atelskiego", — ,,Zvd. K lubr Mieszczań
skiego", — „Organizacji Zyd. Kupców i 
Przemysłowców". P rezydja pow. Stowa
rzyszeń.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW UMYSŁO
WYCH.

Wojewódzki prac. K om itet wyborczy 
urządzą 10 bm. o godz 17.30, w sali Te
atru  W ielkiego zebran ie  przedw yborcze 
pracowników umysłowych, na którem  
w icem inister skarbu  H ac/yński wygłosi 
przem ówienie na tem at „Stałość rządu a 
życie gospodarcze", zaś prezydent m iasta 
inż Brzozowski na tem at ..Sejm a urzę
dnicy". W stęp na salę w yłącznie za oka
zaniem zaproszenia i b iletu , k .ó rt wy
daje sek re ta -ja t W. P . K. W. (pi. Cłow'- 
1, J p., tel. &0-91 od godz. 9—13 i 18-20).

W POW IECIE BORSZCZOWSKIM
Akcja wyborcza BBWR. w powiecie 

borszczowskin? zatacza z każdym dniem  
szersze k ręg i — osiągając bardzo poważ
ne i nzultat' Dnia 1 b. m. odbył się wiec 
w Filipkowccah przy idsiale z górą 800 
osób. Na wiecu tym była ludność bez róż
nicy przekonań narodow ych i wszyscy 
postanowili solidarnie głosować na  listę 
Nr. 1. W dniu 2 b. m. odbyły się wiece 
z ram ienia K om itetu BBWR. w Roro- 
lówce i Jezierzanach na których przem a
wiali dr. Burdowicz i p. Burdowiczowa 
Słuchaczy na obu wiecach było ponad 
500. W tym samym dn u odbył się wiec 
pod gołym niebem  w gm. Burdjakowcach 
Obecnych na  wiecu było około 700 osób 
bez różnic narodowych i religijnych. Na 
wszystkich ty h  zebrania :h przy podnio-

R A G L A W Y
ANGIELSKIE i KRAJOWE

K U R T K I
Ł O TJ F, N O W E

B U N D Y
P O D R Ó Ż N E

P O L E C A

t  LA  V ILLE DE PARIS

9”25

Gabry ń Stark
LWĆW, PL. MARJACKi 11.

słym Dastroju zgromadzoTych uchwalono 
rezolucję, aby popierać i oadać głosy tyl
ko na listę BBWR. W iece zorganizowane 
we w siach Szupawe i Skow iatynie tut. 
pow. zgrom adziły ludność miejscową 
i okoliczną w przew ażnej ilości ruską. Na 
obu wiecach uchwalono rezolucję popie
ran ia  listy prorządow ej Nr. 1. Nie tylko 
Polacy i Rusini jednoczą się w  pracy c'la 
dobra P aństw a pod egidą M arszałka P ił
sudskiego ale i obyw atele żydowscy, do
wodem tego jest wiec żydsw ski. który 
odbyt się dnia 3 b. m. w Skaie. Obecnych 
na wiecu było około 400 usób. P rzem a
wiali pp. S teruschuss i Manstreich, po 
ukończonych referatach uchwalono rezo. 
lucję odciania giosów w yłącznie na listę 
Nr. 1.

W POW IECIE BRODZKIM.
Akcja wyborcza w powiecie brodzkim  

w śród kobiet p rzybrała konkretne for
my i osiągnęła poważne rezultaty , a  do
wodem tegc jest cały szerg wieców, zor
ganizowanych przez K. W. O. K. I tak 
w ostatnich dniach odbyły się zgromadzę 
n ia  w LesznioWie, Grzymałówce, Komo- 
rówce, K orsowie i Piaskach, na których 
referow ała p. Siolatowa. Na wszystkich 
tych wiecach bez w yjątku uchwalono 
tezolucje, w yrażające pełne zaufanie dla 
Rządu M arszałka P iłsud-kiego i oddania 
swych głosów tylkoi na listę Bezpartyjne 
go Bloku.

WIEC W H0R0DENCE.
W dniu 2 bm. staraniem  Biura Wybór 

czego BBWR w Horodence odbył s:ę 
wiec wyborczy przy uczestnictw ie około 
400 osób. W iec te, odbył się pod prze
wodnictwem p Zielonki, a po referatach 
pp. Chowańca, d r. Rubla, Niechowieckie 
go i Turczaniewicza, k tó re  zrobiły silne 
w rażenie na zebranych, uchwalono je
dnom yślnie rezolucję, że jako Polacy, 
mieszkańcy kresów  Rzeczypospolitej, wi 
dząe jedyną ostoję potęgi i dalszego roz
woju Państw a w osobie M arszałka P ił
sudskiego uznają konieczność poparcia 
ze w szystkich sił i oddania swych gło
sów na listę  Nr. 1, na czele k tó re j stoi 
M arszalek Piłsudski.
ZEBFANTE W POW IECIE KAŁUSKIM.

W Kałuszu w dniu 1 b. m. odbył się 
z inicjatywy BBWR. wiec roootniczy T. 
E. S. P. U. pod przew odnictwem  p- Ko
walskiego. Na wiecu tym uchwalono bez
względnie oddać swe głosy tylko na listę 
Nr 1. Dnia zaś 2 b. m. odbył się w ielki 
w iei przedwyborczy, na  którym przem a
w iał d r .Wojciechowski, d r. Seid ler i in., 
rótwiież podejm ując rezolucję głosowania 
na listę Bezpartyjnego Bloku. Ponadto 
odbyły się w dniu 1 bm. wiece w Wojni- 
lowie, Siwce WojniłoWskiej i Kudłatów- 
ce, na wszystkich powyższych zebraniach 
zapadły rezolucje poparcia listy Nr. 1. Li
cznie zebrana ludność na wiecu .w Toma- 
szówce obok Kałusza oświadczyła jedno
głośnie, że tylko na listę Nr 1 odda swe 
głosy.

ŻYDZI GŁOSUJĄ Na  LISTĘ NR. 1.
W Diedzi etę 2 b. m. odbyło się w Ko- 

m arnie ogólne zebranie obywateli ży
dowskich pod przew odnictw em  w ire-bur- 
m istrza p. dr. N agelberga. Referat o sy
tuacji wyborczej w ygłosił rep rezen tan t 
żyd. grup gospodarczych p. Natan Schapi- 
ra ze Lwowa, poczem jednom yślnie i z 
entuzjazm em  uchwalono poprzeć listę Nr. 
1. Onegdaj odbył się w Mościskach pod 
przewodnictwem  p. A. Katza, wiec żyd. 
kupców i rękodzielników  na którem  re 
ferował delegat lwowskiego Jad  Charuzim 
p. Jakób Schlechter, poczem uchwalone 
solidarnie głosować na listo Bezpartyj
nego Bioku
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ODEZWA PREZYDENTA MIASTA DO OBYWATELI LWOWA.
Lwów, 8. listopada.

W związku z uroczystością 10-lecia 
odparcia najazdu bolszewickiego i 12- 
lecia odzyskania niepodległości, przy
padającego w dniu 11. b m , odbyło 
się w sali Magistratu pod przewodni
ctwem wiceprez. Irzyka posiedzenie 
Komitetu obchodu tych uroczystości. 
W posiedzeniu wzięli udział przewo
dniczący poszczególnych komitetów) a 
między innymi: pułk. Ozadok i  mjr. 
Magiera s ranrenia wojskowości, na
czelnik Huber z ramienia Kurato- 
rjum, p. Bogdanowiczowa, r. Dziędzie- 
lewicz, r. Łaba i w. i. Po krótkiej dy
skusji ustalono program uroczystości.

Mianowicie w przededniu -ocznicy 
odbędzie się  capstrzyk orkiestr woj
skowych i cywilnych. Dzień 11. b. m. 
rozpocznie się pobudką, następnie we 
wszystkich Kościołach odbędą się  
uroczyste nabożeństwa, zaś na stoku 
Cytadeli od strony ul. Pełczyńskiej! 
odbędzie się msza św. połowa. Wie-

M A J O L A
n a u z w y c z a j

Ł A G O D N E

czorem w teatrze miejskim odbędzie 
się uroczyste przedstawienie z prze- 
mówienieni prezydenta miasta i ode 
graniem hymnu narodowego. Równo
cześnie w  poszczególnych towarzy
stwach odbędą się uroczyste wieczorki 
i akademje. M. i. w sali ratuszowej 
odbędzie się  akadomja, urządzoną 
staraniem uczenie gimnazjum im. Kr. 
Jadwigi. Odbędzie się również uro
czysty wieczór, urządzony staraniem  
Związku kobiet i t. p.

*
Prez. m. tnZ. Jan Brzozowski ogło 

sił następującą odezwę do mieszkań
ców Lwowa:

„Obywatel Dzień 11-go listopada 
będzie w  roku bieżącym podwójnem  
świętem Narodu i  Państwa Polskie
go.

Dwanaście lat temu pękły okowy 
wiekowej niewoli i Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita zostało ponownie wolą 
Opatrzności powołana do pełnienia 
Swego dziejowego posłannictwa sta
nia na straży cywilizacji.

Obywatele Lwowa!
Wszyscy jak jeden mąż oddajmy 

cześc Odrodzeniu i Niepodległości Oj
czyzny! Niepodległość tę uzyskaliśmy 
bartem naszego Ducha Narodowego 
i niczern niezniszczalną siłą Narodu 
zawsze wolnego! Siłę tę  okazaliśmy 
przed lOm a laty, kiedy to na ziemie 
nasze, w samem zaraniu Odrodzenia 
Państwowego wdarły się  wrogie 
watahy.

Genjusz Narodu, genjusz Wodza 
Naczelnego i bezprzykładne w dzie
jach ludzkości zaparcie się Żołnierza 
Polskiego pobiły wroga w sierpniu  
1920 nad Wisłą i rozgromiły nad 
Niemnem.

W dniu 18-go października 1920 
prosił wróg o rozjem i w dniu tym zo
stały zakreślone wschodnie granice 
Państwa naszego.

Wielkie więc rocznice dnia 15-go 
sierpnia i 18 go października połączo

ne x  souą w  dniu niepodległości fl-go  
listopada staną się dniem D^wszech- 
nego dziękczynienia Wszechmocnemu 
Stwórcy i dniem najwyższej radości 
wszystkich obywateli całego Państwa 

Obywatele! Dajmy wyraz ow ym  ra
dosnym uczuciom i weźmy udział w 
uroczj stościach opiętych programem.

— Tu*. Jan Brauzoc sld 
RrnZjdent król. stoi. m. Lwowt

Całą Warszawę zachwyca obecnie film ico0/0 dfwęk. p. t.
W gjt. rolach: Jadwigi. SM0SARSKA. 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, 
Mieczysław Frenkel, Eugeniusz Bodo, 

—  Kazimierz Justjan. —  —  
Wspaniała ilustracja muzyczna pod dyr. H. Warszawskiego (Warsa)
U 1 Y 6 I R
Prezydium miasta wzywa wszyst

kich obywateli i mieszkańców, aby 
ju ż  w  wigilję w  poniedziałek 10. bm, 
przed godz 18-tą o zd o b ili d o m y  i  m ie 
s z k a n ia  swoje barwami Państwa i 
miasta emblematami, festonami, n a 

le p k a m i itp .

śmiałe włamania w śródmieściu
IŁDDZIEr KANAŁEM DOSTALI SIĘ DO SKIEFU

POKAŹNY LUP.
„ANDRF" I itNIESLI

Lti Ów, 8 Pstopada.
(— ) Ubiegłej nocy dokonano we 

Lwowie -miałegj włamania w  analo
giczny sposób, jak to już raz popełnio
no w tej samie realności przed cztere
ma laty. Oto włam ywacze. aostawszy 
się ma pl. Marjarkim do kanału, we
szli do rea'ności przy pl. Marjncldim 9 
u wylotu ul. Sobieskiego i  następnie 
wykonawszy od kanału pudkop, do. 
tarli pod sklep p. Pischrtą a następ
nie wybili otwór w  ścianie łączące; 
ten sklep z  magazynom mód mę-ddeh 
iinny „Andre", stanowiącej własność

p. Karola Starka. Po wtargnięciu do 
sklepu r. Starka włamywacze cały 
-Klep splądrowali i unieśli pokaźny 
łup w  postaci dużych ilości krawa
tek, bielizny, kupomów materiałowych 
pończoch i  skarpetek. Wysokość szko
dy nie została dotychczas dokładnie 
przez poszkodowanego nstaloma sięga 
ona jednak poważnej sumy kilkuna
stu tysięcy złotych. Włamywacze tą 

samą drogą którą przyszli uszli.
P-zed czterema laty, w ten sarr 

sposób ograbiano w tej realności sklep 
z lampami firmy Dittmai i Ska.

Sobciv k s . Walii
BTŁ JPOPB0STU... ZŁODZIEJEM!

(Do ryciny na str. 1.)
Lwów, 8. listopada.

(= ). Znakomitości tego świata nie
raz .posiadają sobowtórów,.. I tak np. 
w Nowym Jorku ży.ie pewien Iryzjer, 
który niezmiernie jest podobny do 
Mussoliniego, a w San Francisco mie
szka pewien piekarz, wyglądający tak, 

jakby był bliźniakiem prezynenta Ho- 
overa... Tak Henryk Ford ma w Lon-

UmwersaJry balon regu
luje ruch.

dyrie sonowtóra, który jesi iotograiem 
prasowym. To też gdy ,król samocho
dów. bawiac niedawno w stolicy an
gielskiej, zjawił się na wyścigach, 
wiele osób uważało go mylnie... za 
Popularnego fotografa...

Dzienniki angie’skie rozpisują się 
obecnie ' o pewnym młodym mężczy
źnie, niejakim Eilln Humbercie, ogro
mnie podonnym do księcia Waiji, 
który zmarł w tych dniach. Bill Hum- 
berl był poprostu —

złodziejem,
Korzystając ze swego fenomenalnego 
podobieństwa do ogólnie w Anglji łu
bianego następcy tronu, podkreślał ją 
jeszcze, konjując sposób ubierania się 
Księcia Wałji.

Był on wielokrotnie karany za 
rozmaite kradzieże 1 tak pewnego 
razu zjawił się na wyścigach, gdzie 
przyjęto go z wieikiemi honorami. 
Humbor.t usiadł obok znanego właści
ciela stajni wyścigowej, który nip po
siadał się ze szczęścia... Ale gdy po. 
pewnym czasie pożegnał się „następca 
tronu“, stwierdził ów jegomość brak 
portfelu i złotego zegarka... Humbert

grasował również w wytwornych klu
bach londyńskich, gdzie popełnił wie
le kradzieży...

Śmierć jrgo przyjmie ks Waiji nie
wątpliwie z westchnieniem ulgi...

Na rycinie naszej widzimy u góry 
prawdziwego, a u dołu fałszywego na
stępcę tronu... Obok scena- zjawienia., 
się sobowtóra na wyścigach...

S ł a w n e  p i ó r o .

•iii i j  cime naszej wiuzuuy parę  sław 
nych gwiazd filmowych: uroczą Lupu V®- 
lez i je j p a rtn e ra  Johna Bolesa. P iękna 
L upu umieszcza w łaśnie swój autogram  
na lotografji. Najciekawszą jednak rzeczą 
jest pióro, którem  to czyni, gdyż należa 
ło ono niegdyś do Tołstoja. P iórem  tein 
pisał on ostatnie rozdziały swego „Zniai 
twychwstania**.

W sprawie podań c kon
cesje m^nooelowe.

(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 7 listopada. (s't) Min. 
skarbu wydafo wszystkim Izbom skar 
bowym zarządzenie, aby we wszyst
kich wypadkach, gdy zachodzi po
trzeba uzupełnienia podań o koncesje 
monopolowe zaświadczeniem władz 

administracyjnych, żądały tych za
świadczeń bezpośrednio od petentów, 
a nie zwracało się po ni© wprost do 
władz adminis%-acji ogólnej. Zarzą
dzenie to ma na celu zapewrienie na
leżnych skarbowi państwa opłat stem
plowych od tych zaświadczeń, w w y
padkach bowiem udzielania zaświad
czeń przez władze administracji ogól
nej bezpośrednio Izbom skarbowym, 
opłaty te nie były bezpośrednio od pe
tentów ściągane

M Los Angelos ruch reguluje w nocy 
oświetlony balon, wznosźący się na 17 jn. 
uaJ ziem ią. Ciekawy ten  eksperym ent 
udał się doskonale i ma znaleźć zastoso
w anie także w !nnych m iastach am ery
kańskich.

1  J f H C E S Z  P Ó J Ś Ć
p-p - Z A  D A R M O  

m  do kina „PAŁACE*Poszrka] swego nazwiska ł w naszym dziale inseratonrym ■ ■
, i. V oupcrsziag.e.- i uia „doje sloaaczko" z czarującą parą  kochanków Janet Gay- 
nor i c iinrlcsem  F arrelen t jest ostatnim  przebojem  kina „Pałace*-. W spam ąła gra 
artystów , przepyszna w ystaw a, olbrzymi zastęp girlsów , piękne piosenki i dosko
nała ilustracja muzyczna składają się na całość goaną. najwyższej pochwały. „Moje 
słoneczko** zawojuje napew no cały kinow y Lwów.
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Daj kshiką ludności krasowe! w dniach od do 9 listopada W AFISZaCH

Z >branie przedwyborcze
sfer gospodarczych.

MOWY KANDYDACKIE PREZ. 3RZO ZOWSKIEGO I KS. SZYDELSRIEGO.
Lwów 8. listopada.

(jp) W czoraj odbyło się o godz. 7-mej 
wieczorem w sali In sty tu tu  Technologicz
nego zgrom adzenie przedwyborcze, zwo- 
ła re  przez Lwowski K om itet Wyborczy 
sfer gospodarczych, na  którem  wygłosili 
swoje credo polityczno kandydaci z listy 
Nr, 1 prezydent lii. Brzozowski i ks. pro* 
fzydclskl. W zgrom adzeniu wzięło udział 
ponad 500 osób z pośród najw ybitn iej
szych przedstaw icieli sfer przemysłowych 
i handlow ych, zarównd chrześcijańskich, 
jak  i żydowskich.

Zebranie zagaił prezes K om itetu Wy 
borczego, prezydent Izby przem . handl. 
dr. szargkl, który przeastaw it specjalne 
eccny obecnych wyborów, k tó re  są ja  - 
koby plebiscytem  spo,eczeństwa kto jest 
za „złotą w olnością’', po jętą  na wzór n a 
szej h isto rji przedrozbiorow ej, jako  roz
przężenie i anarchja, a  kto za trw ałą , sku
p ioną w rękn M arszalka Piłsudskiego w ła
dza. k tó ra  jedynie mogę przeprowadzić 
um ocnienie Polski na w ew nątrz 1 ni ze 
w nątrz. Mówca wskazał, ie  sfery gospo
darcze sa przcdewszystkiem  zainteresow a
ne  w tem , aby przyszły Sejm był zdolny 
do podjęcia tak ie j tw órczej współpracy 
z  silnym  rządem .

Po tem  przem ówieniu, przyjętem  ży- 
wemi oklaskam i, prez. Szai. kl zaprosił do 
prezydjum  zebrania min. Steslowicza, wl- 
cepiez. Chajesa, wicepr. Lltwlnowicza. 
min. Bvrkę, dyr Żardeckiego i r. Maksy
mowicza.

Następnie prez. Inż. Brzozowski zabraw  
azy głos zaznaczy! na wstępie, że przyj
m ując 1 andydaturę z m iasta Lwowa po 
m in. Kw atkow skim , poszedł jedynie za 
glosom karności obywatela, aby nie u- 
chylić się od SDelniema swego obowiąz
ku  wobec państw a i wobec tego miasta. 
Sytuacja m. Lwovfa jest tego rodzaju , że 
■rymaga stałego kontak tu  swoich przed
stawicieli z władzam i w W arszawie, d la 
tego pode,m uje tę rolę, by jako  delegat 
Lwowa na Sejm bronić Interesów  m iasta

dotycheze. zam al" przez rząa  centralny 
uw zglednm nycl.

Z kolei przeszedł mówca b rak i i bo
lączki życia gospodarczegc Lwowa i 
W schodniej Małopolski, podkreślając, ii  
nasza aziclnica, szczególniej zniszczona 
w latach wojennych, wymaga większej 
pieczy rządu, aniżeli inne, zamożniejsze 
dzielnice, k tó re  nie przeszły takich jak 
my wstrząsów.

1 Przechodząc do potrzeb ekonomicz

nych m. Lwowa prez. Brzozowski zazna
czył, ze bęazie główne® jego staraniem  
uzyskanie dla Lwowa należnego m u u- 
działu w robotach państwowych, oraz 
uzyskanie odpowiednich kredytów  od 
rządu na rozbudowę, przyczem podkre
ślił, że głównym postulatem  gm iny i  Izby 
przem . handi. jest w ybudow anie w roku 
przyszłym  we Lwowie gm achu oadziałi 
P. K. O Dalej zaznaczył, ie  dla dostar
czenia naszem u życiu gospodarczemu od
pow iednich kredytów  dołoży energicz
nych s ta rań  około realizacji p rojektu  za
łożeni? w naszej dzielnicy Banku Komu
nalnego, na wzór takiej instytucji w b. 
Kongresówce.

Następnie przem ów ił ks. prof. Szydeł-

Nowa pożyczka zapałczana
kosztem podwyższenia cen.

IH)L.
i

KREUGER MA WPŁACIĆ BO MILJONÓW 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 7. listopada. (Z) Jedno z pism wieczornych donosi, *e przed 
stawioiele rządu toczą rokowania z koncernem Kreugera o przedłużenie 
dzierżawy monopolu zapałczanego na dalszych 25 lat, począwszy od r. 1940. 
Krcuger ma udzielić nożyczki yv wysokości 30 milj. dolarów na poczet prze
dłużonej umowy. Transakcja ta ma być zawarta w  najbliższych dniach. 
Oprocentowanie pożyczki jest stosunkowo niskie, gdyż wynosi tylko 7%. 
Krążą jednak pogłoski, że koncern Kreugera za udzielenie pożyczki żąda 
podwyższenia ceny lapalek

.ł ie d n y  chłopak!
Już znowu masz bó> 
głow ył! Z eżyue oryg.- 
nalnyćh labielek Aspirinyl 
Możesz je nabyć w każdej 
aptece, gdyż prawdziwa 
Aspirina jesł powszechni* 
znanym środkiem dla 

uśmierzania bólów.

Istnieje tylko jedna

ASPIRINA
K ażde opanow anie i każda tabletka orypt- 
ualnei Aspuiny opatrzone i j  znakiem BAtuL
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Gics w nocy.
Głośny dzwonek telefonu boleśnie za

dźwięczał w głowie, spoczywającej na 
zalanej łzami poduszce. He’ena zadrżała 
i szybko podniosła się z łóżka. W pokoiu 
było zupełnie ciemno. Wskazó\vlrr zega- 
r? stojącego na stoliczku obok łóżka, 
wskazywały pół do drugiej. Serce H ele
ny  biło mocno, bardzo mocno. A lelefon 
raz po raz ponaw iał swój sygnał, który 
w dzień "w daje się taki naturalny, a w 
nocy dźwięczy tak niesamowicie.

Zmęczony um ysł Heleny ogarnął raz

Jeszcze to wszyetko oo zaszło przed kil- 
:u godzinami. Była tu straszna chwila, 

gdy przekroczyła próg gabinetu swego 
m ęża 1 ujrzała go tam, spoczywającego 
W objęciach tej kobiety, z k tó rą  zdradzał 
|ą Już od szergu miesięcy

Zaczął ją  zdradzać niem al bezpośre
dnio po ślubie, początkowo czynił to b a r
dzo ostrożnie, ukryw ając się. Jóźnlel siał 
się  zupełnym  cynikiem  — afiszow i* się 
otw arcie ze sweuii kucharkam i, Ale po 
raz pierw szy od chy lii ślubu odważył się 
przyprow adzić kochankę do swego do
mu.

H elena przeżyła w myśli r a t  Juszcze 
eałą tę scenę. Gdy weszła do gabinetu 
j " rzyknęla kobieta ta pospiesznie ,a- 
rzuciła na siebie płaszcz 1 w ybiegła. Po
została sam a z tym c/iuwiokein, który 
od czterech lal; nazyw ał się Jej m ęźe ir. — 
Spojrzał na nią dziko, żachnął pięści. 
Zaczął krzyczeć:

— Mam trawo przyprowadzać óo mt

go domu. kogo tylko zechcę. To jest mój 
dom 1 pow innaś się czuć szczęśliwą, że 
cię tu toleruję. Byłaś nędzarką, gdy się 
z tobą ożeniłem, a teraz masz wszystko, 
cokolwiek byś chciała. Nie ścierpię wyrze 
tów. A może chcesz się rozwieść? Był
bym szczęśliwy, gdybyś się na to chcia
ła zgodzić. Proszę cię, Idź. Im  pręazej, 
tem lepiej. Wychodzę ieraz do mojej 
przyjaciółki, słyszysz, do mojej przyja
ciółki i powrócę dopiero ju tro  wieczo
rem . Dn tego czasu możesz spakować 
swe rzeczy i pójść, dokąd będzie cl się 
chciało. Żegnam.

Na progu odwrócił się Jeszcze, spoj
rzał na idą z ironicznym uśm ieszkiem  i 
dodał:

— Gdybym wszystkiego był tak pe
wien, Jak tego. że ju tro  jeszcze cię tu 
zastanę...

“ oszedl, trzasnąw szy za sobą drzw ia
mi. Helena obelmujo rękom a głowę Mu
si stąd odejść. Musi. Dosyć poniżenia, do
syć hańby. Ale okąd? Do starej, b ie
dnej, chorej ir.atk1? Do tej matki, która 
oddała Ja tem u bogatem u brutalow i? A 
więo umrzeć... H elną w strząsnął spazm 
Nie mogła usnąć. Ledwie jednak przy
szedł pożądany sen, gdy nagle zabrzę
czał telefon. Któż może dzwonić? A może 
to maż? Może chce ją przeprosić. Może 
jeszcze wszystko się ułoży. Może w re
szcie ten człowiek się zmieni w stosunku 
do niej... Lękliwie podniosła słuchawkę

— Hallo,
— To Ja, — rozległ się oiepły głos 

męski, — Nareszcie teraz Już będzie 
wszystko dobrze... Pozna|esz m nie? To 
rzeczywiście Ja. Kochana, wszak pozna
jesz, kto do ciebie mówi?

I Helna, która pierwszy rai w żymu

słyszała ten gios, m e odpow iedziała: 
„Złe połączenie”, lecz , O tak, ale prze
straszyłeś mnie tak  bardzo..."

— Ukochana — szeptał dalej niezna 
jomy głos — wybacz mi. Obudziłem cię. 
Może ci się wydaje, że to sen. — Wszak 
nie w idzieliśmy się pięć lat. Pc tak  dłu
gim czasie, mogłem jeszcze zaczekać, 
chociażby oo ju tr?  rana. Ale moja tęsk 
nota, moja miłość ku tobie jest ta ł wiel
ka, że nie mogłem dłużej Pragnąłem  już 
dziś się przekonać, ozy koohasz m nie je 
szcze. Kochasz?

— Tak — szennęła H elena.
— Czekałaś na m nie? Czułak. 4e je 

szcze żyję, ie  tęsknię, ie  dusz? moja rw ie 
się do ciebie?

— Tak, w iedziałam , te  powrócisz... 
Czekałam..

— Gdybyś w iedziała, co Ja przeżyłem. 
Ody pożegnałem się i  to b t wówcztu na 
dworcu, pamiętasz, w yjechałem na front. 
Rok leżałem w szpltaiu rosyjskim, dęi- 
ko ranny. Później Sybir, obóz ieńoów 
wojennych na końcu św iata... P ie lr x  Jak  
często byłem bliski samobójstwa, ale nie 
chciałem um rzeć, dopóki się snów ni„ 
zobaczymy. Po pięciu latach w s tą p ił, 
k ies męki. O dwun dej nrzyjechałem 
pociągiem Czerwonego Krzyża. Udałem 
się do hotelu, by nie przeat-aszyć rodzi
ców. A t e m  pragnę dowiedzieć się tyl
no, ozy mnie kochasz, ubóstwiam.,,

— Ukochana... Moje ty szczęście, mo
ja życie.., A włęo esekałai im m nte? J a 
ki Ja Jestem szosęśllwy, P ięć la t byiai 
ml wierna*.,'

— Tak, byłrnn ci w-iamu
— Tera* i  wszystko bedzle dobrze. 

Zobaczysz,.. Ale co u  ciebie? Czy Jesteś 
szczęśliwa?

ski. który  oświadczył, że w razie wyboru 
będzie popierał wym ienione przez prez 
Brzozowskiego postulaty gospodarcze. 
Nadto będzie się sta ra ł o w prowadzenie 
walorów m oralnych w życie publiczne 
Z a najważniejsze zadanie przyszłego s e j
mu uważa zmianę konstytucji dla umo
żliw ienia sgodnej współpracy sejmu z 
rządem . W reszcie podniósł, że staraniem  
jego będzie wzmocnienie żywiołu pol
skiego na Wschodnich K resach Rznltcj.

Po tych przem ówieniach zgromauze- 
nie uchwaliło przez aklam ację następu
jące rezolucie:

Zebrani reprezentanci sfer gospodar
czych uchw alają jednom yślnie: Z uwagi, 
że niezbędnym  w arunkiem  ładu i po
rządku w Państw ie jest sdna  od p rogra
mów stronnictw  1 od w alk . partyjnych 
niezaieżna władza, oraz że tylko łaa  i po
rządek są zdolne zapewnić przetrw anie 
obecnego kryzysu gospodarczego, a za
razem  zabezpieczyć aalszy pomyślny roz
wój Państw a i dobrobyt obywateli, w re
szcie w głębokiem  przekonaniu, że je
dynie rząd M arszałka Piłsudskiego ma 
wo!ę niezłom na i moc konieczną do wy
konania powyższych zadań, że przeio 
z wyburów w inien wyj‘ść Sejm i Senat, 
k tóre z pominięciem interesów  party j
nych będą zdolne d la  dobra Ojczyzny 
z rządem  współpracować, postanaw iają 
poprzeć kandydatury  Bezpartyjnego Blo
ku W spółpracy z Rządem i wezwać 
wszystkich obywateli do oddania głosów 
w dniach 16. i 23. listopada 1930 na listę 
Nr 1.

Pfiteiękawenk
; f * 

Wszystkim krewnym, przyjaciołom
i znajomym, którzy okazali nam tyle 
współczucia trzy oddanii ostatniej 
przysługi zmarłemu, nieodżałowanej 
pamięci śn. Leopoldowi Lorenzowi —> 
tą drogą składamy gorące „Bóg za
płać!". 9950

Zona, dzieci * wnuki

— Nie, jestem  bardzo nieszczęśliwa 
Tak bardzo, ie  postanowiłam  ju tro  um
rzeć.

— Boże jedvnyl A więc ciągle jeszcze 
żyjesz ze swym mężem, z tym łajdakiem ? 
Żle cię trak tu je?  Ale wszak cbiecałrć 
mi przed wyjazdem, ie  rozwiedziesz się 
z nim 7

— Czyi mogłam to uczynić? Wszak 
byłam sama...

— Ale te ras  dosyć tego. Ju tro  rozpo 
czniemy kroki rozwodowe .Koszula 
twój musi się wreszcie skończyć. Ja  się 
tem zajmę. Ach, gdybym n ó g  zobaoayj 
cię te raz  już. Nie czekać do rana. Wziąć
lę w swe ram iona. Uspokoić... Słuchaj. 

Czy jesteś sam a? Czy męża niem u?
— Tak, jestem  sam a. J .
— Więc natychm iast przyjeżdżam! 

*iu"zę się i  toną zobaczyć Nie mogę czci 
kać do ju tra . Nie mogę.. Mieszkasz tam, 
gazie daw niej?

— Nie, zm ieniliśm y m ieszkanie — 
glos Heleny brzm iał zdecydowanie. Nie 
zastanawiał? się już weale. Nigdy 'eszeze 
nigdy w iyelu n ik t n ie przemaw ul do 
niej w taki sposób, — Mieszkamy w koń
cu ulicy Andk-asay’egc, w w illi nr. *44 
Drzwi wejśelowe prow adzą do hallu Za
pukaj lekko Nfki elę nie vsłvszy, Otwo 
rzę cl sam a. Służba m ieszka n r  drugłem  
piętrzę..

— Za dziesięć m inut jestem  u ciebie 
koehąnle..,

Helena wyskoczyła łóżka. Zapalił? 
światło 1 spojrzała do lustra. Był? ,bar- 
dao blada. Postn iesznie ra rsu e iła  na sie
bie jedwabny szlafroczek, włożyła panie-; 
rolk., UDudrowała się, skroDiła purfuma- 
mi, Znów snojrsals w lustro, Tak była! 
Piękna f
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K R O N I K A
O LISTOPADAo Sobota

9 Koronatów

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDFOŁ.
REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU 

SKRYPTÓW M E  ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Sobota, 8. bm. o godz. 7.50 „Fiołek 

z M ontm artre".
Niedziela. 9. bm. o godz. 3.30 popol. 

„Rigoletto" opera Verdiego. W yitęp Czar
neckiego.

Niedziela, 9. bm. o godz. 7.30 „Fiołek 
z M ontm artre".

Poniedziałek, 10. bm. o 7.30 „Fiołek 
z M ontm artre".

*
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota, 8. bm. o godz, 7.30 „Dziel
ny wojak Szwejk*'.

Niedziela, 9. bm. o 3.30 pop. „Król Nł- 
kodem*'.

Niedziela, 9. bm. o godz. 7.30 „Dziel
ny wojak Szwejk".

Poniedziałek, 10 bm. o 7.30 „K ról Ni
kodem".

*
TEATR MAŁY:

Sobota, 8. bm. o godz. 7.30 „Pierwsza 
pani Selby".

Niedziela, 9. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„W ieczne pióro**, kom edja Fodora. (Ceny 
zniżone.

Niedziela, 9 bm o godz. 7.30 „Pierwsza 
pani Selby".

A
TEATR NOWOŚCI*.

Sobota, 8 b. m. o godz. 4-tej popołudn. 
„Lauislana". W ystęp operetki Murzyń
skiej. Ceny zniżone.

Sobota-, 8 b m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Louisiana". W ystęp operetk i Murzyń
skiej.

Niedziela 9 b. m. o godz. 4-tej popoł
„Louisiana". W ystęp operetk i Murzyń
skiej. Ceny zniżone.

Niedziela, 9 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Louisiana". W ystęp operetk i Murzyń
skiej.

★
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „K rew  na p iasku". Film
dźwiękowy z Rudolfem Valentino. 

CHIMERA: „H rabia Cogliostro". 
FATAMORGANA: „Noce bezsenne,

noce szalone".
f iR \* Y V 4 ; . Pnd dachami Parvża“ .

Cóż się teraz stan ieć w ydaw ało jej 
się wszystko snem. Jak  mogła coś podo
bnego uczynić? Przed kilku  miesiącami 
zaledwie otrzymali nowy num er telefo
nu. Co będzie, gdy przyjdzie i spojrzy na 
ni^? Nie ujrzy tej, k tó rą  ujrzeć się spo
dziew a? Tylko nie myśleć. Sen musi 
trw ać dalej. Zgasiła św iatło  1 cicho wy
szła z pokoju. Już jest w hallu. Zupełnie 
ciemno. U siadła w fotelu. Z trudem  po
konyw ała drżenie, ogarniające jej ciało.. 
Serce chciało jej wyskoczyć z p iersi. Za
raz tu będzie. A może to dopraw dy Ben? 
Może n ie  przyjdzie?

Zagrała trąbka sygnałowa. Trzy lek
kie stuknięcie do drzwi. H elena otworzy
ła. W drzwiach zarysowała się wysoka, 
zgrabna postać. A później... Objęty ją 
mocno dwa ram iona. Gorące usta poszu
kały jej ust. Słodkie, mocne pocałunki, 
•  których marzyła zawsze, całe życie...

— Nareszcie, ukoehana, nareszcie...
— Cicho na miłość Boga. Nie wolno 

mi zapalić św iatła. Daj rękę, poprow a
dzę cię...

Prow adziła go przez ciem ne po&oie, 
do swej sypialni. Ale teraz  będzie ko
niec. T eraz będzie m usiała zapalić świa 
tło. I  on ujrzy przed sobą nieznajomą...

— Mam do ciebie w ielką prośbę, u- 
kochana — odezwał się w  tej chwili je 
go jakgdyby zażenowany głos. <— Nie za
palaj św iatła. Przyjechałem  wszak z n ie
woli. Jestem  w prost z drogi. Niegolony, 
w pożyczonem ubraniu. Pew nie w yglą
dam strasznie. Może to wzbudzi w  tobie 
odrazę. Więc lepiej nie pal światła...

— Dobrze, niechaj będzie jak  chcesz. 
Spojrzymy na siebie dopiero jutro.

Dwie silne ręce objęły ją. P rzytu
liły.

Nigdy nie kochałem  cię tak  bardzo, 
jak  teraz. Nigdy nie byliśmy tak  zlącze-

CO MÓWI PtfEMO.

POD WIECZOREK
ARTYSTYCZHO-TAHECZNY T. S. L.
(Niedziela 9/XI. Hotel George‘a, 5 popoł.)

GDY 0 POPARCIE PROSI T. S. L.
STAJĘ NA BACZN0S0 Z MOICH RYMÓW DZIATWĄ,
BO WIEM, JAK PIĘKNY JEST TEJ PRACY CEL 

I JAK MI TRAFIĆ DO SERC POLSKICH ŁATWO.
NIE TRZEBA ZATEM WYSZUKANYCH SŁÓW,
WYSTARCZA TYLKO RZUCIĆ GROMKIE HASŁO,
A DO APELU STANIE CAŁY LWÓW,
TEN, W KTÓRYM SERCE POLSKIE NIE WYGASŁO.
JUTRO NIEDZIELA WSZYSCY MAMY CZAS,
ZRÓBMY OFIARĘ Z NAŁOGÓW I Z SIEBIE,
GDY SWĄ CUKIERNIĘ OPUŚCIMY RAZ,
NAJMNIEJSZA DZIURA NIE POWSTANIE W NIEBIE.
MUZYKA W MARZEN POWIEDZIE NAS KRĄG,
Ż0RŻ SIĘ ROZDZWONI JAK GOŚCINNY DWOREK 
I Z WYPIESZCZONYCH, AKSAMITNYCH RĄK 
KAŻDY OTRZYMA SMACZNY PODWIECZOREK.
PIĘKNA OFIARA SŁODKA JEST JAK MIÓD,
BO ZA TE GROSZE WROSŁA W DUKATY.
DOSTANIE KSIĄŻKI POLSKI WIEJSKI LUD,
KTÓREMU TRZEBA TAK BARDZO OŚWIATY

CASl.NO: „P ieśniarz gór". Film  100% 
dźwiękowy,

KOPERNIK: „Cztery p ióra" — film 
dźwiękowy i „Kokosowe orzechy".

LEW: ,,Trojka'* w gl. roli Olga Czev- 
howa i A dalbert Schlettow. P ieśni i chó
ry w języku rosyjskim.

LUNA: „Sygnał wśród burzy".
MARYSIEŃKA: „Cztery p ióra" —

tilm dźwiękowy i „Kokosowe orzechy".
OAZA: „G ehenna pasierbicy".
PAŁACE: „Moje słoneczko" z Jan e t 

Gaynor —  OTaz dodatki dźwięk.
PASAŻ: „Pat i Patachon jako k ró 

low ie inr,dy" oraz dodatek dźwiękowy.
PAN: „Trędowata**.
PROMIEŃ: „Zagłada Rosji" oraz chór 

z 12 osób.
RAJ: „Białe cienie", dźwiękowy.
SPLENDID: „Pomszczona obelga".
STYLOWY: „Poeta  żebrak" oraz Pat 

Patachon.
UCIECHA: „Zakazana kobieta". (Yar- 

eonyi Sehildkraut).
~ nWiadomości teatralne.

W teatrze W ielkim dziś, jutro i w po
niedziałek wieczorem „Fiolek z Mont- 
m artre", najw spanialsza operetka - re 
wia K o m a n a  w ś w ie tn e j  fn scen izac l i

nr, jak teraz. Aie juz nigdy nie rozsia- 
niemy się. Nigdy.

Fosforyzujące wskazówki zegara wska 
zywały godzinę piątą. W pokoju panowa 
ta ciemność. G rube firanki nie prze
puszczały wcale św iatła.

— Musisz jednak już iść. Służba w sta
nie niedługo.

— Tak, kochana. Już idę. Za kilka 
godzin pójdę do mych rodziców. Omówię 
z nimi wszystko. Przeprow adzim y roz
wód bardzo szybko. A później pobierzem y 
się i pojadziemy do Wioch.

U brał się szybko. Jeszcze raz gorący 
całus i wreszcie znikł za drzwiam i.

— Łaskawa pani, jest iuż godzina 
trzecia popołudniu.

Helena otworzyła oczy i spojrzała do
okoła siebie, zdumiona.

■— Pan telefonował, że przyjdzie do 
domu wieczorem. Pytał, czy pani jest w 
domu. Obawiałam się, gdyż pani tak dłu 
go spala — mówiła pokojówka.

— Dobrze, Anno. P rzynieś mi śnia
danie. — H elena zadum ała się. — I cóż 
teraz będzie. Wszak on przyjdzie. Nie 
wątpliw ie przyjdzie. Cóż mu powiem? — 
Żem go kochała, n ie  widząc? Jak  w y
tłumaczę tę noc? A tam ta? Tamta, o któ
rej on myśli i k tórą  kocha? Wszystko się 
skończy? P iękny sen, jedyny w mem 
życiu... A wieczorem przyjdzie mąż.. — 
Trzeba skończyć...

— Łaskaw a pani, jakiś pan czeka w 
hallu i pragnie  koniecznie w idzieć się 
z panią.

Blada, stanęła przed nim. Mała ślicz
na kobietka i wysoki przystojny mężczy
zna.

—  Łaskaw a pani, pragnąłbym  widzieć 
się z panią, k tó ra  mieszka w tym domu.

— Jestem  nią...
Chwila ciszy. H elena drżała, jak  w

I przepysznej opraw ie dekoracyjno - ko- 
stjumowej.

W niedzielę popołudniu czeka nas 
prawdziwa uczta artystyczna: opera Ver- 
diego „Rigoletto" w wykonaniu mi- 
Btrzowskiem, bo z udziałem  Z. Zaleskie
go (partja tytułowa) i K. Czarneckiego, 
a pod batu tą  E. Massin‘ego. Pomimo to, 
jak zwykle w niedzielę popołudniu, ceny 
biletów na to przedstaw ienie są zniżone.

Jubileusz ,,Dzielnego w ojaka Szwejka" 
K apitalna satyra Haszka w znakomitej 
inscenizacji L. Schillera święci dziś u ro 
czystość rzadką na scenach polskich: Ju
bileusz 50-go przedstaw ienia. Je s t w  tem 
niezaprzeczenie moc zasługi św ietnego 
przedstaw iciela roli tytułow ej Michała 
Znicza, którego bezkonkurencyjna gra 
zmusza widza do nieustannych wybuchów 
śmiechu. — „Szw ejk" ukaże się następ- 
c io  jeszcze tylko dwa razy: ju tro  wieczo
rem i w  poniedziałek. N iedzielną popo
łudn iówkę po cenach zniżonych wypełni 
doskonała groteska fantastyczna „K ról 
Nikodem" w swej w spanialej opraw ie 
i m istrzow skiem  wykonaniu.

* „D orota A ngerm ann" sensacyjny pod 
wielu względami dram at G. H auplm an- 
na, ukaże się na scenie tea tru  Rozmaito
ści już we w torek, dnia 11 b. m. Pełna 
scen w zrusza’ar.vch. bogata w zacadnie-

ienrze. On spoglądał na  n ią  ze zdum ie
niem.

— Nie rozumiem... Czy ten dom nosi 
num er 144?

— Tak.
— Numer pani telefonu jest 43-54?
— Tak.
— A dziś w nocy?
— Byłam ja...
Chwila ciszy. H elna spojrzała na 

stojącego przed nią mężczyznę. Co wy
raża jego tw arz? Złość, w stręt, pogardę? 
Cóż on zrobi? Jakgdyby odpowiadając na 
jej pytanie, zadane w myśli, nieznajomy 
odwraca się i wychodzi. Ale w tej sa
mej chwili wraca.

— Nie, proszę pani, ja tak  odejść nie 
mogę. Błagam, niech mi pani w ytłum a
czy, dlaczego pani to uczyniła? Z cieka
wości? Z chęci przebycia m ałej przygo
dy? Nie, wydaje mi się, że tak  nie jest. 
Pani wygląda zupełnie inaczej. Więc dla 
czego? Czy pani m nie zna? Czy pani zna 
tę kobietę? Błagam, niech pani odpowie.

— Byłam bardzo sam otna i bardzo 
nieszczęśliwa — zaczęła mówić cicho 
Helna. — Przez w iele la t n ik t nie po
w iedział mi dobrego słowa. Od nikogo 
nie doznałam  pieszczoty. Chciałam um 
rzeć. Gdy zasnęłam , obudził m nie głos, 
który rzek ł do m nie „ukochana". Z apra
gnęłam  raz jedyny, tylko raz doznać 
szczęścia. Chciałam raz usłyszeć słowa, 
jakich n ik t nigdy do mnie nie mówił. 
Szczęście było kradzione. Siowa, k tóre  
mówił pan do m nie, były przeznaczone 
dla innej. Ale wczoraj w nocy przeżyłam 
w ielkie szczęście. Proszę mi wybaczyć. 
Wybaczy mi zapewne tam ta kobieta. Kto 
jest tak  kochany, nie może być małostko
wy...

Spazm przerw ał jej głos. Mężczyzna 
patrzył na piękną kobietę, stojącą przed 
nim, dziwny błysk zam igotał w  jego o-

KORZYSTNA SPOSOBNO#! 
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AMERICAN HOUSE
Lwów, Kopernika 5.

ni a m oralne i społeczne sztuka znakomi
tego autora „Tkaczy", „Róży B ernd" 
i „Woźnicy H enschla" daje rozległe pole 
do popisu zarówno reżyserskiego jak 
i aktorskiego. Co się tyczy strony reży
serskiej, spoczywającej w  rękach Leona 
Schillera, to idzie ona po linjl w idow iska 
kam eralno - zespołowego, akcentując faon 
tu ry  kompozycyjne sztuki.

W teatrze Małym po m istrzowsku przy 
gotowana przez J. Strachockiego a wyko i 
nan r przez zespól naszych artystów  ko- 
medju E rv ine 'a  , „Pierw sza pani Selby" 
ściąga codziennie licznych widzów, Okla
skujących z zapałem  zwłaszcza w yborną 
odtwórczynię roli tytułowej, p. K atarzynę 
Żbikowską,

*
W teatrze Nowości flziś i ju tro  w  nie

dzielę 9. bm. operetka m urzyńska „Loui
siana", tryskająca nieokiełzanym  tem pe
ram entem , o k tórej pisze recenzent, że 
jest „fantastycznein stopieniem  się w ca
łość egzotycznej muzyki o  rytm ie dzikim, 
fascynującym, a tańcem , który jest jed- 
nem w ielkiem  zapam iętaniem  się, orgią 
ruchu".

2 popołudniówki operetk i m urzyń
skiej odbędą się w sobotę, 8. bm. i w  nie 
dzielę. 0. bm. o godz. 4 popoł. w  teatrze 
Nowości po cenach zniżonych.
Z  miasta

Nabożeństwo Akadem ickie. W n ie 
dzielę. 9 b. m. w kościele O. O. K arm eli
tów o godz. 9.30 odpraw i się uroczyste 
nabożeństwo na intencję korporacji „Za- 
gończyk", celem uczczenia 5 - lecia jej 
istnienia. Mszę św. odpraw i i wygłosi ką 
zanie ks R ektor A. G erstm ann.

Z „Tygodnia K siążki na K resy 
W schodnie". W iole osób nie orjentuje się 
gdzie należy składać książki „na K resy 
Wschodnie", podajem y więc sklepy, k tó 
ro podjęły się przyjm ow ania tych ksią
żek: Aoteka Markowicza, Zyblikiewicza 
50, Sklep „Jedność" W łasna Strzecha., ul. 
Ponińskieso, Bolesław Tyński Potockiego

czach.
— Pani ma rację. P ięć lat żyłem tylko 

myślą o* te j kobiecie. Gdyby nie ta  myśl, 
przysięgam , nie stałbym  teraz  przed p a 
nią. Zabiłbym się, gdybym przypuszczaL 
że ta kobieta nie będzie na  mnie czekać. 
TyLko z n ią  razem  mogłem wyobrazić so 
bie sw ą przyszłość. Być może brzm i to 
nieco śm iesznie, ale pięcioletnia sam ot
ność czyni człowieka przew rażliw ionym . 
Dopiero gdy wracałem , uśw iadom iłem  
sobie, że mogę jej w ięcej n ie  znaleźć. I  
dlatego zadzwoniłem wczoraj w  nocy, 
natychm iast po przyjeżdzie. Dziś rano 
byłem szczęśliwy. Aie gdy przyw itałem  
się z rodzicami, gdy pierw szy wybuch ra 
dości przem inął, zauważyłem, że rodzice 
ukryw ają coś przede mną. Błagałem, pro 
siłem. by mi pow iedzieli. I  wówczas do
wiedziałem  się, że jedyna kobieta, k tó rą  
dotychczas kochałem, o k tórej myślałem, 
rozwiodła się z mężem, wyszła po raz 
w tóry za mąż i jest bardzo szczęśliwa. 
Proszę panią, gdybym się dow iedział o 
tem wczoraj — nie żyłbym dzisiaj. P an i 
nie wyobraża sobie, jak ie  uczucie w łada
ło mną. Myślałem, że tylko z  n ią  mogę 
być szczęśliwy, tylko z nią. A ta  noc prze 
konała m nie, że n ie tylko z nią. Byłem 
szczęśliwy, bardzo szczęśliwy. Zm ienił 
się całkowicie mój światopogląd. Pyta
łem  siebie, kto może być ta nieznajoma? 
Przybyłem, by wyjaśnić dręczącą mnie 
zagadkę. Przybyłem , by podziękować za 
u ratow anie m nie od samobójczej śmierci.

— Niech pani mówi, blagsm..-

— Nie, proszę pana, łaskawej pani 
niem a istotnie w  domu. Wyszła przed 
kilku godzinami. Nie, nic nie poleciła 
panu powiedzieć. Ja  sama pytałam łaska 
wej pani, k iedy powróci i otrzymałam 
odpowiedź: — Nigdy...

J lu m , C, J*
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56, Przedstaw icielstwo tirm y „U rsus“ 
Iiu . ile man. Chorażozyzna 6, A pteka 
I< ru tm ck^gc ul. Leona Sapiehy 77, Cu
k ie rn ia  W W ittek, Gródecka 9, Sklep 
jrzy tc rs im . lranc, H. Głogowska, P iek ar
ski L lot. K ram  Apteka E hrbara, Łj-- 
czakcw ska 3, C ukiernia Edm. Sobotnic- 
kiego, .KochanOT jk ;ego 3, Skład aptecz
ny Teneckiego, Zielona 33, Skład przyb. 
kanc. ,.Orzeł Biały", Sapiehy 19, Sklep 
kolonjflny Jan  Kolońsni, Sw. Zofji 15, 
,,Radjo“ Barw ik & Borzemski, K operni
ka  18, Firm a Witold Tranda, Podlewskie- 
go_ 2, Przedst. Samoch. „P raga", Jag ie l
lońska 7, Skład Sukien Edw ard Zajączek, 
Szajnochy 2.

Z Towarzystw a Przyjaciół Sztuk P ięk 
nych we Lwowie. (Gmach Muzeum P rze
mysłowego, w ejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1). V' niedzielę, dnia 9 listopada 

. br. o godz. 11 przedpol. odbędzie się w 
salach Towarzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych otw arcie wystawy Zrzeszenia 
A rtystów  Plastyków  „Zw ornik". Zrzesze
nie iO skupiające w  sobie k ilkunastu mło
dych artystów  krakow skich, istnieje za
ledwie dwa la ta  a już dzięki poważnej 
pracy swych członków zdołało w życiu 
artystycznem  Polski dzisiejszej zaznaczyć 
silnie swą twórczą odrębność, k tóra wy
raża się w bardzo um iarkow anym  mo- 
derniżm ie w spierającym  się wydatnie 
o tradycje sztuki im presjonistycznej. To 
ł eż niew ątpliw ie publiczność lwowska 
pow ita krakow skich gości z żywą sym- 
natją i zainteresow aniem . W ystawa odwar 
tą  jest codziennie od godz. 10 — 15 pop. 

 o-------

K om uw katg .
Z Kasyna i Koła Lit. A ft. Zapowie

dziany na czw artek koncert W acława Ko
chańskiego z powodu jego chwilowej n ie
dyspozycji — przełożony został na sobotę 
8-go b. m. o godzinie 8 wieczorem.

Polski Związek Entomologiczny. 8-me 
zebranie miesięczne odoędzia się 10 bm. 
o godz. 18 w Muzeum im. Dzieduszjrc- 
kich z nast. porządkiem : dr. Noskiewicz: 
Nowe gatuńk pszczół z Polski i Spheco- 
des zangherii n sp.. oraz dr. Ciszkiewicz: 
Notatki dotyczące rodziny Stonkowa tych 
(Coleoptera) w Polsce.

Ze Związku inżynierów-chem ików 
R: pitej Polskiej. Z ebranie organizacyjne 
lwowskiego okręgu Zw inż. cheni. R. P. 
odbędzie się w sobotę, 8. bm. o godr. 18 
na  Politechnice w  sali chemji ogólnej 
gmach chemji) z następującym  porząd

k iem  dziennym : l)  R elera t o celach i or- 
gan 'zacji Związku; 2) Odczytanie sta tu 
tu  3) Vybór okręgowych władz Zwią
zku. U prasza się kolegów, zam ieszka
łych na  teren ie  okręgu lwowsk., o wcię
cie udziału w zebraniu organizacyjnem . 
Obecność na powyższem zebraniu, w zglę
dnie — w razie niemożności przybycia 
— pisem ne zgłoszenie przed term inem  
zebrania organizacyjnego, daje prawa

Trze sienie ziemi we Włeszech. zaw ierającą stem ple i blankiety w ekslo
we wartości 1500 zł. poczem zbmgh.

(—) Wóz tranm  ajowy najechany prze* 
samochód. Wczoraj na ul. Kazimierzow
skiej samochód prowadzony przez szo
fera Jakóba H ellera najechał na wóz 
tram w ajow y i spowodował uszkodzenie 
bocznych ścian tram w aju  oraz poręczy.

(—) K oso wczoraj okradziono we 
Lwowie r Nieznani sprawcy skradli wczo 
raj ze strychu przy ul. Szymona Ohół- 
skiego 6. bieliznę na szkodę lokatorów 
tego domu wartości 2 tysiące złotych. — 
Z m ieszkania K atarzyny Lenertowej 
przy ul. G rochowskiej 27. skradziono 
wczoraj futro dam skie. — W czasie ja
zdy tram w ajem  na dworzec główny sk ra
dziono wczoraj Mosesowi FeueroW ' port
fel zaw ierający 800 zł., 30 dol„ 4 w eksle 
oraz dokum em y i zapiski. F euer poniósł 
szkodę w wysokości około 3 .ysięcy zł.

(—) Oszust uliczny w padł w race po
licji. Wczoraj na ul. Żółkiewskiej prze
chodzącemu rolnikow i W asylowi Balan- 
dziukcwi jacyś dwaj nieznani osobnicy 
w podstępny sposób sprzedali 2 obrączki 
metalowe za 28 zł., poczem zbiegli. J e 
den z tych oszustów w godzinę później 
usiłował na innej ulicy dokonać podob
nego oszustwa, ale został ujęty i osadzo
ny w aresztach policyjnych. Osobnikiem 
fm okazał się w ielokrotnie już karany 

Salomon W ang recte Sznapił

Rycina nasza przedstaw ia zupełnie zniszczony dom w Senegalji, miasteczku
włoskiem, liczącem 25.000 mieszkańców, 
zawalonego domu.

K ilkadziesiąt osób zginęło pod gruzam i

członka zwyczajnego Związku. Specjal
nych zaw iadom ień rozsyłać się n ie bę
dzie. W szelkie pism a uprasza się sk ie
rowywać pod adresem : Dr. inż Kazi
m ierz Ihnatowicz, Lwów, ul. Strzała 10. 
Komitet organizacyjny lwowskiego okrę
gu Związku inżynierów -chemików R. P.: 
Dr. inż. K. Ihnatowicz, inż. H. Regulski, 
inż. B. Roga, dr. inż. A. Tychowski.

Poranek kinowy urządzony staraniem  
Związku Obrońców Lwowa, odbedzie się 
9 b. m. o godz. 11 w kinie „C h im era" .. 
W skład program u wchodzą „Cuda Bra
zylii", „Orły Przestw orza" i „Tygodnik”. 
Bilety w cenie 50 gr., 70 gr. 1 1 zł. do na
bycia w lokalu Związku przy ul. Rutow- 
skiego 11. I I  p. i w dniu przedstaw ienia 
w kasie ffineleatru.

Kronika poheg na.
(—) Napady i pobicia. W realności 

przy ul. Rapaporta 7. jakiś nieznany o- 
sobnik napadł wczoraj nr bawiącego tam 
W ilhelm a Blinda i zadał mu nożem ra 
nę w okolicę lew ej skroni. — Na ul. 
Skarbkow skiej wybuchła wczoraj aw an
tura między H eieną Dziedzińską a nie
jakim Józefem Bajrakiem , w czasie któ
rej Dziedzińską pchnęła B ajraka nożem 
w plecy.

(—) Kradzież w trafice. Do trafiki 
Majera Peschesa przy ul. Gródeckiej 51. 
przybyło wczoraj 2 osobników po zakup
iło tutek, a korzystając z odw rócenia się 
knn—i skrńdi' W a^a m  lnmMe t r‘

Z Bagateli W skutek niebywałego prze
pełnienia jakiem  cieszyły się ubiegłej 
niedzieli zabawy tow arzyskie, połowa 
przybyłej do Bagateli publiczności m usia
ła zrezygnować z uczestnictwa w tych za t 
bawach i dlatego dyreucja Bagateli po
w tarza je w całości w najbliższą niedzie 
lę, dnia 9 b. m. z dodaniem niew idziane
go dotąd konkursu  balonów. Program  
sceniczny będzie znacznie powiększony. 
Początek zabaw o godz. 5 pop. i o godz. 
10 wiecz.

D yrekcja G„ Kolei Państw o
wych w Stanisławow ie rozpisuje nieogra
niczony p rzetarg  na dostawę podrozjezd- 
nic i mostownic ostro kantowych a to 50 
doborów podroziednic dębowych, 9 do
borów podrozjednic sosnowych, 6547.7 
mb. luźnych oodrozjezdnic dębowych o 
przekroju 15 x 25 cm. i 15 x 30 cm. oraz 
236.2 mb sosnowych o przekroju 15 x 30 
cm. w długościach od 2.50 do 4.60 m. — 
297 m3 mostownic ostrokantowych, dębo
wych i 46 m’ miękkich.

T erm in w niesienia o iert upływa dnia 
2 g rudnia b. r. o godzinie 12-tej Bliż
szych w yjaśnień zasięgnąć można w Wy
dziale Zasobów DOKP. Stanisławów, dzie 
też otrzymać można form ularze ofertowe 
i w arunki dostawy, a to bezpośrednio lub 
pocztą za nadesłaniem  należytości na por
to w znaczkach pocztowych.

47) (Przedruk wzbroniony.)

S.BANNER

CZERWONY-(WRA
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K IE G O

— Niebo zesłało cię na naszą ścieżikę — drogi 
chłopcze — rzekł ze swoim dobrym uśmiechem. — 
Jeżeli twój plan się uda, moja praca stanie się pro
sta i łatwa... Niech cię Bóg błogosławi...

Piotr pośpieszył do szpitala. Entuzjazm Olgi nie 
miał granic. Nagle twarz jej okryła się chmurą.

— Ach, Pet, żebyś ty wiedział, co ja się na
cierpię z powodu tej Krucjaty wuja — rzekła zniżo
nym głosem. — Od dłuższego czasu spodziewam się 
katastrofy z  dnia na dzień. Teraz jeszcze przybyła 
mi troska o  ciebie. Ci straszni ludzie przed niczen 
się nie cofną Przyrzeknij mi, że będziesz na siebie 
uważał.

— Jak dotąd, żadnemu z nas nie spadł włos 
z głowy — odpowiedział ze śmiechem Piotr.

— Gdyby się coś takiego stało, nie chciałabym 
dłużej żyć — rzekła cicho dziewczyna,

— Jesteś chorobliwie przeczuIona> ale to dla
tego, że leżysz tu już od tylu dni. Pielęgniarka mó
wiła mi: że pewinie w przyszłym tygodniu będziesz 
mogła oipuścić szpital. Czy wuj mówił ci, że wynajął strofy kolejowej myślał o kampanji bolszewickiej

— Tak i bardzo się ucieszyłam.
— Olgo!
— ?
— Nie gniewaj się, jeżeli coś powiem,
— SprÓDuję.
— Nic wielkiego. Chciałem lylko po wieki eć 

że cię kocham, kocham, kocham...
Olga odwróciła miedzianą główkę i spojrzała nr 

niego oczami koloru gencjany.
— Pet...
— Mów!
— Nic wielkiego. Chciałam tylko Dowiedzieć 

żebyś się pośpieszył ze swojemi planami, bo chcia 
labym wreszcie móc być sobą.

— Ale, ale — rzekł prowokacyjnie zdauv 
kowo Piotr, — Byłbym zapomniał; jestem Ci coś w i
nien.

— Jesteś mi coś winien?
— Coś co zostawiłaś w przedziale w Balawji.
Schylił sie szybko i przycisnął wargi do świe

żych usteczek. Olga westchnęła głęboko i wybuch 
nęla płaczem...

ROZDZIAŁ X. ;
Propaganda Piotra wśród kupców trafiła na po 

datny grunt. Jako umysły wschodnie, wrażliwi by!1 
na intrygę, z drugiej strony agitacja Czerwonych 
zaczynała ich niepokoić. Piotr zrobił ciekawe od 
krycie, tyczące się natury ludzkiej. Przekonał sie 
mianowicie, że nikt, kto nie doświadczył jakiejś 
okropności, nie potrafi sobie wyobrazić, aby go one 
mogła dotknąć. On sam zresztą, do chwili katu

nungalow w ChancLi? jakc o czemś prawie abstrakcyjnem.

■ B B B n E B H B H B H B H B B M B n B f ia a g H R S H H U a a a
— Jian Swee — rzeki do starszego Ticka — za- 

uknij oczy i wyobraź sobie małego An Chonga, roz- 
zarpait,ego przez bombę.

— Nie mów, tuan! — rzekł drżącym głosem  
Jhińczyk i przycisnąwszy do siebie najmłodszego 
yna, otoczył go opiekuńczo ramieniem.

— Hock Yang Mok kochał swoją córeczkę tak 
iak ty kochasz Ah Chonga — ciągnął nieubłagalnie 
Aiotr. — Ale to jej nie uratowało od śmierci w Sa- 
vah Asem.

— Gdyby kto podniósł rękę na moje dziecko, 
umordowałbym go jak psa — oświadczył z unie- 
leniem kuDiec.

— A cobyś powiedział, Jian Swee — pytał aa-lej 
’iotr — gdyby twój piękny dom stanął w plomie- 
iach? A eobyście powiedzieli, ty i Liauw CLang, 
dyby wam zabrano wszystkie kapitały i towary

, zmuszono żebrać na ulicach Samarangu? — Zasta* 
ów się, przyjacielu, cobyś wtedy powiedział?

— Nie odważyliby się! Nie odważyliby się! — 
vykrzyknął groźnie Chińczykj ale w oczach jego za- 
ugotał niepokój.

. — Co, nie odważyliby się? Czy wiesz, Jian 
twee, że w Paryżu i Londynie usługują w lokalach 
■ublicznych ludzie, któ-zy w Rosji byli książę- 
im i?

— Łotry! — wykrzyknął chrapliwie kupiec.
Tego rodzaju rozmowy miały ten skutek, że

rawie wszyscy kupcy z listy Latlinga & Bowkera 
'zystąpili do organizacji, mającej walczyć ze zbli- 
jgeem się niebezpieczeństwem. Piotr zaraporto* 

val o swoim sukcesie Sergjuszowi.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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5Ea fflargmê d przykrej sprawy.
N i e p o t r z e b n y  k r o k  P Z P l V * i i i

Lwów, 8. listopada.

Już przed kilkoma dniami mieliś
my możność poinformować Czytelni
ków naszych o dyskwaliikacji przez 
PZPN. na przeciąg dwóch lat, znanego 
krakowskiego działacza sportowego p. 
Aiama Ohrubańskiego. W pierwszej 
notatce daliśmy wyraz zdziwieniu, iż 
nastąpiła ona na skutek działalności 
dziennikarskiej p. Obrubańskiego, co 
świadczy o dążności PZPN-u do stero- 
ryzowansa niezależnej opinji. Sprawa 
nie jest jeszcze ukończoną.! Nie ulega 
wątpliwości, iż zajmie się nią energi
cznie Zarząd Związku Dziennikarzy i 
Publicystów Sportowych, którego p. 
Obrubańs-ki jest członkiem, tembar- 
dziej, że podobny precedens mieliśmy 
już zdaje się przed rokiem, kiedy to 
jedna z  sport >wych organ iza.cyj war
szawskich w podobny sposób .postąpiła 
wobec znanej dziennikarki sportowej 
i wybitnej pracowniczki na polu ko
biecego sportu p. M. Wówczas energi
czne stanowisko Zarzadu Związku 
Dziennikarzy i Publicystów sporto
wych szybko zlikwidowało całą tę 
niemiłą aferę, przyczem wspomnianej 
organizacji sportowej nie przypadła 
naizaszozrżnieisza rola,

Sprawą p. Obrubańskiego zająć się 
możemy tem spokojniej, iż w kwestji 
za którą sootkała go „kara“, zajęliśmy 
wręcz biegunowo przeciwne stano
wisko, dając temu wyraz w artykule 
z dinia 25. ub. m. pt. ,,W obliczu wal
ki na dwfoh frontach1', w którym skie
rowaliśmy pod adresem dziennikarza 
krakowskiego nawet szereg ostrych n- 
wag. Fakt powyższy z góry już oczy
szcza nas z podejrzeń stronniczości na 
rzecz „obwinionego". Jeśli wyruszy
liśmy wówczas przeciw p. O. w szran
ki, to jodynie ze względu na odmienną 
opinję co do niektórycn spraw, nie 
przesądzając bynajmniej uprawnień p. 
Obrubańskiego do zajmowania innego 
stancwial a. Ostatecznie każdemu wol
no miec własne zdanie o pewnych 
Kwestjach i naświetlać je wedle naj
le p s z e  i wiary tak, jak uważa ;za najko
rzystniejsze dla sprawy. N.a innem 
stanowisku stoi zdaje się Polski Zwią
zek Piłki Nożnej, który uważa wido
cznie, iż jest nietykalny i wszelka 
krytyka jego działalności jest zbrod
nią! Tego rodzaju postawienie kwestji 
wywołać musi naturalnie energiczną 
reakcję nawet u ludzi najbardziej zró
wnoważonych, którym trudno bidzie 
jakoś uwierzyć w nieomylność bogów 
nietyle na Olimpie, ile stojących ma 
czele organizacji pił! i nożnej. Polski 
Z w. Piłki Nożnej w d a ń c  swój /dra
koński wyrok, uważał widocznie, iż 
zmuszony jest bronić się, względnie 
wystąpić w obronie p. mir. Loiha! — 
Skutek, jalki osiągnięto, jest jednak 
wręcz przeciwny. Niefortunny pomysł 
dyskwalifikowania dziennikarza za 
k^ytkę działalności instytucji wywołał 
bowiem odmienne echo, aniżeli ocze
kiwali tego inicjatorowie ostrego kur
em PZPN. usiłuje wprawdzie nicfor- I

tunny krok załagodzić komunikatem, 
w którym wylicza wszystkie przewi
nienia p, O., zdaniem uaszem, są one 
jednak mało istotne i nie przedstawia
ją się tak drastycznie, jak to naświe
tla powyższy biuletyn.

Panu Ohnubańskiemu. wolno np. u- 
ważać, iż ekspedycji szwedzkiej nie
potrzebnie towarzyszyło aż Lzech 
przedstawicieli PZPN-u. Jest to kiwe- 
stja zapatrywania!

W żadnym wyipadku nieda się utrzy
mać chęć obrony kapitana związkowe
go prz^d kryty ką jegt układów. O war
tości graczy istnieją jak wiadomo naj
rozmaitsze opinje,' śmiało twi udzie 
można, że co człowiek — to inne zda
nie. P. ObruLański naśu ietlił kwe
stię ze twego punktu widzenia. Mo
żna się z nim nie zgadizać, uważać za 
mylny, ale nie jest on karygodny, 
gdyż również p. Kapitan związkowy, 
dla którego mamy zresztą pełny sza
cunek i uznanie, u! i jest „tabu . 
PZPN. względnie p. Kapitan związko
wy czując się pokrzywdzonym, miał 
pełne prawo przesłać sprostowanie, 
względnie naświetlić sprawę ze swego 
stanowiska. Byłoby to nietylko godne, 
aJe też najskuteczniejsze załatwienie 
sprawy, opinja publiczna miałaby mo-

Lwów, 8. listopada.
Niedzielny program .piłkarski Lwo

wa przedstawia się skromnie. Przewi
duje on jedynie zawody ligowe Czar- 
ni-Waiszawianka. W normalnych wa
runkach nie przedstawiałyby one 
większej atrakcji, w obecnej chwili 
jednak, gdy walka toczy się o egzy
stencję, mają une wszelkie dane, by 
zainteresować szerokie sfery. Los War
szawianki nie jest jeszcze całkowicie 
przesądzony. Posiada ona wprawdzie 
o cztery punkty mniej od ŁTSG., jed
nak ma też o jedną grę mniej. Gdyby 
więc udało jej się wygrać obydwa po
zostałe spotkania, a równocześnie 
ŁTSG. przegrałby z Ruchem, to o sp-ad-

Lwów, 8. listopada.
Rozgrywki o mistrzostwo ligowe 

Polski osiągnęły ostatni etap. Najbliż
szej niedzieli rozpoczyna się giganty
czny finisn, w którym znajdujemy 
dwóch klasycznych rywali, Cracovjp 
i Wisłę. Sam fakt ten dodaje już ostat
nim zawodom szczególnego posmaki, 
tembąraziej, że przy pewnej kombina
cji istniej® jeszcze możliwość zdobycia 
mistrzostwa przez Wartę, a nawet 
Legję.

Tak się to dziwnie składa, że o wy
niku ostatecznym zadecyduje w zna
cznej mierze postawa lwowskich dru
żyn. Pogoń ma bowiem do rozegrania

żność zapoznania się ze zdaniem dru
giej strony i nie wietrzyłaby iw całej 
aferze jakichś osooistych intryg i chę
ci zemsty na niewygodr ym przeciw
niku., co ma właśnie miejsce. teraz po 
słynne; dyskwalifikacji, która — we
dle komunikatu PZPtN-u wypadła tak 
łagodnie, jedynie ze względu na daw
niejsze zasługi „skazanego".

A w końcu niech nam wolno bę- 
dlzie zauważyć, że wedle wiadomości 
udzielonych nam przez miarodajnych 
przedstawicieli T. S. Wisła, p. Cbru- 
bański od dłuższego już czasu nie jest 
kierownikiem sekcji piłkarskiej klubu 
tego, ani nie sprawuje żadnej funkcji 
pekińskiej, to tez „trzat PZPN-u vraifil 
w próżnię. Jako dziennikarz jest bo
wiem p. Obrubański odpowiedzialny 
jedynie przed swojem wydawnictwem 
i organizacjami liziennikamkiomi i na 
dyskwalifikacje PZPN-u może zupeł
nie nie zważać! W rezultacie więc 
znajdzie się najwyższa magistnatura 
.piłkarska w roli Zagłoby, rozdzielają
cego Niderlandy, — a więc „niemiłej" 
sytuacji, której przy spokoju i rozwa
dze można było z większym pożyt
kiem dla reprezentowanej przez siebie 
sprawy uniknąć!. N, S.

ku zadecydowałby ieuszy stosunek 
bramkowy, który obecnie jest mini
malnie różny. Wydatnie poprawiłaby 
się sytuacja warszawskiej drużyny w 
razie anulowania zawodów z Rat hem. 
Wszystkie te jednak konstelacje uza
leżnione są od wygrania przez Wa*. 
szawiankę pozostałych dwóch spotkań. 
Z tego też względu liczyć się należy w 
niedzielę z zażartą walką. Nie ulega 
nowiem wątpliwości, że drużyna war
szawska dołoży wszelkich starań, by 
zapewnić sobie ohyuwa punkty i tem- 
samem uzyskać choćby skromną na
dzieję uchronienia się przed deorada- 
cją. Zawody odbędą się, jak wiadomo, 
na „Cytadeli o godz. 11.80.

.zawody z Cracovją i Wisłą, a Czarni 
z Cracovją i W arią. Szczególne zainte
resowanie budzi niedzielny występ 
Poroni w Kraowie, gdzie wyczynu jej 
śledzić będą z niepokoiem nietylko 
zwolennicy Gracovji, ale też i opór 
Wisły, dla którego Pogoń stanowi o- 
statnią zaporę w drodze do celu. Wy
nik zawodów z Cracovją nie da się 
przewidzieć. Pogoń sprawiła już w ro
ku tyle niespodzianek, że można się 
po niej wszystkiego spodziewać. Sy
tuacja drużyny lwowskiej teoretvczmie 
nie zapowiada się zbyt różowo. Po 
pierwsze wystąpi ona bez zdyskwali
fikowanego De-itschmanna, co wobec

dobrej Jormy Kubińskiegn jest poważ
nym handicapem, a pozatam należy 
brać w rachubę również boisko, a 
przsdewszystkiem sfanaiyzowaną pu
bliczność, która dołoży wszelkich sta
rań, by pupika swego zagrzać do he
roicznego wysiłku.

Znaczenie mniejszej wagi mają za
wody Polonji z Garbarnią w Warsza
wie. O ile zespoły będą dobrze usposo
bione, liczyć się należy z interesującą 
żywą grą, w której paść może z obu 
stron znaczniejsza ilość bramek.

Warta gościć będzie na Śląsku, 
gdizie spróbuje w 18-minuiowej do
grywce utrzymać, a może nawet 
zwiększyć słan posiadania. Jak wiado
mo, prowadziła ona z Ruchem 2:1, to 
też przy uważnej grze zapewne nie da 
sobie wydrzeć już Idwóch punktów, 
aczkolwiek Ruch jest na własnym 
gruncie zawsze przeciwnikiem nie
przyjemnym.

Leg.ji nadarza się sposobność dal
szego polepjszeuia swej sytuacji, o ile 
wygra z ŁKS-em w Łudzi. Zadarie 
nie jest tak proste jakby się zdawało. 
ŁKS., jak widzieliśmy we Liwowie, po
siada spory zasób umiejętności i gdy 
zdobędzie isę jeszcze na nieco lepsza 
dyspozycję strzałową, to sprawić mo
że gościom niemiłą niespodziankę, i

O osłatniem spotkaniu Czarni- 
Warszawianka mówimy osobno.

 o------

2- liżi się
okres Jiart.

Lwów, 8. listopada.
Tegoroczny sezon narciarski zaDO- 

w iada się bardzo dobrze, naturalnie o 
ile dopisze aura i spadnie oupowiedn: 
śnieg. Ruch narciarski skoncentruje 
się tym razem nietylko w Zakopanem, 
ale przedewszystkiem na Górnym 
Śląsku, który dzisiaj już pochwalić się 
może masową cylrą czynnych narcia
rzy. Śląski Klub Narciaxski liczy oko
ło 1000 członków, liczba imponująca 
i dająca gwarancję zdrowego rozwoju 
Olbrzymią rolę w propagandzie nar 
ciaTstwa na Śląsku odegiają tegorscz- 
ne mistrzostwa, które odbędą się we 
Wiśle, gdzie buduje się nowa skocz 
nia oraz toT narciarski. Polski Zwią
zek Narcia-ski realizuje więc kon
sekwentnie, dawm ej juz zakreślony 
plan rozszerzenia bazy operacyyąi 
daleao poza Zakopane, co oiwiera ni 
przyszłość zupełnie nowe możliwość: 
i daje gwarancję racjonalnego rozwoju 
ruchu narciarskiego.

Lwów skazany jest w danej chwili 
na własne siły. Jest to zresztą zupeł
nie z-rozum.aie, chwilowo bow:em nar
ciarstwo masze znajduje erę na pozio 
mie, przypominającym pierwsze cza
sy. Pracę naszą musimy -rozpocząć 
od początku i kto wie, czy nie będzie 
to dobrze, gdvż z miejsca postawimy 
ją na zdrowych podstawach. ODieraiąe 
się o systematycznie racjonalnie w y
kształcaną młodzież. Spodziewamy 
się, że pracę tę uda eię zapoczątko
wać już w btożącym sezonie i że rok 
len nie zostanie zmarnowany, jak wie
le innych.

Czaru i-Waiiszawian ka.
WALCA O BYT.

Ostatnie walki łbowe.
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l^asna sytuacja
gospodarcza.

Lwów, 8. listopada.
Ze względu n a  aktualność i In teresu

jące szczegóły, podajem y streszczenie prze 
m ów ienia b , m in. iuż. Czesława Klarnern, 
prezesa Izby Przem .-H andl. w arszaw 
skiej, jak  wiadomo, prow adzącej agendy 
Związku Izb, a wygłoszonego na  ostat- 
niem  plenarnem  zebraniu Izby warszaw- 
ik ie j:

„W  ciągu III. kw artału  b. r. szereg 
przem ysłów na terenie Izby warszaw- 
ekiej wykaizal ożywienie w produkcji. I)o 
tych przem ysłów należy zaliczyć prze
m ysł w łókienniczy, skórzany, obu wla
ny, blcllźniany, fabryk i m aszyn ro ln i
czych, odlewnie.

Ilość bezrobotnych, k tó ra  sięgnęła 
296 tysięcy w m arcu b. r„, spadł" do 
164 tysięcy robotników .

Popraw a ta , związana z pew nem  oży
w ieniem  prudukcji na tle wyczerpania 
składów  towarowych, niem a Jednak głęL 
szych podstaw, aby m ogła się rozw inąć i 
rozszerzyć na inne działy, a  zwłaszcza na 
produkcję dóbr wytwórczych.

Kryzys św iatowy 1 kryzys polski nic 
n ie  straciłby na swojem napięciu i nie 
w idać pierw iastków  popraw y ani na 
rynkach  światowych, ani w Polsce, zwłasz 
cza u nas wobec ciężkiej sytuacji konsu
m enta wiejskiego.

Należy wziąć pod uwagę, iż zbiory o- 
statn le, niezależnie od niepom yślnych za
powiedzi co do urodzajów  w Ameryce Pół 
nocnej, przekraczają  norm y zapotrzebo
w ania św iatowego i wobec teeo wolne re 
zerwy n ie  tylko nie ulegną redukcji, lecz 
przeciwnie, będą większe, niż w roku u- 
biegłym. W tych w arunkach trudno  li
czyć na  popraw ę cen na rynkach  św iato
wych.

Ceny pszenicy 
w Polsce i  zagr.

Jako  dodatni objaw  dla stosunków  pol
skich w ypada podkreślić w ydatne pow ięk
szenie produkcji pszenicy, co na  trw ałe 
oowinno uwolnić Polskę od potrzeby im 
po rtu  tego ziarna.

Jako  cechę charakterystyczną w ypada 
podkreślić, iż obecne cenv na główne Dro 
dukty ro jne na rynkach światowych — nie 
u nas —  sięgają poziom u przedw ojen
nego.

Niemcy zdołały u trzym ać ceny znacz
n ie  wyższe, aniżeli przed wojną, gd’- tym 
czasem ceny na pszenicę i żyto w Polsce 
są niższe, aniżeli przed wojna.

Tak np cena pszenicy na rynku  ber
lińskim  wynosiła w sierpniu za kw intal 
25 R. M. — gdy przed w oiną wynosiła 
19 R. M., zaś na rynku  poznańskim  cena 
pszenicy w sierpniu br. wynosiła za
ledwie 15 R. M.

Fakt, iż ceny na  wewnętrznym  rynku 
innych państw  zarówno eksportujących, 
jak  1 im portujących zboże, są od paru lal 
sta le  wyższe, aniżeli w Polsce — św iad
czy o tem, iż niestety ani sfery urzędowe, 
an i zainteresow ane sfery rolnicze przez 
długi czas nie zdobywały się na ustalenie 
należytego program u i że ponadto w rea
lizacji program u nie było widać kon
sekw entnej jego realizacji.

O płacalność procy ro ln ika polskiego 
zależna się slala w ten sposób od nie
jednokro tn ie  drobnych nadwyżek pro
dukcji, n ie  mogącej być -konsum ow aną 
n a  zew nątrz, k tó re  eksportow ane w trud 
nych w arunkach — braku  gotówki i kre
dytów  — po tanich cenach, decydowały 
o odpowiedniein obniżaniu się cen na 
rynku  w ewnętrznym.

Jeśli w zakresie rolnictw a mam y do 
czynienia ze stalą zbyt w .elką rezerwą 
zbożową, to pokrew ne zjaw isko od dłuż
szego czasu, lecz w wyższej skali ma 
miejsce i w szeregu innych zasadniczych 
surowców, co powoduje niespotykany spa 
dek cen  na rynkach światowych na 
wszystkie standartow e produkty.

Tylko dla scharakteryzow ania obec
nego kryzysu wypada, ażebyśmy uprzytom  
m li sobie, iż p rodukcja św iatuwa stall wy 
niosła w 1929 r, w porów naniu z okresem 
nrzedw ojennym  w ięcej o 54.5 prc.. cynku

uKOło 15 procu, cukru  trzcinowego o 84%, 
cukru buracz uego o 20 proc., baw ełny o 
15 proc., Juty o 15 proc., kawy o 87 proc., 
kakao  o 122 proc., kauczuku o 672 proc.

Gdy więc okazało się, iż tak  znaczne 
powiększenie produkcji ni" odpowiada 
potrzebom ikonsumcji św iata, ceny uległy 
znacznej zniżce.

K auczuk na r rn k n  londyńskim  spadł z 
435 R. M. ceny przedw ojennej za 10C kg. 
do 103 R. M. w łlem n iu  br., Juta z 64 w 
J927 do 37 w sierpn iu  br, baw ełnr z 193 
R M. w 1929 do 129 R M„ stal ze 163 
R. M. w 1913 n a  147, cynk z I t  w 1913

na 32 R. M. w sierpniu br., kaw a z 206 R. 
M w 1929 r. 109 R. M.

Głębokość i powszechność kryzysu świa 
towego u trudn ia  m etody leczenia, zwłasz
cza, iż niem a dostatecznego zrozum ienia, 
że te  ciężkie niedom agania wymagają 
ogólno-św tntrwcgo program u terapjL

W idzimy w ielki egoizm gospodarczy 
wśród oddzielnych jednostek państw o
wych i w łych w arunkach jest rzeczą tem  
bardziej potrzebną, abyśm y p o rao a ii 
sdrową politykę gospodarczą wewnętrzne. 
' Izby Przem.-b ndl. na. Kongresie 
Iwowskln zrewidował] zasadnicze elemen
ty polskiej polityki ffoapouarcfj, w y
tknęły je j błędy 1 oświetliły drogę, jaką  
Polska powinna kroczyć ku poprawie.

Sytuacja Połsi Jeał n iew ątpliw ie dale
ko lepsza, aniżeli sy tuacja innych państw  
wysoko uprzem ysłowionych, gdyż w Pol
sce n ie  obse-w ujem y struk turalnego  prze- 
rostu produkcji, stan konsum eji zaś jest 
wciąż i-sicze  nienaturalnie, niski z wszel- 
kiemi możliwościami rozwoju.

Najlepszym w skaźnikiem  tego stanu jest 
produkcja surów ki I stall, k tó ra  w skazuje, 
iż w roku bieżącym produkujem y ZałWwie 
50 proc. snm przedw ojennych. W  Jagn 
całegc d.yresu po -o lennego n ie  doszliśmy 
do norm  przedw ojennych.

R o zp ię to ś ć  ce n -
C arakterystyczną cechą obecnego kry 

zysu jest znaczna rozpiętość p o m ię a r , 
cen- lii na w yroby przem y-łow e, a ce
nam i na  produkty  rolne.

Już w sierpniu ub. r. w skaźnik cen 
hurtow-ych na artykuły przemysłowe w y. 
nosił 103 (rok 1927 — 100), a ariyau ły  roi 
ne M iedwie 84. W ciągu ub. r. ta  dyspro
porcja cen wzrosła dalej, gdyż ceny n t  
artykuły  ro lne spadły o 19 proc. (wskaź
nik 68).

Oczywiście to ukształtow anie cen sicze 
gólnie staje się bolesne dla rolnika, a  ms 
to miejsce nietylko w Polsce, lecz i w in
nych krajach  i zmusza do szukania metod 
obniżcnls. I.osztów produkcji przemysłowej 
w celu zm niejszenia te j różnicy cen.

Niemcy chw ytają się bardzo drastycz

nych 1 energicznych środków, obniżając 
koszta robocizny oraz świadczeń na rzecz 
państwa i kom un Państwo zaś w ceiu za 
pewnienia równowagi buoźetowej zmniej 
sza swój budżet n a  najbliższy okres budże 
towy.

P rzed  Polską sto ją jeszcze Inne m eto
dy, dotąd nie wyzyskane, k tó re  mogłyby 
doprowadzić do "sunięcia w skazanych a- 
nom alji.

Dróg" racjonalizacji pTzemysłu i han 
dlu dałoby się w Polsce niew ątpliw ie stwo 
rzyi podstawę do zdrowego, nie (sztuczne 
go obniżenia cen n» artykuły  Przem ysło
we, zaś dro^ą należy tej polityki wewnętrz 
nej — do podniesienia cen n a  artykuły  
rome.

O b u d że c ie  p a ń stw a .
Również i budżet Państw a winien być 

zastosowany do należytych zdolności płat 
niczych obywateli, gdyż ciężary obecne w 
stosunku do zm niejszoneso dorhodra spo
łecznego ponad wszelką m iarę obciążają 
produkcję i wymianę w Polsce.

Państwo, zabierając zbyt wielką część 
dochodu społecznego, uniemożliwiło ewo
lucję w arsztatów pracy, podcięło zdol
ność konsum cyjną społeczeństwa, p rzy 
czyniło się w znacznym stopniu do obec
nego stanu wegetacji.

To samo -na miejsce, gdy rozdział cię

żarów jest dokonany nierów nom iernie z 
pokrzywdzeniem jednych grup, a uprzy
wilejowaniem Innych. Słabsze strony sy
stemu w ystępują szczególnie jaskraw o wr 
chwilach .przesilenia.

Sfery przem ysłowe I handlow e w Pol
sce bedą stać na stanow isku obrony in 
terenów roln ika w celu zanew nienia mu 
odpowiednich warunków pracy, lecz je 
dnocześnie domagać się bedą. aby wieś 
była w należyty uosób przyciągnięta do 
świadczeń na  rzecz państw a, narów nl z 
m iistcm

R ę fo rm a  p o d a tkew a .
Reform a podatkow a należy również 

do szeregu najw ażniejszych zagadnień 
racjonalizacji naszego życia,, a bez jej 
przeprowadzenia nie może być mowy o 
trw ałej popraw ie sytuacji gospodarczej 
w Polsce.

Zagadnieniu temu poświęci! pełną u 
wagę Kongres Izb przem ysł.-handlowych 
we Lwowie w wrześniu br. Kongres 
w skazując na szereg niedom agań w na- 
szern prawodawstwie gospodarczem, mial 
to przekonanie, iż Rząd skorzysta z jego 
uwag, aby znowelizować szereg ustaw, 
w ykorzystując przew idziane przez Kon
stytucję prawo dekretow ania pTzez Pana 
Prezydenta Rz. P. w okresie do zwołania 
nowego Sejmu.

Związek Izb wyraził wobec czynników 
urzędowych chęć współdziałania w tej 
pracy i prosił o przyciągnięcie Izb prre- 
mysłowo-handl. do opinjow am a w pro
jektach ustaw, a zwłaszcza w projektach 
ustaw' podatkowych.

Jak  jednak wiadomo - -  M‘n. Skarbu 
nie zam ierza przeprowadzić reform y u- 
stawodnwstwa podatkowego z pomocą 
dekretow ania. Izby uw ażają, iż ta  n ie 
chęć do w ykorzystania upraw nień kon
stytucyjnych nie jest słuszna w okresie, 
gdy potrzeba nowelizacji niektórych u 
staw gospodarczych jest pilna, a sytuacja 
gospodarcza wyraźnie się jej domaga.

Roztropne w ykorzystanie uprawnień 
konstytucyjnych winno stać się punktem  
wyjścia dla zasadniczych reform  w znkie 
sio ustawodawstwa gospodarczego, po

winno napraw ić szereg błędów tego u- 
stawodawstwa i wskazać n a  kierunek 
myśli gospodarczej Rządu. Przyczyniło
by się to odbudow ania nastro ju  psy
chicznego jako  ważnego czynnika tw ór
czej pracy narodow ej.

Co do budżetu w ypada stwierdzić, ii  
wyniki wpływów za ubiegłe pierwsze 5 
miesięcy roku budżetowego wynosiły 
37.5 proc. zam iast 41.5 proc Utrzymanie 
równowagi budżetowej za pomocą kom 
presji jest m etodą nieuniknioną i ko
nieczną. W olelibyśmy jednak, aby ta 
równowaga była oparta na konstrukcji 
samego budżetu i dlatego te i, uw alając, 
iż obecna sytuacja trw ać będzie ’ czas 
dłuższy — sądzić należy, iź budżet P ań
stwa w r. 1931/32 nie pow inien przekro
czyć sumy 2 lA  niU jarda złotych. Zrówno
ważenie budżetu Państwa jest najlepsza 
gw arancją trwałości pieniądza danego 
kraju.

Sytuacja naszej Instytucji em isyjnej 
jest pewna a jakiekolw iek obawy byłyby 
zupełnie nie umotywowane.

Pokrycie bowiem kruszcu walutowe 
pozostaje na wysokim poziomie i wynosi 
przeszło 56 proc., a odpłvw walut jest 
rezultatem  skurczonych operacji za gra 
nicą i dokonanych za poprzednie tran- 
zakcje obrachunków , które obecnie nie 
;ą w znawiane w tym stopniu, co po
przednio.

D odatni bilans handlow y jest dal- 
■>zym czynnikiem  wzmocnienia sytuacji 
Ranku Po-lskiegc

Waloryzacja serbskich obHgacĵ  przetojenriyeh. }

Lwów. 8 CSrouada.
Ze sler miarodajnych inTo'-■ ują nas 

że w śród Dolskich posiadać-/ ftrzedwo-

jt-n.uych obligacyj serbskich istnieje za- 
u ra r  uzyskania waloryzacji tych papierów  
.lrogi] interw encji u rządu jugosłow iań

skiego, albowiem  realizację przeprow a
dzano dotychczas w dinarach pap iero
wych, zam iast w w alucie ziołowej.

Dla wszczęcia wspólnej akcji w  tym 
k ierunku  i dla jej skuteczności Koniecz
nem  byłoby utw oi zen it na wzór w ierzy
cieli francuskich związku, które j  Za
rząd mógłby wejść w kontak t z K om ite
tem  takiegoż związku francuskiego w 

Paryżu a którego akcja uwieńczona zo
stała Dożadanym skutkiem .

Zaznaczyć należy, że dotyczące umowa 
falo-yzac/jna zaw arta została nie nom.ę- 

rtzy Rządami francusknn i jucoslowiań- 
skim, lecz jedynie między K om itetem  
w ierzycieli w Paryżu i jugosłowiańskim 
delegatem  Minioterst- a  Skarbu do spraw  
pożyczek państwowych, stale w  Paryżu 
przebywającym .

Leżałoby zatem w in te resie  w ierzy
cieli polskich wobec niekorzystnych dla 
nich onecnycn w arunków  realizacji 1 po
łączonych a n ią  nieproporcjonalnie w iel
kich kosztów pow strzym ać się a i  do za
w arcia umowy, dającej im  w iększe ko
rzyści.

0  ile nam  wiadomo poczyniono są 
s taran ia  w k ierunku  ustalenia ilości obli- 
gaeyj serbskich zdeponowanych w bap 
kac? na teren ie  b. zaboru austrjnckiego, 
gdzie papiery  te  cieszyły się przed woj
ną  dużą popularnością.

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arem  ,a, 7. listopada. (PAT) 4 proc. 
poż. inw estycyjni 100 i pól 9 proc., poż. 
dolarow a 54, 5 proc. poż. konw ersyjna 4-8 
i pół, 5 proc. poż. kolejow a 1929 45, 
10 proc. poż. kolejowa 104, 8 proc. L Z. 
Banku Gosp. K raj. 94, 8 proc. L. Z. Banku 
Rolnego 94, 8 proc Obi Ban cu Gosp. Kraj. 
94. — W aluty 1 dewizy: dolary  8.9 i pól, 
H olandja 35L.30, Londyn 43.24, N. Jork 
8.C9.4, Paryż 34.96 P laga 26.39 N. Jo rk  
telegr. 8.90.3, Szw ajcarja 172.72, Sztok
holm 238.66, W ieden 125.34, W łcc.iy 46.59 
Berlin 212 67.

W arszawa, 7 listopada. (PAT) Bank 
Polski <63 Firlej 20 W ęgie. 38.

GIEŁD/* TOR^CHSKA.
Zurych, 7. listopada. (PAT) Paryż 20.24, 

Londyn 25.03 1/4, Nowy Jork  5.15.25, 
Bruksela 71.86, W łochy 26.97, H isznanja 
58.2, A msterdam 207.45, Berlin 122.83, 
W iedeń 72.56, Sztokholm 138.25, Oslo
137.85, Kopenhaga 137.85, Sofja 3.73, P ra 
ga 15.28, W arszaw a 57.75, Budapeszt 90.20, 
B:ałogróć 9.12.80, Ateny 6.67 i pół, Kon
stantynopol 2.44. B uka-eszt 3.86, Helsin- 
fors 12,97 i pół, Buenos Aires 176.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 7. listopada. (PAT) Nowy Jo rk

4.85.85, P aiyż 123 68, Berlin 20.37 7/8, 
M ontreal 4.85.25, H iszpanja 42.95, Amster
dam  12.06 3/16, Bruksela 34.83 .3/8, W ło
chy 91.81, Szw ajcarja 25.03 1/4, Kopenha
ga 18 118 1 8 , Sztokholm 18.11 1/8, Oslo 
18.15 7/8, H e.sm giors 192.92, Praga 163.77, 
B udapeszt 27.76, Belgrad 274.25, Sofja 
670.50, R um unja 818.00, Lisbona 108.24, 
K onstantynopol 1025, Ateny 375.12, Wie
deń 34.43, W arszawa 43.3-4.

GIEŁDA PARYSKA.
ParyŁ, 7. listopada. (PAT) Londyn 

123.68, Nowy Jo rk  25.46 Bruksela 355.00, 
H iszpanja 288.50, W iochy 133.25, Szwaj
carja  494.00, Kopenhaga 681.00, A m ster
dam 1024.75s Oslo 681.25, Sztokholm 
682.75, Praga 75.60, R um unja 15.15, Wie. 
deń 359.00, Berlin 606.75.

OBROTY FRYWATNE.
Lwów, 7 listopada- > 

DEW IZY; Doi. am er. 8.86.00—8.86.50. 
dolary kanad. 8.94.00—8.94.50, korony 
cz ;skie 0 26.25—0.26.50, frank1 francusk. 
0 5 i.80—0.35.00. franki szwajc. 1.72.80—
1.73.00, funty szterl. 43.40.00—43.50.00 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szyl.ngi 1.25.50—
1.26.00, Czerwońre 7.00.00—7.50.00

— -  o  -

K Ą C IK  R A D jO W Y .
PROGRAM AUDYCJI KADJ0W v C F 

Sobota, dnia 8. listopada 1930. 
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.205— 13.00 Koncert z płyt gram ofono
wych. 15.50 T ransm isja z W arszawy: Od
czyt rządowy. 16.15 Koncert z płyt gram o 
fonowych. 17.15 T ransm isja z Katowic: 
Czy są granico D oznania  przyrody". 17.45 
T ransm isja z W arszawy: Słuchowisko dla 
dzieci najm łodszych „O rycerzu O uru- 
szynce" Ant. Bogusiawskiego. 18.15 
T ransm isja z W ilna: Odczyt min. Cara.
18.45 Rozmaitości. 19.10 T r a nsm is ja  z W ar 
szawy: C entralne To w. Org. Kółek Rolni 
czych do swych członków i ogóh.' rolni
ków. 19.25. Inauguracja „K w andransa kr



Nr. 9394 „GA/KTA PORANNA" z dnia 9 listopada 1030. Sir. W

GGR3D Połanieckiego
L W Ó W ,  UL.  P O N I Ń S K I E G O  L. 21 

poleca wielki wybór odmian

DRZEWEK OWOCOWYCH
plennych I ka rło w ych

R ó t  plennych, krzaczastych, pnących, 
krzewów ozdobnych wszelkiego rodzaju
Interesenci mogą obejrzeć nasze zapasy przed 

nabyciem
Cennik wysyłam na Żądanie

kaaw raitk ieib”. 1) Przemów,erwe rektora  
Uniwersytetu Jan a  Kazim ierza dr. St. 
W itkowskiego, 2) Produkcje chórów  ak a 
demickich. 19.45 K om unikat Ligi liamo- 
w ytarczalności Gospodarczej. 20.00 T rans
m isja z W arszawy: Feljeton p. t. „Z tam 
tej strony oceanu" — wygi. M arja Znało- 
wicz-Szczrpanska. 20.15 T ransm isja z Kra 
kowa: „Przegląd polityki" zagranicznej 
ubiegłego tygodnia" dr. Jan  Reguła. 20.30 
Transm isja z W arszaw y: Koncert wie
czorny. Recital Hansa Necmana na  lutni 
24-strunowej oraz m uzyka lekka w wyko 
ran iu  orkiestry  Polskiego Radja pod dyr. 
Stanisława Nawrota. 1. Bach: Sarabande 
et gigue. 2. Baron Menuet et bourree. 3. 
Lasago de Richee: Aria et Rondeau. 4. Ja  
cob Keys: Prelude et Rondeau. 5. B roni
kowski: Menuet et polonaise. 6. G ofterje:
a) Lapriccio, b) Berceuse. 7. H. Neeman: 
Phantasie. 8. Nowowiejski: a( Mazurek,
b) Krakowiak. Gz II 1. Suppe: Uwertura 
do operetki „Izabela". 2. Czajkowski: 
Ganzonetta. 3. Dworakow ski: ,Trębacz“. 
4. Lada: K ujaw iak. 5. Sm etana-Petras: 
Marsz z opery „Sprzedana narzeezona". 
2‘ .00 T ransm isja z W arszaw y: Fejleton pt. 
„D ysk-etne w skazówki" —  wygł. p. Ma
cie; Gruszczyński. 22.15 Lwowska gazeta 
radjow . 22.30 Koncert z płyt gram ofono- 
wj ch. 22.50 Transm isja kom unikatów  z 
W arszawy. 23 00—21.00 T ransm isja m u
z y ! . tanecznej z W arszawy. ,

LIPSK 70.00 ,Tysiąc i jedna noc" <v 
perrtka  w 2 aktach J -n a  S traussa I.ON 
I ,VN 22.35 Koncert. KOPENHAGA 90.00 
M uzyia operetkow a. RZYM 21.05 Koncert 
muzyki operetkow ej. PRAGA 20.00 Kon
cert filharm onji czeskiej. MEDJOLAN 
21.00 „T uranćo t" — opera Pucciniego. 
W IF i)EN 17.15 Muzyka kam eralna. 20.15 
„Girofle G irofla" — operetka L ecioua. 
MONACHJUM 21.00 W esołe przeboje opc 
retkowe. P.4RYZ 21.45 Radiokoncert..

■w

PORAD> LEKARSKIE
'pecjt lista chorób wener. i :>kórn. oraz kosmetyki

fiu  P if  r i j c n  b- d}nS°le ^ lelłarzUfa rBjLntif(aByst-> 111111111 der*m atologicznych. 
w Berllnler Pradze i Wiedniu

ord. od 0—1, 3—7, 9581
lwów, plac Mariacki 10, II. piętro
drugii w riście z  uL Sobicsk-ago 2.

IbL 51-68. Poczekalnie separaikowe

CHOROBY w eneryczne i zastarzałe skór
ne, neurastenję seksualną, leczy specja 
lista Dr. Frisch, ul. W ałowa 11. telefon 
55—20. 9486-2

DO E.INA „PAŁACE44 

MOCJA BZTŚ PÓJŚĆ:
ZA DARMO

BASCH ST., Kochanowskiego 21. 
DRT^MALIK E  Szmfa’na 1. 
EISENBERC A., Michała 38. 
RABINOWinZ N.. Trzeciego Maja 13. 
RUBINÓWNA I., iw . Kingi 2. 
DRZYMALIKÓWNA H., Szpitalna t. 
EISEN^ETTG R.. Zamarsiynów. 
PTLTSZTłK J., Głowo 4.
DOMAŃSKA M.. Kora’nicka 10. 
BARDACH K., Słoneczna 39.

Bilety, któryrh ważność wpływa po 
3 dniach są do odebrania od 12—1.30 
w Administracji.
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Bardzo szybko tuczy św in ie !
D p A lfO n ^ lo m O U  jest jedynym preparatem, uznanym przez wszyst-

M / c li U C iilC  kie największe powag, hodowlane w Europie*

Dr m  zavriera witaminy, skoncentrovrane pod wply-
i lU ifC l lU cI l lC  wem promieni ultra-rioletowych i specjalne fer

menty, regulujące i ułatwiające trawienie.
1/̂ Sole mineralne za '̂arte w »»P,'oven(le lne,, wzmacniają łtościeę

I  „Prover:deine“ s=ybk01 n,e wyma9a imr y

2 miesiące oszczędności hodowli!
Pudełka po Zł. 4*75 i Zf. 9*50 są już w sprzedaży wszędzie!

Wyłączna sprzedaż na Małopolską Wschodnią 'i Wotyh:

U J  Ó Z E F  K A R i ł A C H
________________________i dCjjWkH LWÓW - ul. Kościuszki 1S-

nr. E^IL DAMOOMCJ
ORD. 11 — 12 i 3 — 5 ZIM 0R0W IUZA5. 
Leczenie prądem  fa le tw m  ciem ień  przo- 
wodu pokarm owego, systemu jerw ow ege 
9883 i chorób kobiecych,
 —   1

Dr. Zofja Wepper
chor. akórne i w eneryczne od 3 — 4. Ko
sm etyka lekarska 12 — 1. T rw ałe usu
w anie włosów, brodaw ek, znamion. Ope
racje zmarszczek, blizn. Leczenie żyla
ków. DIATER3UA. Janow ska 26. Telefon 

Nr. 25 -19 .

P & S A W M im fE
S0LICYTAT0RA obeznanego dokładnie 

z ordynacją egzekucyjną i mogącego 
interw enjow ać przy egzekucjach . licy
tacjach na prowincji, poszukuje przed
siębiorstw o przem ysłowe. Oferty z po
daniem  w arunków  i przedstaw ieniem  
dowodów uzdolnienia (odpisy świa
dectw dotychczasowej praktyki) nale
ży kierow ać pod „Solicytator" do Biu
ra  ogłoszeń Buchstaba, Jagiellońska 7.

9943-3

PANTENKĘ sympatyczną i :dolną poszu
kuje sk lep  m asarski. W ładysław Bli
charski, Stanisław ów  Wołozynieck:. 81.

9745-3

ry N S J O S A T Y i
i t e r *  LSKAs; ■

PENSJONAT „V>ctoria‘‘ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok > 'w arty , 
uroczo położony naa Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi w erandam i z caładzionnem 
utrzym aniem  lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie
zwykle um iarkow ane. 7

£499-7

mUSTAMiCHOWAME
50 LŁKCJ1 20 zl. wyucza pisania na ma

szynach system em  10-palcowym (kurs 
siedmio-tygodnifiwy) oraz przyjm uje 
PRZEPISY WANIK Romańska, Zybii- 
kiew icza 5. 8970-10

KURS TAŃCÓW dla młodzieży szkolnej 
zniżka. Nowiccy, Piłsudskiegt 16.

9968-2

Mm SZKAHiAiSKL&y
4 słoneczne poko/e

kuchnia, pokó.i iłużbow y, kom fort, do 
w ynajęcia bez odstępnegc 

Zgłoszenia „W łasna Strzecha 300” — 
A dm inistracja. 9923

LOKAL składający się z 7-miu ubiicacji i 
po rtjerk i n a  bank lub w iększe biuro, 
oraz 5 pokoji z przynależnościami z naj 
większym komfortem , centralne ogrze 
w anie, w centrum  do wynajęcia. W ia
domość: tel. 38-62. 9967

CENTRUM Czarneckiego 3, m. 5, pokój 
kaw alerski z osobnym wchodem zaraz 
do wynajęcia. 9919-3

DUŻYr narożny lokal sklepowy do wy 
najęcia, Łyczakowska 18, u  właścicie
la, I  piętro . 9911-3

DWU I  TRZY pokojowe m ieszl anio z ku 
chnią z przynależ, z pełnym  i owocze- 
snym kom fortem  w nowo wyoudowa- 
nych II- p. willach za czynszem mie

sięcznym od zaraz do wynajęcia. Rliż- 
szych iiiformacyj udziela Kancela~ja 
Budowy przy ul, Nad Ja rem  1, tel.

64-38, w godzinach id 8 do lu  Ł a id ego
dnia Dojazd autobusem  z pl. Marjac- 
kiegu. 99? 3-2

POSAMPOSŻUKim*&
BUFETOWIEC, obeznany dokładnie z 

działam i kolonjałny m, delikatesowym  
oraz innym i, pierw szorzędny samo
dzielny pracow nik be? wszelkich nało
gów, nadzwyczaj uczciwy, wyjątkowo 
pracow ity, obowiązkowy, um iejący 
uprzejm ością swoją zjed.iac klijentclę, 
dobrze prezentujący się, ooejm ie posa
dę. W ynagrodzenie skrom ne. Łaskawe 
zgłoszeni:. „G azeta Por." dla „Praco
w ity i uczciwy H‘ . 9959

 _______________    4

JESTEM młoda, przystojna, inteligentna, 
zdolna, piszę u - maszynie. Szukam po
sady u adw okata na prow incji, sek re
tark i lub podobnej, byle zaraz. Wy- . 
czerpujące oferty sub „Skarb" do Ad- j 
m inistracji Porannej. 9915-2

iNltlL/iliriŃTNęŁ oardzo zaoina, mioaa. 
prrysto jna n iew iasta szuka iakiejkel- 
w tek posady We Lwowie ew ent. na 
prow incji. Szybk.e zgłoszenia do Ad
m inistracji sub „La We". 9911-2---------------------------------------— - f

IITELIGENTNA osoba poszukuje do za
rządu dom u, rozum ie gos; odarstw o 
w iejskie : restauracyjne, najchętniej do 
jednej osoby. „Ni. K.“ 9967-2

RUTYNOWANY kucharz z długoletm em i 
św iadectwam i, p ryw atny i restauracyj
ny, puszukuje posady, t  Sokulśki, Zy- 
daczów. 9824-7

INTELIGENTNA wdowa, starsza, poleca 
się do pomocy nam  domu ew entualnie 
do chorej osoby lu l  dzieci. ,,M. J  "

9963-2

FORTEPIAN „Schm ida" niezw ykle do
bry ton sprzedam  tanio K opernika 26, 
Skleuiarski. 9947-3

poduszkT  PIERZYNY-  ™»«»
"Władysław Weber

Lwów, Batorego 2. 7872

FROTERKA i odkurzacz tanio  sprze
dam. Listy pod „E lektryczne" do Ad
m inistracji. 9913-2

F0LW ARGZYK z budynkam i gospodar
czymi 19.000 sążni parcel, siedem  kim. 
od Lwowa, tuż przy stacji kolejowej, 
na dorrodnych w arunkach sprzeda fir
ma „K ontrakt" Batorego 36. 9967-5

N A J T A N I E J
Kołdry, koce, materace, poduszki

poleca 8495

KAZIMIERZ S K I B I fiS  K I
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10.

vis a  v is Szkowrona.

PRZED rogatka Zieloną sprzedam  parce
lę, splata ra tj mi Obertynska 8, m. 6.

9798-3
 —  —  1

AGREGAT benzynowo - elektryczny, siła  
25 Koni 12 kilowatów, p rąd  zmienny, 
220. Wiadomość dr. Schulz, K opernika 
5, Lwów. 9828
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GMINA SIOJANÓW (stacja kolejowa w 
odejściu sprzeda w  drodze licytacji ofer

towej około 982 m sześć, drew na so
snowego na  pniu oraz około 570 m 
sześć, dębiny na pniu za cenę wywoła

n ia  4.050 dolarów  półn. ani., p łatną na
raz z góry przy umowie. Oferty zaopa
trzone w w adjum  w gotówce, w kwo
cie 450 doi. (czterysta pięćdziesiąt do
larów  półn. am.) oraz w gotówkę w 
kwocie 3 zł. ty tułem  opłaty adm ini
stracyjnej należy wnosić do W ydziału 
Pow iatow ego w Radziechowie do dnia 
27 bm. godz. 12 w południe — poczem 
o godz. 13 popołudniu tego samego 
dnia nastąpi otw arcie ofert. W ydziało
wi Pow iatow em u w Radziechowie słu 
ży praw o wolnego w yboru m iędzy ofe

rentam i, niezależnie od wysokości ofero
wanej ceny kupna. 9920-2

K O I  N B
'w idiT Ichn owslreuo

lw ów , Zimorowitza 1. tel. 26-38
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 

wojskową, w ydaną przez PKU w e Lwo 
w ie na nazw iok© Jan Kosowicz, legity
mację tożsamości osooy, w ydaną przez 
u rząd gm inny w  Rozdole i obligację 
dolarówki firm y R ipper i Ska Kraków.

9956

KLOTOWI? płaszcze dam skie i męskie, 
jedyne źródło — W ytw órnia „Pallium " 
Orm iańska 3. 9843

POSZUKUJĘ! na hipotenę do czterech 
tysięcy dolarów, dam  odsetki, utrzym a 
me. i zajęcie przy gospodarstw ie rol- 
nem . Zgłaszać się Dr. E inleger, adwo
ka t n Tremoowli. 9912-3

RYDZE kiszone, ładne w beczułkach, 
około 5 klg. za 13 z U m arynow ane za 
16 zł., grzyby suszone ładne po 12 zł. 
za 1 klg., bryndza praw dziw a owcza w 
beczułkach 5 klg. za 13 zł. wysyła fran
co za pobraniem  pocztowem Piukas 
Stum er, Kosów, k/Kołoroyi-

BIELIZNA damska w ykwintna skrom 
na po cenach reklam ow ych poleca Pie- 
pes, Roimów 7. 9381 -5

MFBLE sypialne, salony jadalnie, u rzą
dzenia kuchenne, krzesła etc., na d 'u- 
goterm inow e spłaty u H eschelesa, Ko
pern ika  23. (róg W ronow skiej).

9067-45

NAJMODNIEJSZE francuskie karnisze 
stylowe. Najtańsza opraw a obrazów. 
Hclzel, Pasaż H ansm ana 3. 9966-2

UNIEWAŻNIA SIĘ świadectwo dojrza
łości wydane przez państw ow ą Szkołę 
R ealną w Tarnopolu na nazwisko Mi
chał Serw atka. 9965-3

JUDA DAWIDMAN u r w r. 1899 un ie
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
w ydaną P. K. U. Stryj. . 9956-3

HUMOR.

— Więc zupa ci dzisiaj nie sm akowa
ła?... Gotowałam ją z taką miłościąl

— T rzeba ją było lepiej przyrządzić
z w iększą ilością grzybów i m asła. (—) JAWU!t!SKl. m ówienia. 9653-10

CENY OGŁOSZEŃ; Za w iersz 1-szpaltowy milm ietrowy '°zer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za w iersz l-szpalt m ilimetrowy (szer 60 min./, na
desłane 40 gr., za w iersz l-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 g- za w iersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer 6U mm. w tekście (kronika, re
pertuar) 5i gr., za w iersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm ) w artykułach 100 gr.. za wiersz l-szpalt. milimetrowy iszer 60 mm.) na pierw szej stronie 

70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr.. m atrym onialne, korespondencje i pryw atne za słowo 12 gr.. dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 er. Ogłoszenia drobne RTąyjmujemy tylko za goiówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cala strona nod na
główkiem (1 sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe Za ogloszer; a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez num eru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za tei minow > d ruk  nie przyjmujemy ('"Ma przekazów nie oonifikujemy. — UWAGA: (<• lum ni ogłoszeniowe są oodzielone aa 
8 lamów (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty) '

Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogę od

Artretyzm u
Reumatyzmu, Ischiasu 

i bólu krzyża?
Reumatyzm jest strasznem , wszędzie 

rozpowszechnionem cierpieniem , k tóre 
nie oszczędza ani biednych, ani hoga- 
tych i znajduje ofiary zarówno w  chacie 
jak i w pałacu. Form y, w jakich się 1 1 
cierpienie przejaw ia, są bardzo różnurod- 
ne l często bywa, że choroba zupełnie 
inaczej określona, okazuje się później ni- 
czem innem , jak

Reumatyzmem.
Czasem są to bóle w członkach i sta

wach, czasem opuchnięcie członnów, 
zniekształcenie rąk  nóg, drganie, kłócie, 
w różnych częściach ciała, czasem naw et osłabieni" wzroku jest skutkiem  
reum atyzm u i artretyzm u. Równie różnorodne jak  form a tego cierpienia są 
środki lecznicze, różne m ikstury, maś ;i, lekarstw a i t. p., k tó re  się przeciw 
tej chorobie stosuje. W iększa część tych środków  nie jest wogóle w stanie 
wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę.

To co tu taj polecamy jest zupełnie niew innym  środkiem  źródlano-leczn.5- 
czym,

KTÓRY JU Ż W IELU CIERPIĄCYM DOPOMÓGŁ
Nasza kuracja jest znakom ita i działa szybko naw et w wypadkach 

CHOROBY CHRONICZNEJ, ZASTARZAŁEJ 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każde 

mu, k to  do nas napisze posiać pouczającą broszurkę o kuracji żródlano-lecz- 
niczej

Zupełnie darmo 9927
Kio zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwie

kając, dziś jeszcze
August MSrzke, Berlin — Wilmersdorf, Bruchsaierstrasse 5. Oddział 55.

KASYNO Kola Inżynierów  i Techników 
w Borysławiu odda bufet i kuchnię fa
chowcowi. Zgłoszenia do 15 bm. na 
skryt poczt. „251“. ■ 9887-3

Dla P, T. Techników!
Przy zukupnie przyborów do ryso\. „nia, 

oraz przyborników  precyzyjnych 
10% RABATU.

K R A M  S T U D E N C K I  
Lwów, ul. Szajnochy 2.

URZĄD WOJEWÓDZKI 
STANISŁAWOWSKI.
Nr. AA. 1744/Ha;30.

Stanisławów , dnia 28 października 1930

Ogłoszenie.
1) Schepsel H aber, urodzony w 1884 

roku w Tłumaczu, syn Mirci Haber,
2) Felicja Ewa 2 im. Wlazło, urodzo

na w 1917 r. w Potyliczu, córki Ludwiką
Marji z domu Trem bicka i Stanisław  

Tadeusz 2 im. Wlazło, u ioJzony w r. 1915 
w Mikuliczynie, syn Ludw ika i Marji z 
domu Trem bicka,

3) A braham  H ersz Schor, urodzony 
w Korszowie 1885 r., syn Biny Schor 
wnieśli prośbę o zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodow ego: ad 1) H aber, ad 2) 
Wlazło, ad 3) Schor na nazwisko: ad 1) 
Blei, ad 2) Hubl, ad 3) Tabak.

Urząd Wojewódzki w Stanisławow i" 
podaje powyższą prośoę do powszechnej 
wiadomości z nadm ienieniem , że w myśl 
«rt. 6 ustawy z dnia 22 III. 1929, Dz. U 
Rz. P. Nr 3, poz. 16 ex 1930, wolno prze- 
:iw jej uw zględnieniu zgłosić sprzeciwy, 
które podać naieży do Urzędu W ojewódz
kiego w Stanisławow ie w przeciągu dni 
50-tu od dnia niniejszego ogłoszenia.

Do sprzeciw u należy dołączyć m etrykę 
irodzenia lub inne dowody, wykazujące 
orawo osoby wnoszącej sprzeciw, do uży
wania nazw iska o k tóre chodzi.

Za Wojewodę Stanisławow skiego:

PRZED MROZAMI zaopatrzy swych P. T. 
Odbiorców w zapas wód m ineralnych 
fabryka „ZDROWIE*1, Lwów, ul. Zdro
wie 9, tel. 14-72. Podczas mrozów na 
prowincję nie wysyła się. 9964-3

Zakład tapirersko-dekoracvin"

05LAS2A W0!.FIN(£ERA
Lwów, K ołłątaja 6. 

wykonuje w szelkie roboty w zakres ten 
wchodzące.

Dla urzędników  dogodne w arunki.
9622-12

Żarówki elektr.. lampy radjowe Philip 
sa, baterje anodowe i kieszonkowe, ła
dowanie akum ulatorów  uskutecznia i do 

starcza n ',ikorzvs, nipj firma

„RADJO-MECHANIftA"
Lwów, Zioikiewska o‘J. tei. 35—34.

8277-20

Portrety na raty!
Ręcznie m alowane z folografji w cenach: 

Od 14 — 70 zł. w w ykonaniu czam em , 
od 16 — 80 zł. w w ykonaniu sepją, od 
20 — 90 zł. w w ykonaniu pastelą, od 
25 — 100 zł. w w ykonaniu olejn. farba
mi, Należytość p lam a 25% przy zamó- 
wienu, druga rata przy otrzym aniu por
tretu , zaś dwie pozostałe raty co każde
go pierwszego następujących miesięcy po 
dostarczeniu portretów . 
W A R S Z A W S K I E  Z A K Ł A D Y  

A R T Y S T Y C Z N E  
w WARSZAWIE, A leja 3 Maja 7. 

G eneralne Przedstaw icielstw o na Mało- 
polskę W schodnią 
A NTO N ISTPIG L 

Lwów, Sienkiewicza 5, II. p. drzw i Nr. 6. 
Uprasza się o łaskaw e nadsyłanie foto- 
grafji listam i poleconymi. — P ortre ty  do
starczam y do trzech tygodni od daty za-

ttie czyńcie 
ehsperymen* 
tfiw ze 
zdrowiem!

Nie d a j c i e  
się na nic in 
nego, rzeko
mo rów nie 

_  dobrego na
mówić. — „ O Ł i A . "  t~ m arka w ypró
bow ana w  ciągu dzitsia tków  iat, 8505

„O LLA
PREZERWATYWĄ

Na GA.RDŁO, 
TCHAWICĘ, 

PŁUCA

P A S T I L L E S l

VALDA,
sp rzed aw an e  w y łą c z n ie  

w  pude-łlcach 
z n a zw ij

VALDA
W  łprzedazy w aptekach 

i •k-1'adach aptecznych.

Ł O  Z  K  A
NA LOuODN V(JH WARUNKACH

mosiężne zł. 180 kuchenne zł. 13. łóżka 
skrzynkow e tapic. zł. 50. siatkow e skrzyn
kowe zł. 35. am erykańsk ie  35 zł. A ngiel
skie 65 i 89 z f  Dziecinne 30 zł. Otomany 
6 ) zł. Fotelik 45 zł. 3 poduszki 30 zł. Wio 
sienne 70 zł. Polowe 28 zł W ieszadła 

18 zł. Umywalki 4.50 zł W ytwórnia 
L. JAGOSZFW SKI, Lwów, Łyczakowska 

132. 9155-10

7308

Zn m a od la t  30 n r a r o w n i a  k r a w ; ck a

T. MJ.TERNSWSKIEG9
Lwów, 1 tac D ąbrowskiego I. 8. (Cho- 

rążczyzny)
przyjm uje w szelkie zamówienia z w ła
snych i powierzonych m aterjaiów  i wy
konuje je według najnowszych żurnali 

w najkrótszym  czasie. a654-12

Już nadszedł
swiezy iraiK poil obuwia k tloszy i śnie- 

MTyŵ ów’ do

,,K r a c h  & * *
ul. H alicka 15. (w podwórzu). 

Sprzedaż po cenach konkurencyjnych.

u drukarni Wydawnictwa ,/lazety Porannej", Ska z a pi odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEP (LN KRZT *' AN O WSKL


